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C Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A

R. KORNECKI

ludy w  ofensywie *)
W znanym czasopiśmie a m e ^ k a n s ja m ^  

zanym z kołami Wall-Street, u az Q • ma zarazem zawo- 
artykuł pani Luce, żony dyrektora g P Luce wyrazpa
dowej dziennikarki amerykańskie] J • isząc; „gdybyś-
bez ogródek najtajniejszą mys s ] .1 ’ wybralibyśmy
my mieli wybierać między kryzysem a wo]ną, wy

W0]’nę“ - i , rtł/Wna sOTeżyna amerykańskiej poli-I oto odkryta została głowna spręzy nowej
tyki awantur, zmierzających do narzuceni
wojny. . . ... klasy posiadające USA nie

Od chwili zawarcia P L  gn jęk prZybrał formę obsesj
przestają drżeć przed k ry g ed ‘ mnożą gię objawy zastoju go-
w ostatnich miesiącach, . i ardw wydanych przez USA o 
spodarczego. 50 mihar o nakręcanie koniunktury
zakończenia wojny na zagranicznych, mogły przynieść
nie drogą zbrojeń i ¿sza*” etę okazały się zawodne,
doraźną poprawę, ale nf  tprvstvczny jest podany przez amery 
Produkcja spada. Chara(̂ ńł Yżey te/spadek uwidocznia się J 
kańskie statystyki szczeg. > . w cią^kim. Oznacza to,
nie tylko w przemyśle • 6 przestały zamawiać surowce
fabryki w przewidywaniu obliczają ilość bezrobotnych n
i maszyny. Związki bezrobotnych. Szybkie kur-
5 milionów, nie licząc częs społeczeństwa spowodowa
czenie się zdolności nabyw 1 J ? d k tó w  rolnych, a ™ 
gwałtowny spadek cen, iUJaskrawym przykładem
\  szeregu produktów przemy- iołowości właściwej stosun 
żywiołowości tego procesu, y

*) Patrz: Narody w obronie Pt*«u’ sir. 70. _



kapitalistycznym jest fakt, że spadek cen nastąpił w momencie, 
gdy rząd USA przygotowywał zarządzenia przeciwko drożyźnie.

Myliłby się ten, kto by sądził, że nagły spadek cen może 
przynieść ulgę pracującym i podnieść ogólną zdolność nabyw­
czą. Trzeba pamiętać, że idzie on w parze z kurczeniem się 
produkcji i wzrostem bezrobocia, a zarazem: z atakiem przed­
siębiorców na płace robocze. Jako przykład niech posłuży 
jeden z najpotężniejszych amerykańskich trustów samochodo­
wych, General Motors, który od 1 marca obniżył płace swoim 
350 000 robotników o około ćwierć dolara dziennie.

Szereg wybitnych ekonomistów amerykańskich dopatruje 
się w tych symptomatach groźnego podobieństwa z sytuacją 
z przed pamiętnego krachu gospodarczego 1929 roku. Klasa 
posiadająca szuka rozpaczliwie wyjścia z sytuacji i widzi to 
wyjście w wojnie. Raczej wojna, raczej wymordowanie milio­
nów ludzi niż kryzys gospodarczy z jego nieobliczalnymi 
wstrząsami społecznymi, zagrażającymi samym podstawom 
ustroju kapitalistycznego.

W wojnie spodziewają się amerykańskie koła rządzące 
znaleźć nieograniczone ujście dla produkcji przemysłowej i rol­
nej, w wojnie spodziewają się panowania nad światem, które 
zapewniłoby przemysłowi amerykańskiemu dostęp do wszyst­
kich rynków i pozwoliło m|u zepchnąć wiszący nad nim kryzys 
na podporządkowane sobie kraje.

Taka jest geneza obecnej polityki zagranicznej USA. Jest 
to polityka przygotowań wojennych przeciw ZSRR i krajom 
demokracji ludowej. Dlaczego przeciw nim? Dlatego, że kra­
je te stoją nieugięcie na gruncie suwerenności narodów i od­
rzucają każdą próbę amerykańskiego dyktatu. Dlatego również, 
że kraje te stanowią dla świata przykład gospodarki wyzwo­
lonej od kapitalistów, a przez to od kryzysów, bezrobocia i  nę­
dzy, przykład tym groźniejszy, im ostrzej ujawniają się 
sprzeczności gospodarki kapitalistycznej.

Ale od snucia imperialistycznych planów wojennych do 
ich urzeczywistnienia droga dziś daleka, dalsza niż kiedykol- 
wek. Wprawdzie rządowi amerykańskiemu udało się poprzez 
plan Marshalla podporządkować sobie kraje Europy zachodniej 
(Wielka Brytania, Francja, Holandia, Belgia i Luksemburg), 
wprawdzie na tajnych konferencjach montuje się pakt północ­
no-atlantycki, ale wydarzenia ostatnich tygodni pokazały, że 
jeśli Waszyngton potrafił podporządkować sobie w Europie za­



chodniej rządy kilku krajów, nie zdołał bynajmniej ujarzmić 
ich narodów.

Pozostanie zasługą historyczną rządu ZSRR, że zaalarmo­
wał narody i  wskazał grożące im niebezpieczeństwo Pamiętne 
oświadczenie ministerstwa spraw zagranicznych ZbhK z z» 
stycznia br. zdemaskowało agresywny i prowokacyjny c a- 
rakter projektowanego paktu atlantyckiego, sprzecznego z za 
sadami Organizacji Narcdów Zjednoczonych i  zmierzającego o 
rozpętania wojny najeźdźczej. Oświadczenie to stało się po­
czątkiem wielkiej ofensywy pokojowej, która rozwija się coraz 
szerzej, ogarnia coraz nowe narody, coraz nowe miliony pro 
stych ludzi zainteresowanych w utrzymaniu pokoju.

W ramach tej ofensywy nastąpiły ostatnio kolejne oświad­
czenia Thoreza, Togliattiego, Pollitta, a także Grotewohla 
i Reimanna, zapowiadające, że w razie imperialistycznego na 
jazdu na ZSRR, narody Europy zachodniej staną po stronie 
Arm ii Czerwonej, przeciwko napastnikom.

Trzeba sobie zdać w pełni sprawę z wagi tych oświadczeń. 
Wiadomo powszechnie, że w amerykańskich planach wojen 
nych Stanom Zjednoczonym wyznaczona jest rola dostawcy 
broni i naczelnego dowództwa, podczas kiedy kraje Europy za­
chodniej, przede wszystkim Francja i Niemcy miałyby dostar­
czyć żołnierzy Wyraził to z zimną bezczelnością tygodnik 
amerykański ' New Week“ , pisząc 24 stycznia: „Dwa tylko na­
rody wojskowe wchodzą w rachubę na kontynencie europej­
skim. Armia europejska byłaby w zasadzie armią francusko-
niemiecka.“

A oto Maurice Thorez imieniem ludu francuskiego z góry 
stwierdza że Francuzi odmówią posłuszeństwa amerykańskie­
mu agresorowi Grotewohl imieniem strefy wschodniej, Rei- 
mann imieniem komunistów strefy zachodniej zapowiadają ze 
działać będą ze wszystkich sił, by żadna niemiecka ręka nie 
Podniosła się więcej przeciw ZSRR. Przywódcy komunistów 
włoskich i brytyjskich zapowiadają czynną solidarność ty~h
iudów z ZSRR. '

ur * rYYtrcłnłwić sobie siłę partii komunistycznych
W we Francji, i we Wszech.

^ W e T " 11“  “ 1r2efobywa<»i "  ?,osowf 1

■ejsce od wyzwolenia. trzeciej siły“ i gaullistów, po­rwanego na nią przez partie „trzeciej sny b



I
mimo represji 1 prowokacji organizowanych przez policję „so­
cjaldemokratycznego“ ministra Mocha, Partia Komunistyczna 
rośnie z każdym dniem i — jak to wykazują uzupełniające 
wybory lokalne ostatnich miesięcy — ogarnia obecnie swoimi 
wpływami z górą 40% społeczeństwa. Członkowie tej partii 
stoją na czele pięciomilion owych klasowych związków zawo­
dowych, których nie potrafiły rozłupać połączone wysiłki ame­
rykańskich i francuskich rozbijaczy i za którymi idzie cała 
francuska klasa robotnicza. Wokół tej partii skupia się dziś 
cały dawny Ruch Oporu, najwybitniejsi uczeni, pisarze i  ar­
tyści, jak profesor Joliot, pisarz Aragon i malarz Picasso, 
wszyscy szczerzy patrioci i  demokraci, wszystko co Francja ma 
najlepszego i najszlachetniejszego. W obliczu de Gaulle'a, ofia­
rującego publicznie swoje usługi trustom amerykańskim, 
w obliczu rządzących partii „trzeciej siły“ , skompromitowa- t 
nych lokajskim posłuszeństwem wobec Waszyngtonu, Partia 
Komunistyczna uważana dziś jest przez lud francuski za jedy­
ną partię broniącą rzeczywiście interesów i niepodległości 
kraju.

Podobnie silna jest pozycja Włoskiej Komunistycznej 
Partii. Liczy ona ponad 2 miliony członków; jej członkowie 
odgrywają decydującą rolę w związkach zawodowych i kierują 
wielką demokratyczną organizacją kobiet włoskich. Z komuni­
stami współpracuje we Włoszech Partia Socjalistyczna, której 
nie udało się od tej współpracy oderwać Bevinowi i Blumowi. 
Polityka Partii Komunistycznej, mądra i przewidująca, zyskuje 
sobie rosnące sympatie lewicy katolickiej i  wywołuje fermenty 
aż w rozłamowej partii Saragata.

Takie partie mają istotnie prawo przemawiania imieniem 
swoich ludów. Dowodzi tego również szerokie echo, jakie 
oświadczenia ich wywołały w całej Europie. Thorez i Togliatti 
otrzymują codziennie setki listów z wyrazami solidarności od 
przedstawicieli różnych warstw i różnych poglądów politycz­
nych. Francuski ruch „Bojowników Wolności“ , skupiający — 
obok komunistów — bezpartyjnych, jak były minister Yves 
Farge, uczciwych Socjalistów, jak były kierownik radia fran­
cuskiego, Jean Guignebert i katolików, jak ksiądz Boulier, pi­
sarze katoliccy Vercors i Martin - Chauffier itd., podjął 
wielką kampanię przeciw nowej wojnie i wystosował do pre­
zydenta Trumana list otwarty, podpisany przez szereg najwy­
bitniejszych osobistości Francji.

List ten przypomina amerykańskiemu prezydentowi, że 
konstytucja francuska zakazuje wojny najeźdźczej i  że lud
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francuski wierzy karcie ONZ i swoim sojuszom, odmawia 
udziału swego w pakcie atlantyckim, noszącym charakter 
agresji wobec ZSRR. List kończy się słowami:

,Odmawiamy rządowi naszemu prawa podpisania 
paktu atlantyckiego, sprzecznego z zobowiązaniami któ­
rym lud francuski zamierza pozostać wierny. Stwier­
dzamy, że pakt ten nie wiąże słowa Francji. Odmawiamy 
naszego udziału w tej wojnie. Takie zobowiązanie b e- 
rzemy na siebie uroczyście, podpisując ten list.

Ruch antywojenny ogarnia dziś wszystkie kraje Europy 
zachodniej, którym dyktat amerykański narzuca ™ Na
ców mięsa armatniego w planowanej awanturze dvnawskich 
uwagę zasługują protesty ludowe w krajach skan Y ’
na które rząd amerykański wywiera od dłuższego czasu b 
talną presję. Pozostania poza pakteim atlantyckim dom g ją 
się związki zawodowe, organizacje kobiece, °s° 1 „nany
kulturalnego, jak brat norweskiego ministra Langego, y 
pedagog, i inni.

Tak wveląda wielka ofensywa pokoju, ofensywa ludów 
przeciw gareti^ P j^ jy^ar^^Europy^óc^a^a j^sw ego^udzU - 
h^w^imDerialtetyrcnych^iwantura^h wojennych, stratedzy, 
PakTu S m i k  ego postawieni zostali w pozycji generałów 
paktu atlantycki g P ludów europejskich rozsadza ame-
pozbawionych arm ikM istyczne w Europie, podobnie jak wiel- 

he  ^ ¿ . w a y chińskiej
" y  w chw iii obecnej
niezdolny do narzucenia światu wojny.

, . , A ciahnści tego bloku była słaba reakcja kołŚwiadectwem słabości g ^  antywojenne oświadczenia
rządowych Europy s*ach Jakko lw iek  oświadczenia te w y -
rybunów  kom unis y Y • . wści eji j 0ść wśród am erykań­

s c y  n iebyw a łe  .za^ esz ż den z rządów n ie  ośm ie lił się za-
skiej i europejskiej reakcji, ne g tym mniej  0dpo-
atakować z frontu Partii Francji osławiony Moch aresz-
wiedzieć na jej argumenty. ^  opublikowanie deklaracji 
tował kilkunastu dzienn k Y Czekaniu prowokacje, aresz- 
komunistycznej i zmontT  szniegostwa. Kroki te nie
fnjąc kilku oficerów pod za _ deklaracji komunistycz­
n a  ją  w  żadnej d°iê Towolenie, jakie zarządze-nYch. Charakterystyczne jest mezcu
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nia te wywołały w prasie rządowej, która obawia się zupełnej 
kompromitacji rządu. Katolicka „Aube“ i radykalno-socjali- 
styczna „Aurorę“ przestrzegają, że generalny atak na Partię 
Komunistyczną przysporzyłby tej partii tylko zwolenników. 
Trudno o wyraźniejsze przyznanie, że rząd proamerykański 
otoczcny jest niechęcią i nieufnością społeczeństwa!

Ale ta ujawniona ostatnio szczególnie jaskrawa niempc 
bloku imperialistycznego nie oznacza bynajmniej, że niebez­
pieczeństwo wojny przestało istnieć. Imperializm amerykański 
nie zrezygnuje ze swoich agresywnych planów i będzie mnożył 
awantury, w miarę jak rosnąć będą jego trudności wewnętrzne. 
Jego plany muszą być codziennie krzyżowane, pokój musi być 
codziennie zdobywany.

Kiedy masy ludowe krajów kapitalistycznych stoją w cięż­
kiej i ofiarnej walce o zachowanie pokoju, naszym wkładem 
do tej walki jest podnoszenie produkcji, podnoszenie siły go­
spodarczej kraju. Każde osiągnięcie na tym polu wzmacnia po­
zycję wielkiego' obozu pokoju i demokracji i czyni coraz mniej 
realnymi plany podżegaczy wojennych.

10



Stosunki gospodarcze czechosłowac- 
ko-poiskie układają się n iew ątp liw ie  
jako stosunki nowego typu.

M in. H ila ry  M m c

JERZY PO ZN AŃ SKI

POLSKO-CZECHOSŁOWACKA WSPÓŁPRACA 
GOSPODARCZA *).

Okres międzywojennny (1918 -  1939) to okres absolutnego 
niemal braku współpracy Polski i Czechosłowacji, to okres 
charakteryzujący .się ścisłym ograniczeniem stosunków poi: 
sko-czechosłowackich do wąskiego odcinka wymiany towa

i0W Gdy po wojnie Polska i Czechosłowacja powstały znowu do
życia państwowego, trudno było myśleć od razu o odbudowie 
wzajemnych stosunków, a co dopiero o ich gruntownej przebu
dowie . j

Ale już w I półroczu 1948 r. zaistniała sytuacja wręcz od­
mienna Czechosłowacja znalazła się na I I  miejscu w wykaz e 
Państw utrzvmuiacych z Polską stosunki handlowe. Dokonała 
tego ^konwencja współpracy gospodarczej polsko-czechosło­
wackiej z lipca 1947 r , i to w rekordowym czasie niespełna 
18 miesięcy.

Polsko-Czechosłowacka Bada Współpracy Gospodarczej

,  *  cełu koordynacji w s z y *c h  p
sprawnego i pomyślnego w y k o n a m a k o ^
a Pol.ynnCzoI:hos -«-ack j  R_d P s7crcg nlezmiernie do- 
. Pierwsze posiedzenie nauy R zasiekiem wszystkie bez

mosłych uchwał, obejmujący- a£Cltw Przede wszystkim 
mała dziedziny wsPÓłptf ^ yinwestycyjnych, które mają być do- podwyzszono sumę dostaw mwesty g y g 1947 _ 1952
starczone z Czechosłowacji dO' noism
'  ---------  , w  w ydaw n ic tw ie  „Spraw y M iędzy-

*) Skrót a rtyku łu  drukowanego w  w ya 
b ro d o w e “  zesz. I, 1918 r.
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na 7 miliardów 750 milionów koron oraz ustalono ściśle zarów­
no wysokość dostaw dla ciężkiego przemysłu, jako też szczegó­
łowe terminy wykonania zamówień. W dalszym ciągu Rada 
ustaliła, że w zakresie obrotu towarowego winny być przedsię­
wzięte kroki mające na celu: a) zwiększenie ¡udziału towarów
0 zasadniczym znaczeniu dla gospodarki polskiej (tzw. pierw­
szego priorytetu) w całości eksportu czechosłowackiego do Pol­
ski i b) zredukowanie względnie likwidacja wysokiego salda 
clearingu na rzecz Polski. Uchwały w zakresie obrotu towaro­
wego zostały w dość szybkim czasie wprowadzone w życie
1 saldo aktywne na rzecz Polski, które w miesiącach zimowych 
przekraczało 400 milionów koron — w dniu 30 czerwca 1948 r. 
wynosiło na rzecz Polski tylko 52 miliony koron.

Najważniejszą uchwałą I sesji Rady było utworzenie ko­
misji złożonej z 6 osób, mianowanych z każdej strony w równej 
liczbie przez właściwe rządy, a której zadaniem miało być 
przygotowanie w ciągu 3 miesięcy dokładnego planu pogłębie­
nia gospodarczych stosunków obu państw celem stworzenia 
podstaw dla ścisłego polsko-czechosłowackiego sojuszu.

Przyczyny powołania tej komisji są różnorodne. W pierw­
szym rzędzie należy uwzględnić fakt, że Czechosłowacja nie po­
siada dostępu do morza, ale naturalny jej rozwój gospodarczy 
wymaga, aby przestała być ona krajem śródlądowym, a stała 
się krajem o szerokim dostępie do morza. Wypracowanie planu 
ułatwień komunikacyjnych dla Czechosłowacji przez teryto­
rium polskie, umożliwienie jej wykorzystania w maksymalnym 
stopniu portów polskich mieści się w ramach programu ścisłej 
współpracy gospodarczej. Z drugiej strony Czechosłowacja 
musi przyczynić się do odbudowy interesujących ją obiektów 
nad Morzem Bałtyckim, a to celem ich możliwie rychłego wy­
korzystania.

W dobie planowej gospodarki bezsprzecznym marnotraw­
stwem byłoby dublowanie wysiłków Polski i Czechosłowacji 
w dziedzinie produkcji w tych wypadkach, w których racjonal­
nie opracowany plan rozdziału produkcji mógłby z powodze­
niem zaspokoić potrzeby obu kontrahentów. Fakt bliskiego po­
łożenia polskiego zagłębia przemysłowego śląsko-dąbrowskiego 
oraz czechosłowackiego zagłębia przemysłowego morawsko^ 
ostrawskiego — pozwala na opracowanie planu wzajemnej koor­
dynacji wykorzystania tych zagłębi, stanowiących w Europie 
naturalną przeciwwagę do zachodnio-niemieckiego zagłębia 
przemysłowego
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W maju br. Komisja Sześciu rozpoczęła swą działalność. 
W dniach 28—29 czerwca 1948 r. ukończyła ona swe prace p 
pisaniem' protokołu, zawierającego konkretne wnioski.

Druga sesja Rady odbyta w Warszawie w sierpniu bn za­
twierdziła powyższy protokół i tym samym stV 0£2y kiei 
fundament pod budowę_ najściślejszej polsko-czechosłowuck j

współpracy gospodarczej.
Dokumentami zasadniczymi w tym przedmiocie są:

a) tezy w sprawie pogłębienia, rozszerzenia i zacieśnienia 
współpracy gospodarczej polsko-czechosłowack ej,

b) program współdziałania i wzajemne] pomocy w dzie­
dzinie handlu zagranicznego, . , _ Pol_ka

ci wvtvczne w sprawie obrotu towarowego między PołsKą 
rCzechitowTcją w latach 1948-1952 i w r. 1953 oraz

d) wytyczne dla konkretyzacji w przedmiocie współpracy 
przemysłowej (podział programów produkcyjnych).

Współpraca w dziedzinie wymiany towarowej

W latach 1947—1948 zawarto kontraktów na 
warów z Czechosłowacji do Polski na sumę o okresie d_ 
nów kcs. (36 milionów dolarow). W tymże samym hoPsło_
Pisano kontraktów na wywoź towarow z Polski d 
Wacji na sumę 1 500 milionów kcs.

Nadwvżka bilansowa z r. 1947/48 w kwocie około 300 mi­
lionów kcs przeznaczona została na
ności, p łynących z ty tu łu  dostaw inwes y y j y darczeg0
w acji do Polski. Teoretyczne założenia uk ładu  gc> p ^
polsko-czechosłowackiego zostały zrea i , , zwieksze-
w zunplnnir-i Rok 1948—49 przynosi z sobą dalsze zwięKs 
nie wymiany' towarowej obu krajów Obroty przekroczą sumę 
2 500 000 000 kcs (50 000 000 dolarow).

Współpraca polsko-czechosłowacka w handlu zagranicz­
nym przyniesie podwójną korzyść gospodarkom ™ ™ f™ yale 
° bu państw. Obaj sojusznicy zobowiązali się p y K ść 
swe deficyty w poszczególnych działach gosp . ' mała ona 
wigc Czechosłowacji polegać będzie na ym> . ZapotrZebo- 
2apewnienie stałego uzupełniania przez Pols ę ] J 
Wania na węgiel, cynk i energię elektryczną, a ponadto gw 
rancję usuwania przez Polskę kryzysu żywno
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Z drugiej strony lata uipłyną nim polski przemysł skórza­
ny zdolny będzie pokrywać zapotrzebowanie konsumentów, 
i to nie tylko pod względem ilqści dostarczanego obuwia, ale 
również i  pod względem jakości. Produkcja polskiego przemy­
słu motoryzacyjnego, papierniczego i  hutniczego ściśle opierać 
się może na dostawach z Czechosłowacji.

W zrozumieniu obustronnych korzyści Rada Współpracy 
Gospodarczej w sierpniu r. 1948 uchwaliła m. in. przystąpienie 
do zawarcia 5-letniego układu handlowego między obu państwa­
mi ta k ' skonstruowanego,’ aby obroty handlowe wyniosły 
w ostatnim roku umownym obustronnie 200 milionów dolarów 
(10 miliardów kcs).

Współpraca przemysłowa
Założeniem współpracy przemysłowej obu państw jest 

dążność do ułatwienia rozwoju przemysłowego krajów i  uni­
knięcia zbędnych inwestycji. Dla osiągnięcia powyższego celu 
przemysły polski i czechosłowacki muszą stopniowo koordyno­
wać swoje programy produkcyjne, dążąc do podziału pomię­
dzy sobą produkcji określonych typów wyrobów. Jednocześnie 
oba państwa zamierzają podjąć wspólną budowę nowych wiel­
kich obiektów przemysłowych, obliczonych na zaspokojenie 
potrzeb obu krajów. Wreszcie winien zostać opracowany plan 
wspólnego wykorzystania źródeł energii, rozszerzenia wspólnej 
sieci przewodów elektrycznych, gazowych i sieci komunikacyj­
nych w zagłębiu węgloywm śląsko-dąbrowskim i ostrawskim 
oraz plan wzajemnej koordynacji wykorzystywania obu tych 
zagłębi.

Komisja przemysłowa jest jedną z najaktywniej pracują­
cych komisji mieszanych polsko-czechosłowackich.

Na drugim posiedzeniu odbytym w Pradze w czerwcu ub. r. 
uchwalono 157 wniosków, mających na względzie uregulowanie 
żywotnych zagadnień przemysłów obu państw. Komisja utwo­
rzyła 17 komitetów branżowych, skupiających w swych ramach 
najwybitniejszych specjalistów przemysłowych tak Polski, jak 
i Czechosłowacji. Najważniejszym osiągnięciem, którego reali- 
zację zawdzięczać należy działalności komisji przemysłowej, 
jest^ zawarta w sierpniu br. umowa w przedmiocie budowy 
wspólnej elektrowni o mocy 150 megawatów w Dworach koło 
Oświęcimia.

W zamian za udział Czechosłowacji w połowie ogólnej 
wartości wyposażenia elektrowni, otrzyma ona, do powyższej
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wysokości, połowę wyprodukowanej przez elektrownię energii 
elektrycznej. Elektrownia powinna być całkowicie uruchomio­
na w I połowie 1952 r. Linią wysokiego napięcia przesyłań 
będzie do Czechosłowacji energia odpowiadająca 300 000 ton 
węgla rocznie.

Współpraca inwestycyjna

Globalna suma towarów inwestycyjnych, które polskie 
przedsiębiorstwa i  instytucje miały zamówić i zakupie od prze­
mysłu czechosłowackiego, wynosi 7 750 milionów kcs. Zrozu­
miałą jest rzeczą, że dla wykonania tak wielkich prac musiano 
Przewidzieć dość szerokie terminy. Odpowiednie zestawienie, 
dołączone do układu przewiduje, że dostawy te zostaną os ar 
czone zamawiającym w ciągu lat 5 (do połowy 1952), przy czym 
zastrzeżono, że wartość dostaw dla ciężkiego przemysłu wynie­
sie około 5 miliardów kcs.

Umowa inwestycyjna oraz dostawy realizowane na jej 
Podstawie nie mieszczą się z natury rzeczy w normalnym 
cie towarowym międzypaństwowym. Zamówienia czynione są 
na dłuższe okresy czasu, przewiduje się dla nich szczególne wa­
runki finansowe, rozrachunki obustronne wyrównywane są 
Przez specjalnie do tego upoważnione banki krzywe napięć 
dostaw oraz zamówień przebiegają nierownolegle do krzywej 
wzrostu wymiany handlowej. Według przewidywań największe 
natężenie dostaw czechosłowackich dla Polski nastąpi w 3 i 4 
*>ku umownym, tj. w latach 1949-1952 w których do-
staw rocznych przekraczać będzie prawdopodobnie 2 miliardy
koron.

Dostawy inwestycyjne obejmują zarówno całe obiekty 
Przemysłowe iako też i większe partie maszyn (traktory, im  
azyny obuwnicze ż n i w i a r k i ,  obrabiarki). Uwzględniono w mch 
tyypasażet^ wszystkich prawie rodzajów przemysłu, z przewa- 

jednakże przemysłu ciężkiego.

Współpraca na odcinku komunikacji

Tranzyt: Tranzyt czechosłowacki przez Polskę, który wy­
nosi przeciętnie 60--70 000 ton miesięcznie, posiada wszełk e 
szanse, p ^ “  chowaniu dobrej
Szenia sie w dwóinasób w roku najbliższym, tranzyt przez 
«“ Jakie p trT y o Ł jS w a l w r. 1947 25* czechosłowackiego im­
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portu morskiego, zaś niespełna 1% czechosłowackiego eksportu 
morskiego.

Szczecin: Zagospodarowanie przez Czechosłowację dzier­
żawionej strefy wolnocłowej w porcie szczecińskim posiada ka­
pitalne znaczenie dla obu państw. Koniec roku 1949 powinien 
przynieść rozwiązanie tego problemu.

Wolny rejon czechosłowacki w Szczecinie będzie częścią 
wolnego obszaru celnego szczecińskiego portu, wyłączonego 
z polskiego celnego i dewizowego obszaru. Kejon ten przezna­
czony jest w pierwszym rzędzie dla potrzeb gospodarki czecho­
słowackiej, a w szczególności dla potrzeb czechosłowackiego 
morskiego i rzecznego transportu. Inwestycje w wolnym re­
jonie winna wykonać strona czechosłowacka, z tym jednak, że 
Polska doprowadzi do granic wolnego rejonu komunikację szo­
sową i kolejową, sieć wodociągową, kanalizacyjną i elektryczną.

Odra: Współpraca Polski i  Czechosłowacji na rzece Odrze 
polegać będzie m. in. na utworzeniu przez Czechosłowację 
specjalnego przedsiębiorstwa żeglugi z siedzibą w Polsce w ra­
mach polskiego ustawodawstwa, w dowolnej formie prawnej, 
opartej na statucie lub umowie spółki, przez rząd polski za­
twierdzonej.

Drugi aspekt — to budowa Kanału Odra—Dunaj. Nie spo­
sób było w ciągu jednego roku 1947/48 przeprowadzić projekty 
budowy kanału o takich rozmiarach poprzez stadium teoretycz­
nych rozważań do stadium realizacji.

Kanał Odra—Dunaj będzie miał 309 km, tzn. będzie 2 razy 
dłuższy od Kanału Suezkiego, a 4 razy dłuższy od Kanału Pa- 
namskiego. Dzięki Kanałowi Odra—Dunaj stworzona zosta­
nie potężna arteria komunikacyjna długości 3 000 km, łącząca 
Morze Bałtyckie z Morzem Czarnym.

Kanał rozpoczynać się będzie w porcie Koźlu nad Odrą 
1 poprzez Bramę Morawską dotrze do Derwina na Dunaju. Pro­
jekt budowy przewiduje stworzenie całego systemu wielkich 
śluz i przepustów, które będą w stanie podnieść na potrzebną 
wysokość tysiąctonowe statki i barki.

*
Na pierwszej sesji Polsko-Czechosłowackiej Rady Współ­

pracy Gospodarczej, odbytej w Pradze w marcu r. 1948, mini­
ster Hilary Minc stwierdził wyraźnie, że „czechosłowacko-pol- 
skie umowy gospodarcze podpisane w lipcu 1947 r. stanowią 
novum w stosunkach międzynarodowych. Ich szeroki zasięg, 
obejmujący niemal wszystkie dziedziny życia gospodarczego,’
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przewidziana pizez nie rozgałęziona organizacja wzajemnej 
współpracy w postaci sieci podkomitetów i komitetów branżo­
wych, komisji, wreszcie Rady Gospodarczej, były możliwe do 
pomyślenia tylko między dwoma krajami o gospodarce plano­
wej, o podobnych ustrojach społecznych, o zbliżonych tenden­
cjach rozwojowych i o całkowitej zgodności interesów polity­
cznych“ .

Novum to polega m. in. na tym, że pomiędzy Polską a Cze­
chosłowacją usunięta odtąd zostaje wszelka forma jakiegokol­
wiek egoizmu gospodarczego, polegającego na realizowaniu 
zasady konkurencji i bezwzględnego wykorzystywania chwilo­
wego złego położenia partnera i dominacji nad nim.

W trudnych okresach żywnościowych Polska przychodzi 
Czechosłowacji z bezinteresowną pomocą, wpływając na złago­
dzenie przejściowego i pozostającego pod wpływem warunków 
klimatycznych kryzysu aprowizacyjnego. Wzajemnie, celem 
Podniesienia poziomu techniki przemysłu polskiego, zniszczo­
nego przez wypadki wojenne, Czechosłowacja służy dostawami 
inwestycyjnymi, powinna zaś służyć ponadto i wymianą do­
świadczeń, patentów i licencji.

, Realizacji dzieła współpracy gospodarczej nie powinien sta- 
nąc na przeszkodzie najmniejszy cień krótkowzrocznej obawy 
rntv?e? nej konkurencji na rynkach zagranicznych lub niechęć 

2 udowy potencjału gospodarczego sąsiada, tak charaktery- 
yczna dla polityki krajów kapitalistycznych.

. Bez wątpienia reasumując możemy stwierdzić, że w dzie­
jach obu państw wchodzimy śmiało i zdecydowanie na drogę 
nową, drogę najeżoną wprawdzie wieloma trudnościami, ale 
wiodącą do ścisłej i owocnej współpracy na odcinku gospo ar 
czym, która przyśpieszy tempo rozwoju produkcji oraz wpłynie 
na wzrost stopy życiowej ludności Polski i Czechosłowacji.
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G. V.

TERROR W GRECJI OKUPOWANEJ

Jednym z zasadniczych rysów charakterystycznych fa­
szyzmu jest krwawy rozpasany terror. Masowe aresztowania, 
niesłychane tortury, morderstwa polityczne, „legalne“ egzekucje 
według wyroków sądów specjalnych, masakry ludności cywil­
nej, polowanie na człowieka, straszliwe obozy koncentracyjne, 
rozwiązanie wszelkich organizacji demokratycznych i zniesie­
nie prasy postępowej, eksterminacja mniejszości. Wszystko to, 
co należało do wewnętrznej polityki hitleryzmu powtarza się 
dzisiaj w Grecji okupowanej przez amerykańskich i  angiel­
skich imperialistów.

Zaledwie Grecja wyzwoliła się o własnych siłach, korzy­
stając z ofensywy armii radzieckiej na Bałkanach, gdy od no­
wa doznaje takich samych okrucieństw co przedtem, tym ra­
zem jednak inspirowanych nie przez hitlerowców, lecz ze stro­
ny angielskich i amerykańskich imperialistów.

Nieoficjalne bandy i oficjalne molrdy

Początkowo terror jest dziełem skrajnie prawicowych 
band. Układ, podpisany w lutym 1945 roku w Varkizie, którego 
wykonanie gwarantowali Anglicy, przewidywał utworzenie 
rządu demokratycznego. Na mocy tego układu bojownicy Ruchu 
Oporu złożyli broń. Otóż nazajutrz po podpisaniu układu ban­
dyci ze skrajnej prawicy, zachęceni i uzbrojeni przez rząd ateń­
ski i korzystając z przychylności Anglików, mordowali, torturo­
wali, maltretowali tych wszystkich, którzy brali czynny udział 
w oporze przeciwko nazistom. I tak został zamordowany przez
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bandę Surlasa, dowodzoną przez angielskiego oficera na tere­
nie Tesalii znany dziennikarz redaktor polityczny pisma „K i- 
zospastis“ , Kostas Vidalis. Ohydne zabójstwa dokonywane na 
greckich patriotach były nie tylko tolerowane, ale usprawiedli­
wiane i aprobowane przez ministra porządku publicznego, tego, 
który z racji swego urzędu winien zapewniać życie i  swobodę 
°bywateli.

Ilu  greckich patriotów, mężczyzn i kobiet zostało zamordo­
wanych przez bandy monarcho-faszystowskie? Wobec sytuacji 
w Grecji statystyki nie istnieją i istnieć nie mogą. Do czasu, 
kiedy istniały jeszcze resztki prasy demokratycznej czyli do 
1 kwietnia 1946 r., ustalono następujące najdokładniej spraw­
dzone dane:

Zamordowanych 1 289, rannych 6 671, torturowanych 
31 632, aresztowanych 34 931, rabunków i zniszczeń 18 78 , 
zniszczonych biur i  lokali 677, usiłowań zabójstwa 509, gwałtów 
na kobietach 165.

Od roku 1946 sytuacja pogorszyła się jeszcze bardziej.
Oczywiście bandy prawicowe nie mogły już działać, tak jak 

Przed powstaniem Armii Demokratycznej, w latach 1945—1946. 
Bohaterska walka tej armii unicestwiła prawie całkowicie pra­
wicowe bandy (istnieje ich jeszcze kilka na Peloponezie). Ale 
jeśli bandytyzm band' zniknął na skutek akcji Arm ii Demokra­
tycznej, za to tzw armia regularna i żandarmi podjęli się tej 
niecnej roboty. Król zdrajca dał sygnał ku temu: „Partyzanci 
Przebywają nie tylko w górach, oświadczył Paweł Hohenzollern 
Gluckburg 29 kwietnia 1948 roku w Lamii. Znajdują się om 
również w miastach. Są obok nas, wokół nas, wszędzie, nawet 
w naszych domach...“ .

po czym ateńska kwatera główna dała formułkę praktyczną 
stosownie do życzeń królewskiech: „Jest obowiązkiem honoru, 
obowiązkiem najelementarniejszego bezpieczeństwa wojskowe­
go- począwszy od prostego sierżanta do komendanta brygady, 
aby każdy z was oczyścił swój teren, swe flanki i ty ły od nik­
czemnych i podstępnych elementów. Jest niedopuszczalne, aby 
komunistyczny zdrajca żył obok nas i dokonywał swej kreciej 
roboty. Trzeba ich wytępić...“ .
, I armia monarcho-faszystowska, żandarmeria, korpus MAY 
^Pią wszystkich tych, których zwą komunistami, to znaczy kaz- 
dego, kto wpadnie w ich zbrodnicze ręce. „Nie wolno mieć zad- 
nei litości, żadnej pobłażliwości w stosunku do zaaresztowanego 
komunisty Słowianina“ rozkazał swym żołnierzom głównodo­
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wodzącym batalionu gwardii narodowej, Kapetsonis. Jak się 
potem dziwić, że w Rumelii 160 osób spośród ludności cywilnej, 
między nimi 20 kobiet i 40 dzieci zostało w bestialski sposób za­
mordowanych przez armię i żandarmerię w czasie kampanii 
„oczyszczania“ wiosną 1948 roku? Że spalono 907 domów? Jak 
się potem dziwić, iż żandarmi, dozorcy więzienni zamordowali 
więźniów politycznych w Sparcie i Gitejonie, że zgładzili lud­
ność cywilną całych wsi, jak w Xyrovrizi i w tylu innych? Jak 
można się dziwić, że wystawia się publicznie przed szkołami 
ucięte głowy partyzantów, którzy wpadli w ich ręce?

W Grecji pod okupacją amerykańsko-angielską, najtańszą 
rzeczą jest życie ludzkie. Morduje się wszędzie. Na ulicach i w 
więzieniach, w obozach koncentracyjnych i na wyspach pu­
stynnych. Morduje się z wyroku sądu wojskowego i bez sądu. 
Dlatego też, powtarzamy, trudno jest znać dokładną liczbę pa­
triotów mężczyzn i kobiet zabitych tym czy innym sposobem. 
Można powiedzieć w ogólności, że liczba ofiar krwawego terro­
ru w ciągu tych czterech lat wynosi wiele tysięcy.

W roku 1945 prawidowe bandy, tolerowane przez rząd, mor­
dowały członków Ruchu Oporu. W 1947'roku ministrowie ateń­
scy sami byli organizatorami morderstwa na osobach przywód­
ców Ruchu Oporu. W roku 1949 minister porządku publiczne­
go, Rendis i głównodowodzący armii monarcho-faszystowskiej, 
generał Papagos każą zamordować generalnego sekretarza 
¿wiązków zawodowych greckich, uwięzionego i nie postawione­
go przed sądem, Mitsosa Paparigasa. W latach 1945—46 popeł­
niały zbrodnie elementy „nieodpowiedzialne“ . Od 1947 roku in i­
cjatywa pochodzi od aparatu rządowego. Na rozkaz szefów po­
lic ji, ministrów, generałów przelewa się w Grecji potoki krwi. 
Setki najlepszych członków Ruchu Oporu antyhitlerowskiego 
zostało rozstrzelanych lub oczekuje egzekucji. Pomiędzy nimi 
bohater Manolis Glezos, ten, który dał sygnał do oporu greckie­
go zrywając w 1941 roku z Akropolu sztandar niemiecki ze swa­
styką. Manolis Glezos został kilkakrotnie skazywany przez sądy 
niemieckie i włoskie na śmierć, jeden raz na rozkaz Hitlera. Je­
go jedyny brat został stracony przez Niemców w 1944 roku. 
Obecnie on z kolei czeka na greckiego kata.

„Wymiar sprawiedliwości“

W dłuższym artykule na temat „sądownictwa“ w części 
Grecji podległej rządowi ateńskiemu, prorządowy tygodnik lon­
dyński „New Statesman and Nation“ stwierdza, że „jedynym
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rozwijającym się tam przemysłem są egzekucje. W a szym 
ciągu tygodnik daje następujący obraz ateńskiego „wymiar 
sprawiedliwości“ :

„W Grecji określenie „procesy polityczne“ oznacza trzy 
rodzaje procesów prawnych. Pierwsze są to procesy prowa zonę 
przez sądy cywilne w sprawie rzekomych zbrodni, popełnionyc 
w czasie okupacji wlosko-hitlerowskiej i podczas walk w gru 
niu 1944 r. Większość oskarżonych utrzymywała bliskie stosun­
ki z lewicową gałęzią Ruchu Oporu i w wielu wypadkach lu­
dzie ci zostali skazani na zabicie rzeczywistych kolaboracjom- 
stów. Około Vs skazanych otrzymało wyroki śmierci w okresie 
*-ej kategorii procesów.

„Drugi rodzaj procesów ma charakter raczej administra­
cyjny aniżeli prawny. Bezpośrednio po wyborach w marcu 
1946 r. zostały wprowadzone komitety bezpieczeństwa, 
dały się one z prowincjonalnego prefekta, prokuratora oraz 
albo sędziego, albo „narodowo myślącego“ obywatela. Przytem 
w komitetach tych rolę doradcy pełnił komendant żandarmerii. 
, „Komitety te obradowały tajnie i mogły wydać wyrok na 
każdego, kto .zagrażał bezpieczeństwu publicznemu . Oskarze 
° i nie byli zwykle obecni na rozprawie, nie wzywano żadnych 
świadków, ani obrońcy podsądnych. ,

Komitety te wydawały rozkazy deportacji kobiet, których 
mężowie lub bracia uciekli w góry, a nawet dzieci. Jedenasto­
letnią dziewczynkę uznano za „niebezpieczną . Ustawy z g 
nia 1947 roku i stycznia 1948 upoważniły władze do jeszcze bar­
dziej samowolnych deportacji.

„Trzecim i najważniejszym rodzajem procesów są rozpra­
wy prowadzone przez specjalne sądy wojskowe w ramach usta­
wy o nadzwyczajnych środkach z dnia 28 czerwca 1946 roku.

„Wyżej wspomniana ustawa wprowadziła karę śmiem za 
wszelkie czyny, uznane jako „konspiracja przeciwko państwu- 
oraz w wypadku „moralnej odpowiedzialności za tego rodzaju 
spisek. Przewidziano również poważne kary za Pewne rodzaje 
strajków i za branie udziału w „nielegalnych gromadzeniach . 
Nle oznaczono w ramach wyżej wspomnianej ustawy żadnej 
!Fatttey czasu trzymania w więzieniu przed £
również nie wprowadzono żadnej możliwości apelacji od wyro

u sądu wojskowego. .
n . „Wyrok śmierci może być wykonany juz w trzy' dm po 
ogłoszeniu decyzji sądu. Rozprawy sądu wojennego odbywają 
się zwykle w małych ciemnych pokoikach, nie w normalnyc
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salach sądowych. Podczas procesu nie ma stenografów, którzy 
zapisywaliby przebieg rozprawy.

„Ya dotychczasowych wyroków śmierci wykonano na za­
sadzie decyzji, wydanych przez sądy wojskowe. Nie ma przy­
ton żadnej wiadomości, aby jakikolwiek wydany wyrok został 
odwołany.

„Podczas procesów, prowadzonych przez sądy wojskowe, 
prokurator może opierać się na niczym nie udowodnionych po­
głoskach, przytem świadkowie nie zawsze poddani są prze­
słuchaniu.

„Znany ateński adwokat, G. Poulidhis, który występował 
w sądzie wojskowym jako obrońca, został za to zamordowany 
w Tripolisie w dniu 29 stycznia 1948 r. przez członków prawi­
cowej bandy terrorystycznej. Podczas procesu, który odbył się 
następnie w tej samej sprawie, trudno było znaleźć obrońcę, po­
nieważ kolejno czterej prawnicy zrzekli się prowadzenia spra­
wy, otrzymawszy listy z pogróżkami i wiedząc, że nie mogą l i ­
czyć na obronę władz.

„Sądy prowincjonalne są źródłem wyroków śmierci opar­
tych na nadzwyczaj fantastycznych motywach. Tak np. w Trik- 
kalla, w grudniu 1947 r. skazano niejakiego Matina Plutoyian- 
niego za wynajęcie pokoju komuniście“ .

Są ludzie, którzy powiadają, że obozy, jak Dachau, skoń­
czyły się. Ale Dachau nie jest tylko koszmarnym wspomnie­
niem. Dachau odżywa w Grecji. Zrozumieją to ci, którzy prze­
czytają opowiadanie jednego z uciekinierów z obozu w Makro- 
nissi, gdzie torturuje się i zgładza 25 000 żołnierzy demokratycz­
nych należących przeważnie poprzednio do Ruchu Oporu:

„Ofiara musi umrzeć lub się poddać“ , to znaczy stać się 
ludzkim łachmanem. Na takiej zasadzie oparty jest system wy­
chowawczy stosowany w Makronissi. Z początku jest to regular­
ne codzienne zamęczanie pracą, lecz pracą całkowicie bezuży­
teczną: jest to przenoszenie ciężkich kamieni na duże odległości, 
piasku z nad morza do skał i z powrotem —• oto praca codzienna 
25 000 ludzi. Policjanci dozorują ich z pałką lub biczem w rę­
ce i biją bez najmniejszego powodu.

Woda i pożywienie dostarczały powodów do nowych mąk. 
Wysepka ta jest zupełnie pozbawiona wody. Wodę przywozi się 
żaglowcami z Laurium, które znajduje się na przeciwległym 
brzegu. Ale baryłki z wodą pozostawały na brzegu wyspy, aby 
więźniowie widzieli je i znosili męki Tantala. Żołądek palił, 
suchy język wysuwał się z ust, wyschłe wargi rozpaczliwie że­
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brały kropli wody. Nic z tego. Policjanci p ili * 
w twarz: „Okaż skruchę, a. wypijesz, ile zechcesz . Na push 
dawano solone śledzie, aby jeszcze bardziej wz p 0

Istniała tam przestrzeń otoczona potrójnym rządem drutu 
kolczastego. Tam zamykano tych, którzy się me ukorzyli, ua 
dzielano studentów i ludzi wykształconych od tyc , o Y 
kształcenia nie mieli. Torturowano dzień i noc. Każda ofiara 
musiała zemdleć w ciągu 24 godzin przynajmniej dwa razy. 
Nad tym czuwali dozorcy. Potem kazano ofiarom znos c 
kie kamienie dla zapełniania nimi wąwozu Kazano E>azn°kc - 
mi odrywać skałę. Tam torturowano syna Kyrkosa. Wyciągan 
uiu żelaznymi obcęgami palce, nos, uszy i wszystkie czloniu, 
tańczono na jego brzuchu“ .

Terror rządu monarcho-faszystowskiego jest wynikiem je­
go izolacji od mas, jedyną odpowiedzią na nienawiść naród 
greckiego do anglosaskich okupantów i jego miejscowych lo­
kajów. Terror jeszcze bardziej pogłębia przepaść między małą 
garstką spekulantów i kolaboracjonistów a ogromną więtezaS- 
cią narodu. Ostatnio, monarcho-faszystowski generał Mer©n 
dltls una łamach półoficjalnego ateńskiego „Vima.. K ^ e d y -  
j,w chwili obecnej sytuacja wojska jest gorsza mz była. k y 
kolwiek, począwszy od końca 1947 r.“ , a senator 
Eaton stwierdził niedawno, że „prędzej czy pozn ie jjw m ocpy  
Przysyłana przez Amerykanów wpadnie w ręce komunistów . 
,  Procesu tego nie powstrzyma zwierzęcy terror monarcho- 
faszystów, ale życie antyfaszystów i związkowców greckicb 
drogie jest każdemu demokracie. Fala protestów przeciwko ter 
rorowi w Grecii obejmuje cały świat. Społeczeństwo polskie 
w licznych rezolucjach organizacji społecznych i zawodowych
Przyłącza się do żądania rozlegającego się we wszystkich kr 
lach: położyć kres faszystowskiemu terrorowi w Grecji*
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C Z Ę Ś Ć  D R U G A

H A L IN A  BR O D ZKA

PLANOWY SYSTEM OSZCZĘDZANIA

Sprawa oszczędnego gospodarowania wysunięta była u nas 
już w 1946 roku, jednak dotychczas hasło oszczędzania reali­
zował jedynie przemysł państwowy. Pozostałe działy gospo­
darki narodowej nie podjęły żadnej planowej akcji oszczędza­
nia i nie miały poważniejszych osiągnięć w walce z marnotraw­
stwem i rozrzutnością.

Przyjęta przez Radę Ministrów dnia 19 lutego br. uchwała 
o wprowadzeniu planowego systemu oszczędzania w gospodarce 
narodowej zmienia istniejący stan rzeczy. Oszczędzanie — 
z hasła przejściowych kampanii — staje się elementem ujętym 
w trwałe formy organizacyjne i realizowanym według z góry 
wytyczonego planu.

W gospodarce uspołecznionej istnieją specjalne możliwości 
wygospodarowania dodatkowych rezerw. Podstawą ich jest 
świadomość szerokich mas pracowniczych, że są dziś współgo­
spodarzami państwa ludowego i że uzyskane dzięki oszczęd­
nościom dodatkowe środki staną się własnością ogółu i przy­
czynią się do dalszego podniesienia stopy życiowej. Nowy sto­
sunek do pracy, twórcza inicjatywa pracowników w zakresie 
usprawnień i racjonalizacji pozwolą na włączenie oszczędności 
do realizowanych już zadań współzawodnictwa pracy we 
wszystkich dziedzinach gospodarki.

System planowego oszczędzania dąży do maksymalnego 
wykorzystania istniejących dotąd rezerw i zlikwidowania 
marnotrawstwa. Wymaga to świadomego i planowego wysiłku
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> każdego pracownika i wyznaczenia konkretnych zadań dla każ­
dego zakładu pracy, każdej gałęzi wywórczości, administracji 
i całego aparatu gospodarczego. Spotykane dotąd marnotraw­
stwo wynika często z niedość sprawnie działającego powiąza­
nia podstawowych gałęzi gospodarki, jakimi są zaopatrzenie, 
produkcja i zbyt, z biurokratycznego traktowania wielu za­
gadnień. Walka z tymi błędami, prowadzona jednocześnie na 
wszystkich odcinkach życia gospodarczego musi doprowadzić 
do uzyskania znacznych oszczędności.

Wygospodarowane drogą oszczędności dodatkowe środki 
Użyte zostaną na przedterminowe wykonanie zadań narodowe­
go planu gospodarczego na rok 1949, a następnie dopomogą 
w realizacji zamierzeń planu sześcioletniego. Zgodnie z po­
stulatem planowej organizacji systemu oszczędzania Rada 
Ministrów określiła dokładnie tegoroczne zadania oszczędno­
ściowe. Ogólna suma osiągniętych w bieżącym roku oszczęd­
ności wynieść ma co najmniej 115 miliardów złotych, z czego 

miliardów uzyskać powinny przedsiębiorstwa uspołecznio- 
ne> a 18 milionów przynieść powinny oszczędności w zakresie 
inwestycji. W końcu ubiegłego miesiąca ustalone już zostały 
wytyczne oszczędnościowe dla poszczególnych gałęzi gospodar­
czych i resortów. Obecnie trwa praca nad ustalaniem kon­
kretnych zadań dla najdrobniejszych jednostek gospodarczych.

Zakres zagadnień, które muszą być objęte akcją oszczędno­
ściową jest ogromny i  nieco odmienny dla każdej dziedziny
gospodarki.

Tak na przykład we wszystkich przedsiębiorstwach uspo­
łecznionych musi ulec rewizji sama ich organizacja. Uspraw­
nienie administracji osiągnie się dzięki ścisłemu określeniu 
kompetencji poszczególnych jej działów przy jednoczę- 
®nym uproszczeniu procedury oraz uproszczeniu i skomasowa 
niu sprawozdawczości. Usprawnieniu ulec też musi gospodar­
ka finansowa, a oparcie dyspozycji gospodarczych na cyfrowym 
materiale budżetów i bilansów nie pozwoli na przekroczenie 
sum preliminowanych i temu podobne niedociągnięcia.

Duże znaczenie ma likwidacja przerostów administracyj­
nych przez ustalenie i przestrzeganie właściwego Jsunku  Uo- 
ściowego pracowników produkcyjnych do nieprodukcyjnych. 
W celu uniknięcia przerostów zatrudnienia opracowane być 
muszą w poszczególnych przedsiębiorstwach normy zatrudnie­
nia wynikające z ich zadań produkcyjnych oraz ustalone etaty 
Pracowników umysłowych dla wszystkich jednostek orgamza-
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cyjnych. Żaden zakład pracy nie może przyjmować pracowni­
ków fizycznych w ilości wyższej niż określają to normy za­
trudnienia, a pracowników umysłowych ponad ustalone etaty. 
Zbędny obecnie personel powinien być redukowany z uwzględ­
nieniem przeniesienia do innej gałęzi gospodarki lub z grup 
nieprodukcyjnych do produkcyjnych.

Z objawami marnotrawstwa spotykamy się najczęściej 
w gospodarce materiałowej. Powszechne stosowanie norm 
zużvcia i zapasów przynieść powinno ogromne oszczędności. 
Duże straty powoduje nadmierna ilość odpadków i braków 
w produkcji. Usunięcie ich wymaga dalszego pogłębienia 
i rozszerzenia prowadzonej m. in. w ramach współzawodnictwa 
pracy walki o jakość. Dzięki pomysłowości i inicjatywie ro­
botników bezużyteczne na pozór odpady mogą być często wy­
korzystane w tej samej lub innej gałęzi produkcji.

Materiały winny być przyjmowane i wydawane pod ścisłą 
kontrolą, a odpowiednie ich przechowywanie musi je zabezpie­
czyć przed niszczeniem.

Dotychczasowy system zaopatrzenia materiałowego przed­
siębiorstw niejednokrotnie nie odpowiada wymaganiom. Opóź­
nianie dostaw hamuje produkcję, niedokładne przestrzeganie 
zamówień wymaga dodatkowej pracy przy dostosowaniu otrzy­
manego materiału do potrzeb produkcji, dostawy zbędnych 
w danym momencie materiałów powodują zamrażanie kapita­
łów obrotowych w remanentach. Uproszczenie i decentraliza­
cja systemu zaopatrzenia nie dopuści do powstawania wszyst­
kich wspomnianych uchybień.

Największe chyba rezerwy mogą być uzyskane dzięki 
zwiększeniu wydajności pracy. Składa się na to szereg czynni­
ków. Najważniejszym jest twórcza inicjatywa robotników, 
przejawiająca się w opracowywaniu usprawnień i racjonali­
zacji procesu produkcji, w coraz szerszej rozwijającej się wy­
nalazczości robotniczej, w ulepszonych metodach pracy stoso­
wanych przez przodowników. W nowej organizacji współza­
wodnictwa pracy przodownicy stają się jego organizatorami, 
przekazując swe doświadczenia i metody pracy pozostałym ro­
botnikom. Również i dokonywane w poszczególnych zakładach 
wynalazki i ulepszenia muszą się stać własnością całej klasy 
robotniczej, aby się mogły przyczynić do usprawnienia i sta­
nienia produkcji wszystkich gałęzi wytwórczości.
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Podniesienie dyscypliny pracy, walka ze spóźnieniami, 
z nieusprawiedliwioną nieobecnością, ograniczenie nadmiaru 
godzin nadliczbowych oszczędzą również znaczne sumy.

W zakresie inwestycji osiągnąć można oszczędności dzięki 
mechanizacji budownictwa, prefafbrykacji znormalizowanych 
elementów, ulepszeniu organizacji pracy, racjonalnej organi­
zacji dostaw i transportu oraz oszczędnemu zużyciu materia­
łów i wykorzystaniu odpadków. Poszczególni inwestorzy mu­
szą mieć ustalone kwoty oszczędności, które winni uzyskać na 
wykonywanych inwestycjach.

Podobnie jak w przedsiębiorstwach przemysłowych musi 
zostać przeprowadzona rewizja obsad personalnych w admini­
stracji publicznej i w instytucjach społecznych. Zbędne etaty 
powinny być zredukowane, a zwiększyć się musi wydajność 
pracy. Na usprawnienie pracy wpłynie uproszczenie czynno­
ści kancelaryjnych i  sprawozdawczości. Walka z biurokratyz­
mem musi tu być prowadzona z całą bezwzględnością.

Wypełnienie przez wszystkie jednostki gospodarcze zadań 
wyznaczonych im w ramach planowego systemu oszczędzania 
pozwoli na zmobilizowanie ogromnych środków materiałowych 
i finansowych, które przyczynią się do dalszego rozwoju go­
spodarki narodowej, dobrobytu mas i podniesienia kultury.
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KAŻDA FABRYKA—CENTRUM PROMIENIOWANIA
NA WIEŚ

Takie zadanie przed ruchem robotniczym postawił pierw­
szy Kongres Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Jest to 
zadanie mające historyczne znaczenie w przebudowie ustroju 
gospodarczego w Polsce.

Nie kto inny jak właśnie związki zawodowe, ta najliczniej­
sza organizacja robotnicza, winny ująć w swe ręce inicjatywę 
zbliżenia robotniczo-chłopskiego. Właśnie przy pomocy i pod 
kierownictwem związków zawodowych robotnicy powinni 
udzielić pomocy wsi w jej walce z wielowiekowym zacofaniem, 
udzielić poparcia w walce z kapitalistami i ich zausznikami, 
pomagać w organizowaniu życia społecznego i gospodarczego.

Przez wieki całe wieś była pod zdecydowanym wpływem 
obszarników i kleru. Przez długie lata wsączano w chłopa nie­
nawiść i nieufność w stosunku do robotnika miejskiego i na 
odwrót. Dwór, kościół i szkoła usilnie pracowały nad tym, 
ażeby pomiędzy robotnikiem a chłopem powstawała jak naj­
większa przepaść, ażeby te dwa odłamy społeczeństwa nie 
mogły się z sobą porozumieć.

Dopiero ustrój ludowy, ustrój sprawiedliwości społecznej 
dał możność zbliżenia się miasta i wsi. Dopiero w ustroju de­
mokracji ludowej postawiono to zagadnienie na jednym 
z pierwszych miejsc jako jedno z najważniejszych zagadnień 
na drodze do socjalizmu.

Wieś tumaniona, zacofana, wieś o prymitywnych narzę­
dziach produkcji, ma stać się wsią wysokiej kultury bez anal-

IG N A C Y  K O W A L S K I
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fabetów i półanalfabetów, ma być wsią jasnych świetlic 
i przedszkoli, wsią kółek samokształceniowych i zespołów arty­
stycznych, wsią o nowocześnie urządzonych parkach maszyno­
wych. Ma być wsią zelektryfikowaną i zradiofonizowaną, wsią 
motorów, sieczkarń i młockarń o napędzie elektrycznym. Ma 
być wsią na szeroką skalę zakrojonej rasowej hodowli.

Wieś będzie zmieniała swe oblicze również i pod wzglę­
dem gospodarzenia. „Na wsi stopniowo, systematycznie, na pod­
stawie pełnej dobrowolności będą się rozwijały spółdzielnie 
Produkcyjne, które stanowią wyższą formę gospodarki (min. 
Minc): Powstają wielkie ośrodki maszynowe, których zadaniem 
jest obsłużenie maszynami chłopów mało- i średniorolnych, 
ażeby wyciągnąć ich spod wpływu bogacza wiejskiego wyzy- 
skującego biedotę.

Trudno będzie niektórym chłopom po tylowiekowej ponie­
wierce i poniżeniu, bez pomocy z zewnątrz pojąć i zrozumieć 
te Przeobrażenia. Właśnie przed ruchem zawodowym stoi za­
danie przyjścia z pomocą wsi w rozwiązaniu tych zagadnień.

W czym ta pomoc ze strony miasta dla wsi ma się wy 
rażać i na czym ona ma polegać?

Przed ruchem zawodowym stoi zagadnienie przyjścia z po- 
m°cą w urządzaniu świetlic wiejskich, gdzie się kuje słuszna 
"Wsi polityczna przez wysyłanie swych prelegentów na ze- 
° rania chłopskie, przez wymianę kulturalną pomiędzy mia- 
stem a wsią, przez wysyłanie zespołów amatorskich z fabryK 
na wieś i na odwrót.

Biblioteki na wsi nie były zbyt liczne, Komitet UP°wszech- 
nienia Książki przyszedł z pomocą i zorganizował możliwość 
^silenia bibliotek wiejskich i fabrycznych. Należy tez przepro­
wadzić wymianę bibliotek ruchomych pomiędzy świetlicami 
w miastach i na* wsi o tematyce zawodowej.

Zbliżenie chłopa do robotnika przez organizowanie wy­
cieczek chłopów do fabryk i robotników fabrycznych na wie 
^  Jeszcze jedna forma wymiany doświadczeń Celowe £St 
Urządzanie odczytów na wsi przez prelegentów ^
wyjaśniających sens obecnych przeobrażeń gos^d^rczo po 
Etycznych Dzięki wyjazdom chłopow do domow wczasów, 
gdzie będą przebywali wspólnie z robotnikami, zbliżymy ich 
Wzajemnie • •

Nigdzie tak iak na wsi w okresie letnim kobieta nie jest
wciągnięć równie silnie w produkcję. Pragnąc przyjść z po- śn ię ta  równie same w r- nrzew:duie organizowa­n ą  kobiecie pracującej na wsi, rząd przew-oujc s
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nie szerokiej sieci żłobków i przedszkoli. Wspólne kursy dla 
przedszkolanek tak wiejskich, jak i miejskich, wpłyną dodat­
nio na zbliżenie ich i dadzą jedną wytyczną w wychowaniu 
młodego pokolenia. Dziś jeszcze szkolenie to odbywa się od­
dzielnie. W okresie letnim półkolonie i kolonie urządzane dla 
dziatwy z miasta i wsi w celu zbliżenia młodzieży wpłynie do­
datnio na kształtowanie się umysłów młodego pokolenia, przy­
czyni się do zniknięcia wzajemnej nieufności dzieci miejskch 
i  wiejskich.

W okresie ostatniej wojny zniszczeniu uległy zarówno 
miasta, jak i wsie, które często były doszczętnie niszczone i pa­
lone. Jeszcze przez długi okres czasu wieś nie będzie mogła za­
leczyć ran odniesionych w okresie wojny. Bogacz wiejski szyb­
ko się dorobił, ale biedny chłop jeśli nie chce wpaść w zależ­
ność od bogatego chłopa, bardzo często nie ma czym uprawić 
i  zasiać kawałka gruntu. Trzeba stworzyć brygady remonto­
we w fabrykach, które by wyjeżdżając do ośrodków maszyno­
wych pomogły uruchomić maszyny rolnicze, dorobić części za­
pasowe, zastąpić choć w części dający się silnie odczuć brak fa­
chowców na wsi, a także pomóc wskazanym przez czynniki 
społeczne (partie czy Samopomoc Chłopską) biednym i średnio­
rolnym chłopom w naprawie narzędzi gospodarczych, usunąć 
niedomagania, z którymi oni sami uporać się nie mogą.

Ostatnio postawiono przed wsią wielkie zadania: zorgani­
zowanie i przeprowadzenie akcji „H “ . Akcja ta to nie tylko 
zadanie spółdzielczości rolniczej. Jeśli przeżywamy dziś trud­
ności na odcinku mięsno-tłuszczowym. to wina między innymi 
leży i w tym, że zagadnienie to było nienależycie kontrolowa­
ne ze strony praconików miast. Przyczyna zła tkw i również 
w niedostatecznym uświadomieniu chłopów. Należy wysyłać 
robotników z fabryk na wieś w celu wyjaśnienia chłopom 
ważności tej akcji dla całej gospodarki kraju i korzyści, jakie 
z tej akcji wypływają zarówno dla chłopa, jak i dla robotnika. 
Trzeba wskazać na obowiązki wsi w stosunku do miasta i mia­
sta w stosunku do wsi.

4

Całkiem nowym zagadnieniem dla wsi jest elektryfikacja. 
Organizacje terenowe' związków zawodowych i Związku Samo­
pomocy Chłopskiej winny wzmóc swe wysiłki przy elektryfi- 
kowaniu wsi. Gromady bardzo często oddają swą pracę darmo,, 
byleby fundusze wyznaczone na ten cel ogarnęły jak najszer­
szy zakres robót. Związki zawodowe winny wytypować fa­
chowców elektromonterów, którzy by w dni wolne od pracy
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poświęcili kilka godzin i przyszli chłopom z pomocą. Takiej sa­
mej pomocy należałoby udzielić przy radiofonizacji wsi.

Pamiętajmy, że światło elektryczne na wsi nie tylko roz­
prasza mroki i ciemności nocy, ale pozwala chłopom rozpro­
szyć mroki spowodowane dotychczasowym brakiem wychowa­
na społecznego. Podnosi go na wyższy poziom bytowy, daje 
mu możność żyć i pracować kulturalniej. Radio jest jednym 
z najlepszych środków wychowania społeczeństwa. Dlatego nie 
należy szczędzić sił w celu przyjścia z pomocą wsi przy wyko­
naniu zadań elektryfikacji i radiofonizacji.

Przy przechodzeniu wsi na formę produkcji spółdzielczej 
również dopomagać winny zespoły fabryczne. Zadanie to nie 
Powinno polegać tylko na spółdzielczości rolnej. Ażeby ta for­
ma gospodarki weszła na właściwe tory, należy wsi wyjaśnić 
na czym ona polega, wskazać chłopom korzyści stąd płynące, 
wskazać na dobrowolność i długofalowość przechodzenia do 
gospodarki uspołecznionej. Z ust najbardziej autorytatywnych 
kierowników naszej gospodarki padły słowa nawołujące do 
bardzo ostrożnego podchodzenia do tego zagadnienia. Wróg 
klasowy będzie chciał wypaczyć tę linię, nie mając innego 
wyjścia będzie chciał tę akcję umasowić, ażeby w tei maso­
wości wykorzystać swoje stanowisko. Należy wskazać wsi 
możliwości gospodarcze państwa, wyjaśnić, że rozrastanie się 
formy spółdzielczej zależne jest od wzrostu produkcji maszyn 
rolniczych; musi wzrastać uprawa roślin szlachetnych, uprawa 
roślin jednolitych wytypowanych dla danej miejscowości. Opór 
zresztą przed spółdzielczością, jak i przesadnie masowy ruch 
w tym kierunku jej realizacji jest jednakowo niebezpieczny.

W tym celu należy zapoznać działaczy robotniczych z za­
gadnieniem spółdzielczości wiejskiej, z jej formami, aby mogli 
oni wyjaśniać te sprawy chłopom.

Pomoc dla wsi wskazana wyżej nie powinna być spora­
dyczna, prowadzona od przypadku do przypadku, powinna być 
chlebem codziennym związkowca. Zambrowski na kongresie 
PZPR takie postawił zadanie przed ruchem robotniczym: 
»Trzeba, aby każda fabryka, każda kopalnia, każde warsztaty 
kolejowe stały się centrum pomocy dla wsi i politycznego pro­
mieniowania klasy robotniczej na określoną gromadę, lub gru- 
P*? gromad, aby w całym kraju upowszechniło się szefostwo 
fabryk nad gromadami wiejskimi“ . Dla wykonania tych zadań 

można poprzestać na dotychczasowych osiągnięciach w tym
kierunku.
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Wiele zakładów pracy i związków zawodowych prowadzi 
już tę akcję i ma poważne osiągnięcia. Należy jednak zagadnie­
nie to ująć w pewne ramy organizacyjne. Na każdym szczeblu 
związkowym powinny być zorganizowane kadry ludzi, które 
by za pracę na odcinku wsi były odpowiedzialne przed wyższą 
instancją. Komórki takie korygowałyby pracę na tym odcinku 
i udoskonalały.

W celu koordynacji współpracy ze wsią winien bvć nawią­
zany bliższy kontakt związków zawodowych ze Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej na każdym odcinku. Przy należytej 
współpracy tych dwóch _organizacji praca może wydać nale­
żyty plon.

Zakład pracy, który ma szefostwo nad gromadą, wysy­
łając brygadę winien wyznaczyć człowieka odpowiedzialnego 
za daną grupę, wyznaczyć zadania, jakie dana grupa ma do 
spełnienia i żądać szczegółowego sprawozdania nie tylko z do­
konanej pracy, ale i notatki, jaki jest stosunek chłopów do tej 
akcji, jakie wrażenia wywołała na wsi czynność danej grupy. 
Pobyt grupy na wsi winien być nicią przyjaźni, zadzierzgnię­
tą pomiędzy miastem a wsią. Przyjaźń ta winna być stale 
wzmacniana i rozwijana.

Do zacieśnienia współpracy miasta ze wsią należy przy­
stąpić' niezwłocznie, ale w sposób zorganizowany i planowy. 
Wielkie zagadnienia wymagają wielkiego wysiłku. Korzyści, 
jakie z tej współpracy będą miały obie strony, warte są naj­
wyższego wysiłku. <

Rozwijająca się współpraca między wsią i miastem stanie 
się jednocześnie zalążkiem walki o zmniejszenie, a na dalszą 
metę o zniesienie różnic między miastem i wsią. Stanie się po­
ważnym krokiem w marszu Polski do socjalizmu.
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Na t a l ia  o b r ę b s k a

k o m it e t y  r o d z ic ie l s k ie  i  s z k o l n e  k o m it e t y
o p ie k u ń c z e

W okresie walki o demokratyzację szkoły szczególną rolę 
odegrały komitety rodzicielskie.

Komitety rodzicielskie są najważniejszym czynnikiem 
współdziałania między szkołą a domem: wywierają one wpływ 
na oblicze polityczne szkoły i na kierunek ideowo-wychowaw- 
czy młodzieży.

Uchwała KC PZPR określiła rolę i zadania komitetów ro­
dzicielskich:

»Komitety rodzicielskie stać się powinny tym czynnikiem 
społecznym, który czujnie zabiega o dalszą demokratyzację 
szkoły, o eliminowanie z nich wrogich wpływów, o należytą 
opiekę nad dziećmi ludzi pracy, o stworzenie takich warunków 
w szkole i  w domu, by nasza młodzież mogła osiągnąć jak naj- 
epsze wyniki naukowe i  wychowawcze, by żadne dziecko ro­
botnika, inteligenta czy chłopa nie pozostawało poza szkołą. 
P innY one służyć pomocą i radą organizacjom młodzieżowym, 

UP i  ZHP na terenie szkoły“ .
Dotychczasowy skład komitetów rodzicielskich nie był od­

powiedni. Nie był on odbiciem składu społecznego młodzieży; 
warstwy pracujące nie były w tych komitetach należycie re­
prezentowane.

W skład komitetów rodzicielskich często wchodzili ludzie 
klasowo i  ideowo obcy lub wrogo nastawieni do ludowej de­
mokracji.
2_Ten stan rzeczy obecnie ulegnie zmianie, gdyż w okresie
ri. 3 miesięcy odbędą się nowe wybory do komitetów rodzi­

cielskich, a wówczas usunięte zostaną elementy społecznie nie-
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pożądane lub szkodliwe. W akcji wyborów wezmą udział orga­
nizacje polityczne i społeczne.

Jednocześnie z nowymi komitetami rodzicielskimi powo­
łane zostaną do życia szkolne komitety opiekuńcze w fabrykach 
i zakładach pracy, majątkach państwowych i spółdzielniach 
wiejskich.

Szkolne komitety opiekuńcze otoczą opieką szkoły położo­
ne na ich terenie i okazując im pomoc materialną oraz organi­
zacyjną przyczynią się do silniejszego zacieśnienia więzów mię­
dzy szkołą a klasą robotniczą.

Komitety rodzicielskie i szkolne komitety opiekuńcze zwią­
zane ściśle z kierownictwem szkoły — kierownik lub dyrektor 
wchodzi z urzędu w skład komitetu rodzicielskiego i szkolnego 
komitetu opiekuńczego — to podstawy do stworzenia społecz­
nego aparatu wychowawczego, który silniej zwiąże polską mło­
dzież szkolną z naszym socjalistycznym budownictwem.

Celem zrealizowania nowych postulatów wychowawćzych 
i zmiany atmosfery naszego szkolnictwa, Ministerstwo Oświaty 
wydało szereg przepisów w sprawie komitetów rodzicielskich 
i szkolnych komitetów opiekuńczych.

Są to pierwsze w dziejach szkolnictwa polskiego dokumen­
ty jednolicie normujące w skali ogólnopolskiej te zagadnienia.

REGULAMIN KOMITETÓW RODZICIELSKICH
w przedszkolach, szkołach ogólnokształcących stopnia podsta­

wowego i licealnego, zakładach kształcenia nauczycieli 
i szkołach zawodowych

Zadaniem szkoły w Polsce Ludowej jest zapewnienie mło­
dzieży gruntownego wykształcenia opartego na naukowym 
światopoglądzie i nowoczesnym wychowaniu. Szkoła ma wy­
chować młode pokolenia na obywateli wiernie oddanych demo­
kracji ludowej^ i przygotowanych do wypełnienia zadań, jakie 
stoją przed państwem i narodem.

Do pomocy szkole w urzeczywistnieniu tych celów orga­
nizuje się komitety rodzicielskie działające według następują­
cego regulaminu:

I. Zadania komitetu rodzicielskiego
§ 1. Komitet rodzicielski współdziała ze szkołą:

a) w dążeniu do pełnej realizacji powszechności naucza­
nia w szkole podstawowej oraz w udostępnieniu dzie­
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ciom robotników, małorolnych ł średniorolnych chło­
pów dalszego kształcenia się,

b) w czuwaniu nad demokratycznym kierunkiem wycho­
wania dzieci i  młodzieży szkolnej,

c) w zwalczaniu wpływów elementów reakcyjnych na 
dzieci i  młodzież,

d) w propagowaniu wśród rodziców i społeczeństwa za­
sad postępowego wychowania dzieci i  młodzieży w 
szkole i w domu,

e) w organizowaniu dożywiania w szkole, akcji wczasów 
i opieki nad zdrowiem,

f) w roztaczaniu opieki nad dziećmi robotników, mało­
rolnych i średniorolnych chłopów, nad sierotami, 
półsierotami oraz nad dziećmi potrzebującymi opieki 
pozadomowej, np. przez zaopatrywanie ich w odzież, 
obuwie, podręczniki i  przybory szkolne.

§ 2. Komitet rodzicielski dąży do wytworzenia harmonijnej
współpracy wychowawczej szkoły i  domu przez:
a) stałe zaznajamianie się z pracą i potrzebami szkoły. 

W tym celu członkowie komitetu mogą, po uprzednim 
uzgodnieniu z dyrektorem (kierownikiem) szkoły, od­
wiedzać lekcje oraz inne zajęcia szkolne. Rodzice 
zwiedzający lekcje i  inne zajęcia szkolne nie mogą 
czynić jakichkolwiek uwag w klasie, przedstawiają 
zaś swoje spostrzeżenia dyrektorowi (kierownikowi) 
szkoły i radzie pedagogicznej,

b) współudział w urządzaniu uroczystości szkolnych, 
przedstawień, wycieczek itd.,

c) udzielanie pomocy rodzicom w organizowaniu pracy 
domowej uczniów celem umożliwienia im osiągnięcia 
jak najlepszych wyników nauczania.

§ 3. Komitet rodzicielski dba o to, by samorząd terytorialny
zaspokajał potrzeby gospodarcze i sanitarne szkoły, o ile 
jest do tego obowiązany. Ponadto we wszystkich szkołach 
może komitet rodzicielski we własnym zakresie nieść po­
moc szkole w zaspokajaniu jej potrzeb.

Powoływanie komitetów rodzicielskich i ich struktura
§ Komitet rodzicielski składa się z przedstawicieli rodzi­

ców uczniów danej szkoły wybieranych corocznie w gło-
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sowaniu jawnym w miesiącu wrześniu na ogólnoszkol- 
nym zebraniu organizacyjnym rodziców Poządane jest, 
aby w skład komitetu rodzicielskiego, wchodzi i przedsta­
wiciele każdego oddziału szkolnego. Liczba członków ko 
mitetu rodzicielskiego nie może być większa od podwój­
nej ilości oddziałów szkoły. W skład komitetu rodzicie- 
skiego wchodzi z urzędu dyrektor (kierownik) szkoły 
oraz — o ile szkoła zatrudnia więcej niz 4 nauczycieli 
jeden nauczyciel delegowany przez radę Peda£igiczną 
szkoły Ponadto w skład komitetu rodzicielskiego wcho­
dzi przedstawiciel (1—2) szkolnego komitetu opiekuńcze­
go, zakładu pracy lub instytucji, które obejmują pieczę 
nad szkołą.

6 5 Do wykonywania uchwał i prowadzenia bieżących prac
5 konJtet rodzicielski wybiera spośród siebie P o d iu m  

W następującym składzie: przewodniczący, skarbnik i  se­
kretarz^ dyrektor (kierownik) szkoły wchodzi w skła 
prezydium z urzędu.

§ 6- ^ t y p ” dku m T ź w o L ia  takiego zebrania lub gdy 
konhtei rodzicielski w danej szkole nie istnieje, obowią- 
S “ “ st z tS a T ie  dyrektor (kierownik) szkoiy me poz- 
niej niż dnia 10 października.

c 7 Nastenne ogólnoszkolne zebranie rodziców zwołuje me
§ 7. Następ ..g d w roku'przewodniczący komitetu

S z S ie ls te g  ” «  ^ r u m ie n iu  z dyrektorem (kierow- 
S S m fs z k d y  lubPna jego wniosek. Zebrania komitetu
rodzicie lskiego odbyw a ją  się m e rzadzie j “ f I S y  ¿ e  rza - 
szkolny, a zebrania p rezyd ium  w  m ia rę  potrzeby, m e rza
dziej jednak niż raz na miesiąc.

o o uchwały ogólnoszkolnego zebrania przyjmowane są 
8 ™ yH ąywiększości, obecnych rodziców. Dla powzięcia

uchwal komitetu rodzicielskiego i prezydium mezbęd-. 
na iest większość obecnych członków.

Jeżeli uchwała jest sprzeczna z obowiązującymi prze 
pisanki szkolnymi/ dyrektor (kierownik) szkoły zawiesza 
jej wykonanie i  przedstawia sprawę władzy szkolnej, 
sprawującej bezpośredni nadzór nad szkołą, która de 
cyduje ostatecznie.



§ 13.

§ 9. Komitet rodzicielski 1»

s r o o is r « d = ee s s r s s j S - Ł  -  * —

§ 10. Prezydium komitetu
^ ie g o ^n ir^k c o n is i^n a u k o w o -w y c lm w ^w c z ą ^b )

sową, c) dożywiania, d) w czaspw, e) Pomisjaąch mogą
turalno-rozrywkową itd. Do P J  rodzicielskiego.
bvć nowoływani rodzice spoza komitetu roazicien, s

tetu rodzicielskiego. fnnkcie
§ 12. Członkowe komitetu rodzicielskiego pełnią swe funkcj

,sll ^ h “ " d S t

§ 14'

§ 15. S Ł y  z posiedzeń tomiltetu re d d c ie k k ie g o ^ P ^ ; 

w f a i i z e t — ^ S o w y w a n e  w a k t a c h ^ * .
Wszelką korespondencję w  sprawach^yrehodzący^h^
kres działalności komitetów rodzicie^k^c^P^^ego pre_

l y d T u m L S S ^ z L e Ł k ie g o  i dyrektora (kierów- 
nika) szkoły.

jjj Fundusz komitetu rodzicielskiego

źródeł:
8  Ź S l k r t ^ y w ą n y t d r

c) dochod^z'W idowisk, k o ń c ó w  lub innych imprez 
organizowanych na rzecz szkoły.

§ 16.

§ 17.



§ 18. Komitet rodzicielska dysponuje funduszem na podsta­
wie własnych uchwał w uzgodnieniu z dyrektorem 
(kierownikiem) szkoły.

§ 19. Fundusz komitetu rodzicielskiego przechowywany jest 
w instytucjach bankowych, kasach oszczędnościowych itp.

§ 20. Nadzór nad działalnością i gospodarką funduszem komi­
tetu rodzicielskiego sprawuje komisja rewizyjna, złożo- 

■ na z przewodniczącego i dwóch członków, wybranych na 
pierwszym ogólnoszkolnym zebraniu organizacyjnym 
rodziców.

§ 21. Komisja rewizyjna obowiązana jest co najmniej raz 
w, roku przed zakończeniem kadencji sprawdzić rachun­
kowość i prawidłowość użytkowania funduszów oraz 
złożyć sprawozdanie na pierwszym wrześniowym ogól­
noszkolnym zebraniu rodzicielskim.

SZKOLNE KOMITETY OPIEKUŃCZE

Jednocześnie z organizowaniem nowych komitetów rodzi­
cielki ch będą tworzone z inicjatywy partii politycznych i orga­
nizacji społecznych szkolne komitety opiekuńcze w zakładach 
pracy, fabrykach, majątkach państwowych i  spółdzielniach 
wiejskich.

Szkolne komitety opiekuńcze zbliżą szkołę do życia, do 
warsztatów pracy, zwiążą ją mocno z klasą robotniczą i masa­
mi chłopskimi i  ułatwią jej wychowanie dzieci i młodzieży 
w duchu demokratycznym, w duchu nowych zadań, jakie sta­
wia przed młodzieżą rzeczywistość naszego kraju na jego dro­
dze do budowy podstaw socjalizmu.

Szkolne komitety opiekuńcze w liczbie od 9 do 11 osób 
będą powoływane przez rady zakładowe, komitety fabryczne 
itd. Szkolny komitet opiekuńczy będzie zapraszał nadto do 
swego grona dyrektora (kierownika) szkoły lub jego zastępcę, 
przedstawiciela komitetu rodzicielskiego danej szkoły i jed­
nego z nauczycieli.

Duże zakłady pracy i instytucje mogą objąć opiekę nad 
kilkoma szkołami.

Przedstawiciel szkolnego komitetu opiekuńczego wejdzie 
w skład komitetu rodzicielskiego tej szkoły, nad którą komitet 
roztacza opiekę.
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Zadania szkolnego, komitetu opiekuńczego

Szkolny komitet opiekuńczy:

1. Inicjuje
2. b S  u  W e ź  swego p rzeds taw ic ie l, w  zebraniach

ko m ite tó w  rod z ic ie lsk ie ^  w  kom isjach
3. Uczestniczy Przez' J ” °  P min6w dojrzałości, 

egzaminów konco^ h °nióW) wyróżniających się
4. Inicjuje premiowanie oraz premiowanie i nagra-

w nauce i pracy społeczne; f nauczycieli.
dzanie ^ Ẑ CJTf  ^ J zanm remontów, urządza-

5. Pomaga szkjje w P««*  wnie, sale robót ręcznych, 
mu warsztatów pracy U ? dożywi aniu, orgamzowa- 
sale gimnastyczne, boisk ), w * letnich; urządzaniu 
niu wycieczek szkolnych,
burs i  internatów itp- , n1n.,„u rświęta

z7pra"a m T o d ‘ziek, -
dzicielskie na uroczystości fabryczne, zw
kładów itp.

Działalność swój, rozwijaj,, 
w jak najściślejszym porozumieniu z dyrekcją (kierown
szkoły i  komitetem rodzicielskim. , uv ku_

Oceniając doniosłość tej akcji Ministers j o  ^ (kierow- 
Tatoria okręgów szkolnych pomformow Y zadaniach oraz 
nictwa) szkół oraz ogół nauczycielstwa o
osadach organizacyjnych szkolnych koł °Piel™ yC in i_

Dyrekcje (kierownictwa) szkół mogą besowanych szkołą
]^tywą do najbliższych terenowo i zaint®res k y myśl

okładów pracy z propozycją objęcia opieki nad szKoią
powyższych zasad.

6.

7.
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I

H EN R YK JĘDRZEJEW SKI

I I  (V II I)  KONGRES Z W IĄ Z K Ó W  ZAW ODOW YCH
W  POLSCE

Lutowe plenum KCZZ uchwaliło zwołanie II  (VIII) Kon­
gresu Związków Zawodowych w Polsce w dniach 22—26 ma­
ja 1949 roku do Warszawy.

Pierwszy kongres związków zawodowych w odrodzone] 
Polsce odbył się w 1945 roku. I I  (VIII) Kongres Związków Za­
wodowych zamknie pięcioletnią działalność odrodzonych związ­
ków zawodowych w Polsce Ludowej. W ciągu pięciu lat związ- 
r — rw  żywiołowy sposób wyrosiy ma nieomal pow- 
s e c to ro ia n izac jo  świata pracy, bo Ucz W  mibo-
nów masę członkowską, zorganizowaną w 37 pionach^ prze 
mvslowvch i branżowych. Nic więc dziwnego, ze działalność 
związków zawodowych budzi coraz szersze i  zywsze zaintere­
sowaniaSinicL ,, /ttttt\

W niniejszej notatce podajemy garść informacji o I I  (V lii)

K ° X d n if ż f^ r u te m " z Ł  Pracowniczych Z w id ó w  
Zawodowych najpóźniej w połowie miesiącamarcazostanie 
ogłoszony porządek dzienny kongresu. Juz dzisiaj wiemy z 
noża punktami formalnymi, jak sprawozdanie z działalności, 
budżetem statutem i wyborami władz KCZZ porządek dzien­
ny obejmie sto pozycji czy miejsca związków zawodowych 
^ sys te m Ł  demoŁacji ludowej, rolę związków zawodowych 
w realizacji planu sześcioletniego i wspołzawodnictwa pracy 
oraz udział polskich związków zawodowych w światowym ru 
chu zawodowym, walczącym o pokój. Porządek dzienny °  
mie więc cały wachlarz zagadnień i spraw ważnych dla da 
szego rozwoju związków zawodowych, ważny dla bytowych, 
kulturalnych i socjalnych warunków mas pracujących. Por ą
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dek dzienny obejmuje wszystkie życio1władze*"Takty-w związku, 
gadnienia żywo obchodzące nie ty Wnukowska zorganizo- ale całą, ponad trzymilionową masę członkowską, zorg
waną w związkach zawodowych. . kamna-

W drugiej połowie
nia wyborcza .delegatów na kongre , w której nie-
prasową i zebraniową dyskusję prze' ° g  Qgmwa i instancje
wątpliwie wezmą czynny udział wszy g
związkowe oraz szerokie rzesze człon o ■ ułatwi

Kampania wyborcza i dyskusja .
podsumowanie właściwych i istotnyc kongresowi wytknię-polskiego ruchu zawodowego. Ułatwi ona kongresowi wy ̂
cie najwłaściwszych form pracy związ zakresie bytowych, 
kresie realizacji planu szescioletnieg , ustalenia in-
kulturalnych i socjalnych akcji związkowych w odowych.
™*>. n o „V  le p ® « “ «*>“ ■ %*%Z ¿ r g? io w a  
Kampania wyborcza i dyskusja p S pracowni”

kongres

fabryk. h“ ^ ° pa“
borów  delegatów na kongres, °P ra Zw iązków  Zawodowych 
Pisów sta tu tu  Zrzeszeń Pracowniczych ą^ zszerzonych p le -

w poszczególnych

rają spośród siebie kandydatów na 1 g m każda reszta

S Ł T ' -
dolnych ogniw związkowych. . • ż przedstawi-Regulamin wyborczy za b ezp iecza  również pr

nelstwo na kongresie kobie i  amkitne pi any i  programy
Już dzisiaj zarysowują się ramach kongresu,

imprez, jakie zostaną zorgan z wielka wystawa
W Muzeum Narodowym zostanie urządzona w
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plastyczna amatorskich prac naszych związkowców. W innych 
salach lub w specjalnych pawilonach zostaną urząózone wy 
wv obrazujące światowy ruch zawodowy w walce o polkoj, 
mokrację oraz osiągnięcia i dorobek polskich związków zaw 
dowych. W czasie kongresu odbędzie się szereg imprez arty 
Etycznych, świetlicowych, zespołów robotniczych i  chłopsk 
oraz teatru zawodowego. Najważniejszymi i  najbardziej bl 
skimi dla robotników związkowców będą pokazy artystyczne 
związkowych zespołów świetlicowych, które w programach 
uwzględnią wszystkie typowe formy artystycznej pracy świet­
licowej Najwspanialszą oprawą kongresu związkowego będą 
wyniki współzawodnictwa pracy kulturalno-oświatowej zaini­
cjowane dla uczczenia I I  (VIII) Kongresu Związków Zawodo­
wych przez świetlice PZPB Nr 8 w Łodzi.

O fensywa k u ltu ra ln a , jaką  zw iązk i zawodowe rozpoczęły 
w  1Q49 r  znajdzie swój na jw łaśc iw szy w yra z  w  rozpoczętym  
w  u ty m  w spółzaw odnictw ie  p racy  ku ltu ra lno -o św ia tow e ]
W ten sposób współzawodnictwo w tych pracach przyczyni srę 
poważnie do usprawnienia działalności wszystkich osrodkow 
kulturalnych w  związkach zawodowych, stworzy konieczne 
i racjonalne urządzenia w świetlicach związkowych, Podme^
poważnie estetyczny wygląd świetlic i '^ ż n ie js L
stość i warunki higieniczne. I wreszcie, co jest naj ważnie sze 
_  wprowadzi w świetlicach zagadnienia systematycznej akcji 
oświatowej, samokształceniowej i dokształceniowej, ^wietl c 
wprowadzą na porządek dzienny dztołahiosci swojej z^gadn^ - 
nia systematycznej, przemyślanej akcji odCzyt<merOTBX utmm 
ją drogę stałej łączności między ośrodkami robotniczymi a wsią. 
Dzięki współzawodnictwu szybciej i sprawniej oczyscimy i upo­
rządkujemy biblioteki i  czytelnie związkowe. Im lepsze będą 
wyniki współzawodnictwa pracy kulturalno-oświatowej t 
bliżsi będziemy realizacji naszego generalnego hasła, ze świe­
tlica robotnicza winna być ośrodkiem wychowania socjali­
stycznego.

W dniu 19 kwietnia br. radzieckie związki zawodowe od­
będą swój X  Wszechzwiązkowy Kongres Związków Zawodo­wych- Bogate doświadczenia nabyte w uporczywej walce 
o utrwalenie i  wzmocnienie pierwszej na swiecie wtodzy 
botników, chłopów, wspaniałe wyniki w  zakresiewspołzawod- 
nictwa pracy, olbrzymi dorobek masowej akcji kulturalno 
oświatowej i wreszcie śmiałość, odwaga i zdolności w rozwią­
zywaniu trudnych problemów i zagadnień bytowych i org



nlzacyjnych radzieckich

r - ^ ł f e  :x s “ ^1 osiągnięcia oraz dorobek orainicn ą 
Związku Radzieckiego. Mediolanu Światowy

Na czerwiec br. 2"  »"y ™ »  udowo(Jni anglosaskim
Kongrés Związków Zawodowycn, p że na nic
rozbijaczom międzynarodowego .°l Związ£>w Zawodo-
lch niecne wysiłki. Światowa Fe 1 . . waiczv Majo­
wych mimo ich usiłowań -  żyje, rozwija s ię i walczy. waj
wy kongres Polskichfo^ f  bo^rzeTreprezentantow polskiej 

z* utrzymaniem działalności Światowej Federacji Zw igcci^
Zawodowych, jako poważnym bastionem
pokój i bezpieczeństwo świata. „.««v

Krajowe przedstawicielstwo ponad tr2^ ^ e¿ ¿ L e-
członkowskiej wypowie się głośno i mocno ^ ^ ^ y m  kon i 
sie majowym za dalszym rozwijaniem ^
międzynarodowej związków zawodowych, jako za p 
o^zem w walceJ0 p0prawę bytu mas pracujących, za g w  
m i,dla ludów kolonialnych i za sprawiedliwością spolec 1
1 postępem. _ . _

Przystępujemy do organizowania II  (VIII) Kongresu Związ­
ków Zawodowych wzbogaceni doświadczeniami 
Kongresu Zjednoczeniowego i wzmocnieni'

ia k i dokonuje się w  ca łym  polslum  ruchu  zawodowym. 
P raan ienw  hv I I  (VIII) Kongres Zw iązków  Zawodowycn

odbywał“ siĘ w atmosferze niekłamanego
*nas pracujących by wzbudził on wsrod szerokich ma w  
k°wych, TwTasziza wśród olbrzymich rzesz bezpartyjny^, 
wśród szeregowych członków związków najwyższe s .
zainteresowanie. . „ „

Pragniemy, ażeby z okazji kongresu olbrzymie ^  ^ blema_ 
kowców zainteresowały się i  zblizy y officznym brater­
ską  i zagadnieniami związkowymi, Partią Ro-
stwem związków zawodowych z Polską J . . +wórrzy-
lotniczą, ażeby stały sie świadomym, ^ ¿ s ta k a m . yw or.zy_ 
rur 'Współudziałowcami budownictwa
w Polsce.
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CZESŁAW  TODYS

N O W Y USTRÓJ W C ZASÓ W  PRACO W NICZYCH

Jedną z ważnych zdobyczy świata pracy w Polsce ludowej

liZ y w  m '5  roku związki zaw^owe » w a l ^ M  donna»

Według
u r iQdi? mini wviechało na wczasy około 350 UUO oso u,

^ u T ą c  po“ » S T 6 6 8  domach. Ilość - J f c w  J g j j -  
turnusie (turnus trwa dwa tygodnie) wzrosła z 6 500 w 1945 
do 31 167 w 1948 r.

o7vbki rozwój akcji wczasów, jak również jej doniosłe 
znacfeme dlaTw^ata pracy tak pod wzglądem zdrowotnym, 
jak krajoznawczym i  wychowawczym -  wymagały e str y 
Komisji Centralnej Związków Zawodowych stałe) ibacznJ  
obserwacji całej akcji. W wyniku tych obserwacji KCZZ po



stanowiło całą akcją sccntrakzowac^cdu cały świat
wiedliwego wykorzystania Jel stanowisko, charakter Era_
pracy bez wzgiądu na zajm związkową.
cy czy przynależność branż 3 alnej ków ZaW0.

Plenum czerwcowe Komisji
dowych, przyjęło następującą zatwierdza dokonane zmia- 

„Plename posiedzenie K  v r z Z  przeprowadzenie peł­
ny w FWP oraz poleca prezydium KCAZ pr F
nej centralizacji akcji FWP-

W szczególności plenum: _wa* w FWP całość
II Postanawia całkowicie scentral.sowac w

akcji wczasów pracowniczych- Wczasów Pra-
2, Wyraża zgodą “ 5 ?  *  FWP P°“ 'cowniczych osobowo £

staje nadal organem Pracowniczych KCZ*

3) 2 S ? a S S £ wczasow:r ,

skierowań i  biletów kolej y y „¿y główne ponoszą 
poszczególne zarządy główn . ^ J ał miejsc, wyda-
całkowitą „d p o w ie to a to *  oraz ponoszą
wanie skierowań i  bil
koszty z tym związane. - się przed milionowy-

5) Stwierdza, że dla zabezp niewykonanie planu
mi stratami powodowanymi P ^ ^  należy upowaz-
wyjazdów do domow yF>' g opracowania sz
nić FWP oraz zarządy Sł  . miejsc oraz ustalenie 
golowych planów w y o  ŷ  wykorzystane wczasy z go- 
sposobu pobierania °P \ , y . ,
ry od pracownika i P ne przeznaczyły °.dP ° ^  na

6) P o le ca , by zarządy g c« k u ltu ra ln o -o ś w ia to  J
procent swego budżetu a
akcję tę na wczasach- instrukcji normującej

7) Upoważnia FW P  do wydania Prf  Jfow?-
prawo zarządów ?łoW^oczynkow ych Funduszowi . 
przez siebie domow y ^  K o m is ji C entra lne j

„  Zgodnie z postanowieniem p l FWP zmierzały do
Związków Zawodowych wszyst
centralizacji wczasów. ^



Jakość posiłków została ustalona na 4 000 kalorii dziennie. 
Wystarano się o odpowiednie fundusze na wyposażenie domów 
wypoczynkowych, remonty i w konsekwencji tego przystąpiono 
do odbudowy i remontów domów na Mazurach, nad Jeziorem 
Augustowskim i w Krynicy Morskiej. Przygotowuje się kilka­
set domków dla pracowników z rodzinami, jak również dla 
pracujących matek, które będą mogły spędzić swój urlop 
z dziećmi.

Celem rozładowania olbrzymiego tłoku na kolejach w mie­
siącach największego nasilenia wyjazdu na wczasy — skaso­
wano turnusy 1 i 16 każdego miesiąca i opracowano nowy plan 
wyjazdów codziennych. W porozumieniu z Ministerstwem Ko­
munikacji wprowadzono od 1 stycznia 1949 r. nowy wzór blan­
kietów przejazdowych, które będą jednocześnie służyły jako 
skierowania na pobyt w domach wypoczynkowych. Aby ułat­
wić otrzymywanie skierowań na wczasy pracownikom fizycz­
nym, polecono od 1 stycznia br. wydawanie skierowań przez 
rady zakładowe, a tam gdzie nie ma rad zakładowych, przez 
najniższe ogniwa związkowe. Ten sposób wydawania skiero­
wań zatamuje protekcjonizm.

W wyniku porozumienia z Zakładem Ubezpieczeń, Społecz­
nych oraz Ministerstwem Komunikacji, w 1949 r. wyjedzie 
36 000 pracowników do domów wypoczynkowych w miejsco­
wościach kuracyjnych na pobyt trzytygodniowy w ramach 
akcji zapobiegawczej. Pracownicy ci otrzymają bezpłatne za­
biegi na koszt Ubezpieczalni Społecznej. (Koszt pobytu za 3. ty ­
dzień pokrywa również Ubezpieczalnia Społeczna). Wczasowi­
cze opłacają jedynie taksę klimatyczną, która wynosi w lipcu 
i  sierpniu 50 zł tygodniowo, a po 25 zł tygodniowo w pozosta­
łych miesiącach.

W celu usprawnienia akcji wczasów, w 1949 roku FWP 
zwołał w październiku 1948 r. konferencję, na której obecni 
byli przedstawiciele ministerstw, Rady Państwa i Centrali 
Związków Spółdzielczych. Na konferencji tej uzgodniono plan 
urlopów na okres całego roku, według norm procentowych, 
opracowanych przez FWP w stosunku do ilości członków da­
nego Związku.

Pełna centralizacja pozwoli w 1949 roku na wysłanie na 
wczasy 500 000 zatrudnionych, co stanowi 16,5% ogółu świa­
ta pracy zrzeszonego w związkach zawodowych.

Dotychczasowy system opłat, zmuszający pracownika do 
wpłacania za pobyt na wczasach części należności za siebie
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i pracodawcą został. zniesiony. Pracowpik bądzie piacil obec-
nie tylko swoją część. . ,_.v ¿la

Na rok 1949 sporządzono nowy rozdziek k ^  roku_
wszystkich związków z a w 0 Ł  cy j ak również ilość

- — Ob.

Rozdzielnik ten przedstawia

Nazwa związku Ilość członków Ilość miejsc 
na 1949 r.

Górnicy
Włókniarze
Metalowcy
Chemicy
Pracownicy adm. cyw.
Kolejarze
Budowlani
Samorządowcy
Robotnicy i  prac. rolni
Spółdzielcy
Leśnicy
Spożywcy
Państwo wcy
Nauczyciele
Transportowcy
Służba Zdrowia
Pocztowcy
Konf. i Odzież.
Handlowi i Biurowi 
Inst. społecznych
Hrogowcy 
Hozorcy domowi 
Holigraficy 
Cukiernicy 
Skórzani
Inst. Ubezp. Społecznych
Skarbowcy
Bankowcy
Naftowcy
Rada Zw Art.
Gastr. i fiotelowcy

269 579 
277 497 
326 720 
123 228 
152 544 
382 925 
260 715 
208 067 
176 099 
143 135 
105 675 
95 592 
77 014 
75 600 
61 286 
92 431 
60 710 
49 299 
47 816 
56 000 
31 686 
28 050 
27 918 
25 550 
24 457 
24 422 
24 056 
20 542 
16 591 
16 863 
15 254

43 000 
43 200 
52 000 
19 700
2 500 

50 000 
18 000 
34 000
15 000 
23 000
16 000 
15 200 
22 000 
22 000 
14 000
9 800 
9 700
7 800
8 000 

10 000
1 200 
4 000 
4 500 
4 100 

' 3 900 
4 000 
6 500 
6 000 
2 600
3 000 
2 400
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Sądownicy i prokuratorzy
Stoczniowcy
Filmowcy
Fryzjerzy
Polskie Radio
Dziennikarze

11 389 2 000
9 167 * 1500
8 266 2 000
6 254 1 000
4 571 1 800
1 185 300

Ta ilość pracowników zrzeszona w Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych spędzi swój urlop w 98 ośrodkac 
FWP, liczących ogółem 35 000 łóżek na turnus, z tego.

Okręg dolnośląski 
„  śl.-krakowski 
„  warszawski 
„  morski

— 17 000 łóżek
— 7 000 „
— 5 000 „
—  6 000 „

Zapoczątkowana w ubiegłym roku wymiana wczasowiczów 
z państwami demokracji ludowej zostanie w roku bieżącym 
znacznie rozszerzona.

Również po raz pierwszy wysłano na wczasy _ chłopow 
i robotników rolnych. FWP doceniając znaczenie zbliżenia mię­
dzy miastem i wsią, wybrał dla nich domy najlepiej urządzo­
ne i w  najpiękniejszych miejscowościach kraju.

Poza umożliwieniem wypoczynku FWP zaplanował akcję 
kulturalną, która przyczyni się do uprzyjemnienia pobytu wcza- 
sowiczom, gdy będą korzystali z rozrywek kulturalnych, biblio­
tek, radia, urządzeń sportowych itp.

Wyniki, jakie osiągnął FWP w swej dotychczasowej dzia­
łalności utwierdzają w  przeświadczeniu o konieczności ujed­
nolicenia metod i  scentralizowania całej akcji wczasów w jed­
nej instytucji. .

Że akcja ta, ze względu na wagę swego zagadnienia zna­
lazła zrozumienie, świadczy fakt uchwalenia ustawy o Fun­
duszu Wczasów Pracowniczych przez Sejm Ustawodawczy RP 
w dniu 4 lutego 1949 r „  nadającej Funduszowi podstawy praw­
ne i  prawo wyłączności. Uchwalenie ustawy świadczy najdobi - 
Biej, jak wielką troską otacza państwo ludowe klasę robotniczą.
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M. R.

W PIERWSZĄ ROCZNICĘ PpnfsC E *^  
ORGANIZACJI „SŁUŻBA POLSCE

. 25 lutego 1948 r. dekretem m d^pow olana została do ży-
Cla Powszechna Organizacja „Służ a ludowa postawiła

Wykonanie wielkich zadań, • spraWnie działającej
*> zrealizowania, wymagało zbu q7Preeów Przysposobie-
organizacji i poważnego um asow iem aiO T na
?la Wojskowego i Przysposobienia Rolmrao Wo3s 
których podstawie powstała >’Słu^ba„f°J  l 1óre powinny były 

Jednocześnie M g a W c ji
rozpocząć swe prace dwa miesiąc P P , zostały wyko- 
„SP“ przez Sejm Rzeczypospolite]. instruktorów. Obec-
nane. Wyszkolono hufców. Liczba młodzieży
nie organizacja liczy ponad 2 , . , . , , qq qqq w tym
w „SP“ wzrosła trzykrotnie i wynos, dz.s,a]> 
ponad 300 000 młodzieży żeńskie] i P « aktywności
wiejskiej. O rganizacja tło lS S y  i  w  rozwoju
stała się w ażnym  czynn ik iem  w życiu  nu  3

kra] Brveadv zdały egzamin z prac podjętych w roku ubie| ^  
Osiągały one ^ P ^ ^ ^ j ^ y c h  ’ ataosferycz-

3 i? a "  prasiM S
dniówek; zaoszczędz iła  państwu 500 milionów złotych.
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Młodzież k ilku brygad pomagała w odbudowie Warszawy, 
zwłaszcza przy budowie trasy W—Z, przy poszerzaniu ulicy 
Marszałkowskiej, przy rozbudowie warszawskiego węzła kole­
jowego.

Na Śląsku brygady „SP“ budowały magistralę piaskową, 
która służyć będzie do przewozu piasku z pustyni Błędowskiej, 
niezbędnego do zamulania nieużytecznych kopalni, bezwzględ­
nie eksploatowanych przez okupanta podczas lat wojennych. 
Na Śląsku także wybudowano 430 domów dla górników repa­
triantów z Francji oraz wysłano do hut tysiące ton złomu wy­
branego z odgruzowanych obiektów. Brygady ,,SP“ przyczy­
niły się poważnie do odbudowy „Domu Śląskiego w Gliwi­
cach, wywożąc z tego obiektu i  z innych części miasta setki wa­
gonów gruzu.

W Szczecinie porządkowano tereny portowe oraz prowa­
dzono rozbudowę węzła kolejowego i urządzeń pi załadunko­
wych w porcie. Pomiędzy Gdynią i  Gdańskiem brygady „SP 
poszerzyły szosę łączącą te dwa porty, zapoczątkowując w ten 
sposób ścisłe zjednoczenie dwóch miast w jeden organizm 
wielkiego portu polskiego.

Młodzież zorganizowana w brygadach „SP“ przygotowała 
•tereny pod wystawę Ziem Odzyskanych we Wrocławiu oraz 
odbudowała wielki stadion olimpijski.

Do najważniejszych chyba jednak prac brygad należały 
ich osiągnięcia przy robotach melioracyjnych. Usypano 5 km 
wałów ochronnych nad Wisłą w okolicach Gniewiewic i  nad 
Wartą, opodal Konina. W okolicach Konina wykopano także 
1 840 metrów kanału osuszającego malaryczne okolice.

Nad Odrą przystąpiono do budowy tzw. stopnia wodnego 
i portu wodnego, które w wydatnym stopniu przyczynią się do 
usprawienia żeglugi na tej rzece. Jednocześnie odwodniono 
po przekopaniu wielu kilometrów rowów melioracyjnych prze­
szło 3 000 hektarów „mady nad odrzańskiej“ w okolicach Ce­
dyni n. Odrą. Podobne roboty, ale na większą skalę przepro­
wadzono na Żuławach, osuszając 16 000 hekarów ziemi pszen- 
no-buraczanej.

W ten sposób brygady „SP“ w roku 1948 dały poważny 
wkład w dzieło odbudowy kraju i przyczyniły się swą pracą 
do przyśpieszenia realizacji trzyletniego planu gospodarczego, 
kładąc jednocześnie trwałe podwaliny pod przyszły plan sze­
ścioletni.
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. Z ^ i e n i e
zjazm w pracy me • to w zbiorowym zrywie
pobytu w brygadach. _ Wyraziło się to w
„Czynu Kongresowego“ .  ̂ zetempowców, „Marci-

Idąc w ślady gom ik°w  młodzież „SP“ całego
krS u  w ł ą ^ s g  w m a J w ą  akcję „Czynu Kongresowego 
dla uczczeni! zjednoczenia klasy robotniczej ^  Kon.

Długie kolumny cyfroSciTnaszkraj o 57 nówozradiofo- 
gresowy“ młodzieży wzbogacił J dakze 180 km prze-
mzowanych lub zelektryfikowanycn wsi wyremonto-
wodów elekrycznych do zagród wiejskich 240 km wy ^
wanych dróg! 370 boisk portow ych , MW km
cyjnych, 420 urządzonych święt y  ^  utkanych tysięcy
iabryCznych w produkcji pap > Mysłakowic, Piotrowic, 
metrów materiałów fabryk sląskicn mysia
Rączyc, Łomnicy i setek innych. huf ców z 200 000

„Czyn Kongresowy“ 0'b]3ł °' °  > nonad 1 800 000 robo-
młodzieży żeńsl| ej i ponad
czych dni junackich dla odbudowy kraju zorg ółzawod.
300 kursów dla analfabetów i zainicjowała a ję P 
nictwa pokongresowego w pracy i  nauce 

Poważne osiągnięcia
i  w trzydniówkach i w p r a c y S e r S o  wprowadzonemu 
współz^wodnictw^T pracy",gtóre objęło prawie całość młodzieży

t6j "w  brygadach „SP“ w ^

mągnął tysiące innych junaków  ̂oraz c SnóteaWodnictwo
batalionów, rozszerzając się również na p
między wszystkimi brygadami w kraju. .

5 000 junaków osiągnęło ponad 500% obliczonej dla ich

W"  N a ^ U T ^ y g id a m i, w  posacżególnych »
brygada nr 19,

w I I I  turnusie — brygada nr 24. . t r ówn0_
Dzięki tak szybko rosnącym rezultatom, , c 3 ' 

eześnie jasnym przykładem wzrostu świadomości obyW cje jk ij 
młodzieży i dobrej organizacji pracy, bryga y „
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wykonały postawione im zadania, ale realizowały szereg ponad­
planowych prac, dając państwu oszczędności na sumę około 
Va miliarda złotych.

Osiągnięcia „SP“ w pracach trzydniówek wyrażone w cy- 
frach obrazują wkład młodzieży całego kraju w dzieło jego ud 
budowy. Pomoc w akcji żniwnej zaznaczyła się zebraniem zbo­
ża z 25 335 ha ziemi. Oddanie setek hektarów ziemi pod upra­
wę przez wykonanie robót melioracyjnych — to inwestycja 
niezwykle ważna w skali gospodarki państwowej. _ Wybudowa­
no i wyremontowano 1 139 świetlic oraz 151 domów ludowych.

Przeprowadzenie nowych lin ii radiofonicznych łącznie 
o długości 563 km i  elektryfikacyjnych -— 382,5 km — przy­
czyni się do rozszerzenia możliwości korzystania z tych waż­
nych dla wsi ośrodków podniesienia kultuyy.

Odbudowano 95,3 km lin ii kolejowych, naprawiono lub 
wybudowano nowych 1 500 km dróg bitych.

Prace te wykazały, że młodzież, tak chłopcy jak dziewczę­
ta w szeregach „SP“ w zrozumieniu potrzeb i zadań kraju, wy­
kazują niepożytą wolę i energię.

Niemniejsze znaczenie miała wielka praca ideowo-wycho- 
wawcza i kulturalno-oświatowa dokonana w brygadach, szcze­
gólnie wśród młodzieży wiejskiej z najbardziej oddalonych 
zakątków kraju. Wielu po raz pierwszy w życiu zetknęło się 
z filmem, teatrem, radiem i gazetą. Brygady te dla większości 
młodzieży, szczególnie wiejskiej, były prawdziwymi wczasami- 
Korzyści osiągnięte przez młodzież w brygadach były nie­
współmiernie większe od wysiłku włożonego w pracę.  ̂Stąd 
wielka popularność brygad i masowe ochotnicze zgłoszenia.

W brygadach „SP“ nastąpiło poważne zbliżenie się mło­
dzieży wsi i miast, w szczególności młodzieży autochtoniczne] 
z młodzieżą innych okolic. W brygadach zacieśnił się i umoc­
nił sojusz młodzieży robotniczo-chłopskiej, wykuwała się wokoł 
wspólnej sprawy budowy kraju prawdziwa jedność i brater­
stwo młodego1 pokolenia. Młodzież, która nie rzadko pierwszy 
raz ujrzała, że w Polsce dzieją się rzeczy wielkie, rozniosła te 
wieści wraz z prawdą o Polsce ludowej do najdalszych zakąt­
ków kraju. W pracy dla kraju wzrastała świadomość współ­
odpowiedzialności młodzieży za losy państwa, wzrastał jej pa­
triotyzm, jej przywiązanie do ustroju Polski ludowej.

Jednym z najważniejszych osiągnięć było zorganizowanie 
systematycznego szkolenia ideowo-wychowawczego i przyspo­
sobienia wojskowego miliona młodzieży w hufcach „SP“ .
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W brygadach krajowych ^ l^ y ja ź n ^ p o ls k ie j  młodzie- 
zach społecznych zacieśniła się ^ P ^ 0 p0kój i prawo do
ży z postępową młodzieżą swja , przyj aźń z młodzieżą
radosnego' życia. Wzrosła i za Hemokracii ludowej,
radziecką i zaprzyjaźnionych ̂ r a j o w anal l abe-

Dużym osiągnięciem „SP y -kw ili obecnej nakład
tyzmu wśród kilku tysięcy młodzieży. gp“ wyrosło
Pism organizacji sięga 120 000. SP f ^ rd7f ^ e” , ; ajdują się 
kilkadziesiąt tysięcy aktywistów, kto y eowp-wychowaw- 
w szeregach ZMP -  czołowej organizacji ideowo wyc
czej młodzieży. , . , 300 00o junaczek, ,

W chwili obecnej w hufca^  J  instruktorek. Zeń-
wśród których przeszkolono Pokaźną lic_ $ akcję kultural­
n ie  obozy społeczne przeprowad:^ ^ - cąswym zakresem
no-oświatową na terenie wiejskim, J pomoc sanitarną,
Okolę 500 gromad, gdzie z e r g i o k a -  
świetlicę, biblioteki, kursy dla *1 „nmasaiac przy ważmej- 
zał-y dużą pomoc biednym chłopa , P Na odcinku
szych pracach rolnych i opiekując się dnec - 
szkolenia zawodowego skierowano ponad 18 000 mło-
przemysłowego, szkół zawodowych1 wieiska y^e własnych 
dziezy. w  większości jest to  miodziez wiejska, 
ośrodkach Wyszkolono około 7 000 młodzieży, wr . ^  roj_ 
traktorzystów, którzy pracują w panstwowyc ^ które

ssi  i S r S t n ^ t s m ł e s *  « g s - s g
? Ł 2 S ? r  ’  Ł * UprzbS S e P? S  X » « .  hieno«-
ców i  mechaników dla potrzeb wsi. . wvcho-

Wielki nacisk Wadzie także
Wanię fizyczne, które w hufcach i  bryg „onad 340 000
masowy W marszach jesiennych wzięło udz p ,
junaków i junaczek. Wielkim
PO raz pierwszy w Polsce m asowe ę a i^ y  strzelec
objęły ponad 200 000 młodzieży „SP . W roku Diezą y któ- 
jektuje się w p ro w a d z e n ie  odznaki sprawności fizycznej, o 
rd będą się ubiegali wszyscy junacy i  junaczki

Do 22 lipca br. „Służba Polsce“ liczyć będzie ^00 ^ j u  
naków i. junaczek, tzn. wzrośnie o blisko 50% . N , ,g 
lutego 1950 r., na drugą rocznicę istnienia Organa .1 , P ^ 
się zorganizowanie w hufcach 2 milionowjunakow i junaczek. 
W roku bieżącym powiększy się dwukrotnie liczba brygad, 
które obejmą około 120 000 młodzieży.
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C Z Ę Ś Ć T R Z E C I A

MATERIAŁY

OŚWIADCZENIE PREMIERA J. CYRANKIEWICZA 
NA POSIEDZENIU SEJMU USTAWODAWCZEGO 

W DN. 4. II. 1949 R.
w sprawie nowei organizacji naczelnych władz 

gospodarki narodowe!

Wysoka Izbo!
W im ien iu  rządu przedkładam W ysokiej Izbie p ro jek t ustawy o amta- 

nach organizacji naczelnych w ładz gospodarki narodowej. .
te j Rząd przyw iązuje w ie lk ie  znaczenie, ustawa ta  ma bowiem na 
przj^tosow ać" organizacją naczelnych w ładz gospodarki narodow e j 
a w iec organizację k ie row n ic tw a  nasze.! gospodarki do tych  głębokich 
s truk tu ra lnych  zmian, k tó re  zaszły i  zachodzą w  naszej ekonomice i  do 
w ie lk ich  zadań, stojących w  te j dziedzinie przed, nami.

Przytoczywszy następnie pierwszy punkt p ro jek tu  nowej ustawy 
o zniesieniu M in isterstw a Przemysłu i  H andlu a _ u tw orzeniu  na jego 
miejsce 6 m in is te rs tw  o określonych ścisłe zadaniach, p rem ie r m ów ił

Jakie są przyczyny, k tó re  sk łon iły  Rząd do przedłożenia Sejm owi 
p ro jektu  ustawy, przew idującej ta k  daleko idące zm iany w  organizacji

naCZ6JakC w irdom ogM to te rs tw o  Przemysłu i H andlu zostało utworzone 
niespełna dwa lata temu, w  przededniu ta k  zwanej^ b itw y  o handel. _

Ówczesna sytuacja, k tó ra  charakteryzowała siię n iem al n ie istn ie­
niem  elementów detalicznego handlu państwowego, licznym i i  poważ­
nym i K o m a g a n ia m i w  strukturze  i  działalności spółdzielczość,, 
brakiem  dostatecznej sieci organizacji, przysposobionych do han­
d lu  zagranicznego i  wreszcie tru d n ym  okresem odbudowy przemysłu, 
wymagała skupienia całości gestii w  zakresie przemysłu, ja k  i  handlu 
wewnętrznego i zagranicznego w  rękach jednego urzędm

To skupienie było ty m  bardziej potrzebne, że m ie liśm y w tedy do 
czynienia ze wzmożonym atakiem  elementów kap ita lis tycznych na naszą

54



gospodarkę — atakiem, w yrażającym  się ^ J ^ &Wany, mógł wyrządzić 
<*feej, atakiem, k tó ry  nie b ^ ą c  w  ^ ^ " ć  je j rozwój,
Poważne szkody naszej gospodarce i  _ zakresie przemysłu

Trzeba stw ierdzić, że skupienie camści rekach jednego urzędu
oraz handlu wewnętrznego i  f  = H andlu postawione przed
okazało się celowe i M in isterstwo .Przemysłu i  H andlu po
nim  zad,ania w ypełn iło . , odbudowy, produkcja po-

W przemyśle został zakończony P -- niosła się znacznie w y ­
ra źn ie  przekroczyła poziom praedwoienny, p fo rm y oirganizacyjne, po- 
dajność pracy, przem ysłow i nadano <* re dkowania  systemu płac
czyniono znaczne k ro k i w  k ie runku  k tó ry  stał się jed-
1 wreszcie siln ie podniesiono rentowność ^ e m y s lu  k w y

z głównych źródeł akum ulac ji dochodu narodowega ^  ^
Rozwinął się bardzo znacznie handel ^  obrocie hurtow ym

ęPdJąc w raz ze spółdzielczością d,ecydiugące 1 rozw inęła się bar- 
* osiągając poważny w p ływ  w  obrocie d  _ słuszną reorganizację jej 
dzo znacznie spółdzielczość d przeprowradzono z ą kapitalistyczne 
Struktury, a wreszcie poddano silnej ko n tro li d e n w * T  gPospodarcze- 
w handlu, uniem ożliw ia jąc im  hamowanie n Q&
8°  i  podważanie stabilności cen. , , , 7atP[ramczny, powiększa-
. 1 wreszcie siln ie rozw inął się “ ® I t ^  m e m y s łu  i  Handlu
ląc swoje obroty od czasu powstania M in . w ieży gospodarcze ze
7 » iÓrt dw u'  1 pó łkro tn ie , rozszerzyły się lodowej zostały przebite 
Związkiem  Radzieckim i  k ra ja m i demokracjo, ludowej, zosi
nowe <łrogi kontaktów  z  zagranicą. _ gospodarką w ym a­
gała zadatóa, k tó re  stoją obecnie P^zed ns® ¡i ¡ P ^ .  gkupienie
ca oa ednak nowych fo rm  organizacyjnych. rpv ach jednego urzędu 
tó e h v ,8veStii w  « k re s ie  Przemysłu i  handlu  w r ę  kach jed .neg^ _
me byłoby iUż Pei owe and. wskazane. Rozwoj ^  + .prze-
darczego spowodował bardzo znaczny rozrost ad^ a^ / ^ emj | ł U i Han- mysłu n , , •. _»Unffliii niKopRpi M in isterstwo jnrz.eu y _ t ___

obejmuje 25 departamentów, k ie ru je  20 c^ ” f ™ zS t o t w a m i
a za ich pośrednictwem 682 zjednoczeniami i  p r z e ć oweg0j

lelozakładowymi, k ie ru je  pracą: 16 dy rekc ji P . r ych w  prze-
17 central zaopatrzenia 21 ins ty tu tów  naukowo-badawczycn f  . 
m ^ le , 23 centralnych pmedsiębiorstw ,ha" d lu  handlu
zagranicznego czuwa nad rozwoiem i  k ie runk iem  dzc wmewódz- 
gołdzielczego, jest narzędną ins ty tuc ją  ^ ^ ^ ^ o w t o c t w o  gospo- 

eh Wydziałów przemysłu i handju. Jasne jest, . . , m  nrze-
darką przy pomocy tak w ielkiego aparatu, skupionego w  jc

Zle nastręcza wiele trudności. „_„d do
. ^ e  wyczerpuje to jednak całości m otywów, d d a m a j*e y »  

Projektowanej ^o rg a n iza c ji naczelnych właoz
Jezeli chodzi o przemysł, to  obecnie, po uporząd,kow vi,koń-

Rla f ° rm  organizacyjnych, systemu finansowego, systemu P d'nienia 
czeniu o k re lr  O b u d o w y ,’ punk t ciężkości przesuwa . !f "  
techniczne i zagadnienia doboru kadr. K ierować zaś techn , iedne- 
nałniie całością olbrzym iego kompleksu przemysłu V d
go urzędu staje się obecnie niemożliwe. K ie row nictw o techniczne ! P
sonalne wymaga określonej specjalizacji organizacyjnej i  pewnego
nicowania metod. . . , zniesieniemDlatego p ro je k t ustawy przew iduje jednoc^śm e ze z m ^ ia m ^ i  
urzędu m in istra  przemysłu i handlu, stworzenie czterech wyspecjalizo
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Wanych ¡ndiristerstw przemysłowych, k tó re  zdolne będą kierować pod­
leg łym i im  przem ysłam i nie ty lk o  w  zakresie ogólnej p o lity k i gospodar­
czej, finansowej i  społecznej, nie ty lko  w  zakresie tworzenia fo rm  orga­
nizacyjnych, ale również pod względem technicznym i  pod względem 
ścisłej opieki i 'k o n t ro li  nad doborem i  wysuwaniem  kadr w  podległych 
zakładach.

O lbrzym ie są w  tym  zakresie zadania naszej gospodarki uspołecz­
nionej. Przemysł nasz w kroczy ł w  okres, k iedy odbudowa została zakoń­
czona, k iedy następuje rozbudowa istniejących zakładów i  budowa od 
podstaw nowych przedsiębiorstw przemysłowych. Jasne jest, że w  tym  
okresie od słusznego rozwiązania ważnych zagadnień technicznych, od, 
właściwego wprowadzenia 'zmian i  ulepszeń w  procesie technologicznym, 
od właściwego w ykorzystyw ania  powstającej kosztem w ie lk ich  sum in ­
westycyjnych nowej technik i, od ciągłego i  nieustannego rozw oju  i  po ­
stępu techn ik i zależy bardzo w iele.

Nowe fo rm y  k ie row n ic tw a  przemysłem państw owym  pozwolą je ­
dnocześnie, przez przybliżenie k ie row n ic tw a  do zakładów pracy na jesz­
cze lepsze niż dotychczas wykorzystanie in ic ja tyw y , energ ii, i  wynalaz­
czości ¡klasy robotniczej; Nowe fo rm y k ie row nictw a przem ysłu stworzą 
jeszcze lepszą aniżeli dotychczas możliwość prowadzenia w łaściwej po li­
ty k i W zaikresie kadr, słusznego rozstawienia ludzi _na w łaściwych stano­
wiskach, w ysuwania robo tn ików  i  robotn ic na kierownicze stanow isk a 
w  przemyśle socjalistycznym  oraz, na jbardzie j efektywnego i  pełnego 
w ykorzystania in te ligenc ji technicznej.

P ro jek t ustaw y stanowi równocześnie dalszy k ro k  w  stworzeniu 
jednolitości zarządzania w szystkim i gałęziami przemysłu państwowego, 
a to przez przekazanie zarządu monopolami p rodukcy jnym i (tytoniowy, 
spirytusowy, zapałczarny, solny) do w łaściwych m iniistersiw  przemysło- 
wych. M yś lim y też, że stworzenie bardziej celowej w  obecnym etapie 
organizacji w ładz naczelnych pozw oli skutecznie kontynuow ać w alkę 
przeciw  elementom b iu rokra tyzm u w  aparacie adm in istracyjnym  i  go­
spodarczym.

Oto przyczyny, dla k tó rych  rząd p ro jek tu je  utworzenie czterech 
m in is te rstw  przemysłowych, powołanych dp wyspecjalizowanego k ie ro ­
wania coraz bardziej rosnącym przemysłem państwowym .

Jeżeli chodzi o handel, to  zadania, stojące przed .odpowiednim działem 
zarządu państwowego są n iew ątp liw ie  bardzo w ie lk ie  i  nieproste.

Wciąż rosnący udział gospodarki socjalistycznej w  handju i  w spół- 
istn ienie jeij 'z handlem  pryw atnym , wym agają stałej działalności rządu 
i czujnej opiekli. Rząd zdaje sobie sprawę ze znączenia, jak ie  d,la zaopa­
trzenia szerokich mas pracu jących posiada w łaściwa organizacja spraw 
dystrybucji, i  dlatego uważa za konieczne w ydzielenie tego kompleksu 
zagadnień w  specjalny dzia ł zarządu państwowego oraz powierzenie k ie ­
row n ic tw a  ty m i sprawam i oddzielnemu M in iste rstw u H ańdlu W ewnętrz­
nego.

W dziedzinie handlu zagranicznego również coraz w yraźn ie j 'rysuje 
się konieczność dalszej specja lizacji i  dalszego pogłębienia metod ^kie­
row nictw a. 'Sprawa wciąż rosnącego udzia łu  (Polaki na rynkach św iato­
wego w  dziedzinie eksportu i  im po rtu  oraz zacieśnienie współpracy m ię- 
dpy Polską i  ZSRR oraz państw am i dem okracji ludowej — które  zna­
lazło swój w idom y w yraz w  pow ołaniu Rady Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej — wymagają stworzenia odpowiednich fo rm  organizacyjnych



” g° 0 to  ^ c r w » .  Ola « *
sterstw handlowych, ^ l a n y c h  d 0  “ ^ neg0.
rosnącego hand,lu w ewnętrzn g ' rzad W ysokiej Izlbie, pro

Dalszym  elementem, ^ ? ed^ zp0ĉ f neg0 urzędu, obejmującego swym 
jak tu  ustawy jest s tw o rze n ie ^?  . przysposobienia zawodoweg _ 
zakresem działania spraw y szkolenia a ma si(? stać Centralny
potrzeb gospodarki narodowep. ■
Urząd Szkolenia Zawodowego. . catokCTta łł spraw Szkolenia

Obejmuje on swym zakre ■ ■ dzinie gospodarki, z wy.ią ^
i  przysposobienia zawodowego ze względu na specyfikę y
ro ln ictw a i wyższego szkolnictwa, a gzkc>lenia Zawodowego skup
Wyłączonych, diztiałów. Centra lny * rygromnei w a^i dla dals £  
w g c  “  swym ręku k ie row nictw o sprawą « f™ m^ iemSn ależeć będzie 
rozwoju naszej gospodarki na r o  ^  siprarw średniego wykszta ce u 
jednolite k ie row nictw o ca ło tazta łte jm  P i  zawodowego. Szkol
technicznego oraz przysposobiema t ^ m c z n e g ^ ^ y ,kLi ka resortów, 
nictwo zawodpwe było dotychczas . ^a-ndlu oraz M in isterstw  ̂
w  szczególności M in isterstwo (wyiąwszy ro ln ic tw o) w  zakres-
Oświaty. Obecnie zaś znajdzie £pę ° ^ °  Lnliizowanego urzędu. Będzie to 
działania jednego centralnego a wJ ŝ tmyanli.u nowych kw alifikow anych 
n iew ątpliw ie k ro k  naprzód w  przygot zawodowego dokształcania ludzi 
kadr klasy robotniczej, technicznaego ; dnich kad,r technicznych, ste»
Pracy, w  k ie runku  szybkiego tworzem a d ludowfe._ K adry  będą m iały 
nowiących cześć nowej polskie j in te liig e n 3. , , -jakie przed polską
* = M « t e S J 3 i  dla “ a e fc io tem i
klaisą robotniczą, przed całym  spoleczens ,
zbudowania podstaw socjalizmu. ictóra rząd przedkłada Seim°

Trzecim  elementem pro jek tu  ^ f  Z ^ dy^ acj i  działalności wiszyst- 
w i, jest nowe rozwiązanie zagadnienia dz^ zfnie gospodarki narodowej, 
k ich działów  zarządu państwowego . . . '  . n rzec[e i na miejsce

Zagadnienie to staje się g^śc  nowych resortów go-
Minisiterstwa Przemyślu i H andlu .R n,itrtwo gospodarką narodową- 
spodarczych. Jedpolite planowe , gospodarki sektora uspołecz-
stanowiące istotną ćhairaikterysty - d 7,:ał ai nośai wszystkich gałęzi zaarzą- 
nionego, wymaga zharmonizowania V .  . ^  wszystkich gałęzi za"
du państwowego. To z h a r ^ ^ a n i e  ^ ł a l n ^ m  g w  dwu
rządu państwowego musi_ hyc - ia gospodarczego i  w  płaszczyz
Płaszczy7.nach: w  p ła s z c z y c ie  planowań g P bezpośrednio do
™}e wykonania planu. Dotychczas funkcje  »  C ento lnego U rzędu P - 
Kom itetu Ekonomicznego Rady M in p rzemysłu i  Handlu,
odwania i  w  znacznym stopp l a d ch j nowe ich fo rm y organizacyjn 
N°we zadania resortów ?w Padar^ b le m u  w  obu tych  płaszczyznach, 
wymagają nowego rozwiązań P Państwowej K om is ji P l
Rząd w idzi właściwe rozwiązań e centralnej ins ty tuc ji, planujące,
no,wani a Gospodarczego jako sunej, cc

'  to T ,S Ś 5 'U  —  w  <” * > * * i l « * - “ • w "  
""S  S S S S S L  c a . * « *  p a * « » » *  ■*""“ *  «»-
śpódarczego, w  szczególności. „  . dow ych p lanów  gospodarczych, 

a) opracowywanie narouowy

. kierownictwo -  w  p » .« i —  Ministerstwa —



b) nadzór nad planowaniem  gospodarczym wszystkich dzia­
łó w  zarządu państwowego.

2) Koordynowanie gospodarczej działalności wszystkich dzia łów  za­
rządu państwowego, w  szczególriości w  zakresie:

a) organizacji przedsiębiorstw  państwowych, przedsiębiorstw 
państwowo-spółdzielczych i  centra l spółdzielczo-państwo- 
wych,

b) ogólnych zasad kształtowania cen,
c) ogólnej p o lity k i płac,
d) w ykonania  p lanu  finansowego.

3) K ie row n ic tw o  sprawam i planu technicznego w  gospodarce naro­
dowej i  współpracy technicznej z zagranicą.

4) K on tro la  w ykonania  narodowych p lanów  gospodarczych.
U tworzenie Państwowej K o m is ji P lanowania Gospodarczego łączy

się ściśle pod względem rzeczowym i  s truk tu ra lnym  z czw artym  podsta­
w ow ym  elementem przedłożonego przez rząd pro jektu , a m ianowicie 
z zagadnieniem prawnego uregulowania in s ty tu c ji K om ite tu  Ekonomicz­
nego Rady M in is trów .

Wiadomo, że K om ite t Ekonom iczny Rady M in is trów  jako  organ 
rządu do k ierow ania  gospodarką narodową powstał już  w  pierwszym 
okresie po wyzwoleniu. Działalność jego była i jest bardzo wszechstron­
na i  powiedzieć można, że ins ty tuc ja  ta odegrała bardzo ważną i  pozy­
tyw ną ro lę w  systemie 'k ierow nictwa naszą gospodarką narodową. Tym  
niem niej K om ite t Ekonomiczny Rady M in is trów , m imo swego charakte­
ru  ośrodka dyspozycyjnego w  najważniejszych sprawach gospodarczych 
nie by ł dotąd uregulowany ustawowo, lecz opiera ł się wyłącznie na 
uchwale Rady M in is trów . Wyd,aje nam się, że należy ustawowo uregu­
lować działalność te j ins ty tuc ji.

K om ite t Ekonomiczny Rady M in is trów  jest według p ro jek tu  usta­
w y organem rządu, podlega więc Radzie M in is trów , a cały skład jego 
ponosi pełną odpowiedzialność przed Sejmem.

P ro jek t ustawy stanowi, że na czele K om ite tu  Ekonomicznego Ra­
dy M in is trów  stoi jeden z członków rządu, powołany przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej na wniosek prem iera.

Przewodniczącym Państwowej K o m is ji P lanowania Gospodarczego 
pow inien, zdaniem rządu, być z urzędu przewodniczący K om ite tu  Eko­
nomicznego Rady M in is trów , jako najwyższego organu rządu do k ie ro ­
wania gospodarką narodową. Pozwoli to  K om ite tow i Ekonomicznemu 
Rady M in is trów  bezpośrednio nadawać k ie runek pracom Państwowej 
K om is ji P lanowania Gospodarczego.

Pracam i K om ite tu  kierować będą przewodniczący i  jego zastępcy, 
Przewodniczący K om ite tu  Ekonomicznego Rady M in is trów  ma bowiem 
czterech zastępców w  osobach: m in is tra  skarbu, m in is tra  ro ln ic tw a  
i  re fo rm  ro lnych Oraz dwu równorzędnych m in istrom  zastępców prze­
wodniczącego Państwowej K o m is ji P lanowania Gospodarczego,

Dlaczego tak być powinno, tłum aczy się bez trudu : m in is te r skarbu 
pe łn i funkc je  zastępcy przewodniczącego, gdyż jest k ie row n ik iem  p o li­
ty k i finansowej; m in is te r ro ln ic tw a  i  re fo rm  ro lnych jako k ie ro w n ik  nie 
zm iem ie d la  naszej gospodarki narodowej ważnego działu zarządu pań­
stwowego; zastępcy przewodniczącego Państwowej K o m is ji P lanowania 
Gospodarczego jako ci, k tó rzy bezpośrednio k ie ru ją  pracam i w  zakresie 
koordynac ji i  p lanowania pod nadzorem K om ite tu  Ekonomicznego Rady 
M in is trów  .i przewodniczącego Kom itetu.
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gospodarczych i  społecznych a‘ T sS óM ridcM go  i  Zw iązku Samopomo y 
Wod owych, Centralnego Zw iązku Społdzieic g
Chłopskiej. 7mianach w  organizacji naczelnych

Wnosząc p ro je k t ustawy 0 za ra iem o upoważnienie do
władz gospodarki narodowej, raą, P term in ie  najdąle j trzech 
wprowadzenia w  życie nowej organizacji w  te  opracowanie sta

s a  s s s u s s f f . s s s ^ s t « .  — -  wteia

' " X  Wysoka

¡ s s a » * ^ ”  ”” w “  “
czelnych w ładz gospodarki narodowej. wniosków  z nieustannego

Nowa organizacja jest w yc iągną  gospodarce, jest s tw o r a ^  
rozwoju sektora socjalistycznego w  naszej ]anu szescloletmego.
Podstawy organizacyjnej do s k u t e c z n e g o ^  zasadnicze zręby orgaru- 

Rząd uważa, że p ro jek t usta y  aJ0SZCZędniej pozwoli zrea 
racji, która  na jlep ie j, na je fektyw n ie j i  J robotnlczą, chłopami i  in - 

ac w ie lk ie  zadania, postawione p r  hJ*a}y Kongresu Jedności R
S S - ą Praoującą przez historyczne uchwaiy
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UCHWAŁA RADY MINISTRÓW O WPROWADZENIU 
PLANOWEGO SYSTEMU OSZCZĘDZANIA

W ypełnienie w ielkiego zadania przedterm inowego wykonania planu 
gospodarczego 1949 roku oraz w ykonania Sześcioletniego P lanu Budowy 
Podstaw Socjalizm u wymaga wprowadzenia planowego Systemu oszczę­
dzania w  całej gospodarce narodowej.

W gospodarce naszej, ja k  to  stw ie rdz iły  uchw ały Kongresu Jed^ 
ności Robotniczej, is tn ie ją  wszelkie podstawy, niezbędne dla w prow a­
dzenia takiego systemu oszczędzania.

Państwo ludowe jest dziś w łaścicielem  podstawowych gałęzi życia 
gospodarczego: fab ryk, kopalń, zakładów, banków państwowych, gospo­
darstw  rolnych. Każda złotówka w  gospodarce uspołecznionej — to w ła ­
sność i  dobro szerokich mas ludowych, tę część zasobów, ja k im i rozpo­
rządzają masy ludowe w  swojęj walce o budowę fundam entów  socjaliz­
mu, o dalsze podniesienie swej stopy życiowej.

Nasza gospodarka narodowa zmobilizować musi środki, niezbędne 
dla w ykonania tych w ie lk ich  zadań. Każda złotówka dodatkowo w ygo­
spodarowana, stanowi bezpośrednią zdobycz mas pracujących. Isto ta  go­
spodarki socjalistycznej prze jaw ia się w  ty m  właśnie, że wszystko co 
wygospodarujem y wzbogaca n ie kap ita lis tycznych wyzyskiwaczy, lecz, 
masy pracujące, k tó re  zrzuciły  jarzm o wyzysku.

M obilizacja dodatkowych środków na potrzeby rozw oju gospodarki 
i k u ltu ry  narodowej to w ykorzystanie ogromnych możliwości, tk w ią ­
cych w  gospodarce uspołecznionej, możliwości, jak ich  nie zna gospodar­
ka kapitalistyczna.

Socjalistyczny stosunek do pracy, energia, in ic ja tyw a  i  wynalaz­
czość ludzi pracy, świadomość klasy robotniczej, że pracuje nie dla ka­
p ita lis tów , lecz dla siebie, p lanow y bezkryzysowy charakter naszej go­
spodarki narodowej — oto podstawowe elementy um ożliw iające w pro­
wadzenie szeerokiej i systematycznej działalności zmierzającej do opar­
cia naszej gospodarki narodowej na bezwględnym, przem yślanym i  zor­
ganizowanym systemie oszczędzania.

T ak i system stanie się źródłem dodatkowych, ogrom nych środków, 
m ateria łow ych i finansowych, k tó re  użyte będą na w ykonanie zadań, 
postawionych przez narodowy plan gospodarczy 1949 r. oraz przez p rzy­
szły Sześcioletni P lan Budowy Podstaw Socjalizmu.
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Oszczędzanie -  «o w a h c  ,  « «  g« p o d a *  - * «

o « S ^ m a s ,  o -  “  » “ •’W “ ” * Wa“ “
pzzeidw^etórnentonr spekutacyjnym i J1̂ at^ iEdka'p iz e r iw  klasowo obcym.

System oszczędzania PoW“ doẐ an?e^wszelkiego marnotrawstwa, 
stanie wszelkich rezerw  i narodowej w yją tkow o duże, a nw
Rezerwy zaś są w  naszej gospodarc tQ w  w ie lu  ogniwach na
notrawsttwo spotyka się jeszcze ba rozrzutności w  gospod
gospodarki i  adm in is trac ji w-&zimy 3 zaD.asów surowców i  materia 
materiałowej, gromadzenie nadrn . , y „ rzechowywania, a wskutek £
ł°w  gotowych, nieodpowiedniego ich p ^ ków  i b raków, niekorzystnego
niszczenia, nadmiernego procentu z gatunków niższych, mep
stosunku p rodukc ji gatunków w y z^ CiL g ° zyn0Wej i finansowej, » P o ­
rządku, a nawet chaosu w  gospodarce;mag y t przerostów admi-
nień w  dostawach, n ieuspraw iedliw iony P 1 3 h  oczywLstych prze-
nistracyjnych, słabej dyscypliny W  oraz in
jawów m arnotraw stw a i megospodar ‘ w ykorzystania re-
- Oszczędzanie, a w ięc dążenie ^  |  w y ram y systemu,

zerw i lik w id a c ji m arnotrawstwa, mus1. o y  oszczędzanie sta-
otrzymać trw a łe  ram y i fo rm y orgarnzacyjne^ta 0szczędzanie powinno 

s'ię żelaznym praw em  gospodarki ^  lecz w yn ik iem  syste
bowiem być nie hasłem przejściowych kampam ,
matycznej, trw a łe j, codziennej, u p o rczyw y  P ^ s t r a c j i  musi się f a

mnę lo rm y  i ceie irnnkretnych planacn, "
asi znaleźć swój w idom y kszta łt w  . j .  fab ryk i, kopalni i b iura 

dzonych do każdego zakładu pracy _ ' 'pracownika i określają-
— doprowadzonych do świadomości k a z d ^  P ^  je g 0  k ierow nictw a 
cych konkretne zadania d la  każdego
i  dla  jego załogi. , . „ęSani 7<iwanefio planowego systemu

W ram ach rea l:zacji tak iego  z„g dania oszczędnościowe w  194 
oszczędzania Rada M in is tró w  określa zadania o
r. na sumę co na jm nie j 115 m ilia rd  ^  os;ągnięta: . .

Powyższa kw ota oszczędnOŚCl Snr,Jocznionych w  sumie co na jm nie j 
„ „  W zakresie przedsiębiortw  usp -

m ilia rdów  złotych. . „a im n ie i 18 m ilia rdów  złotych.
W zakresie inw estyc ji w  sum °  ^  in s ty tu c ji społecznych w  su-

m . W zakresie adm in istrac ji publicznej i m sty
mie co najm nie j 20 m ilia rdów  f * y £ eniete przede w szystkim  w  nastę- 

. Oszczędności pow inny byc osiągną
Pojących kierunkach: ,

w  w  zakładach
1* W zakresie stanu za t rud  ni e . r  °p c°  wnikó w  produkcyjnych 

pracy właściwego stosunku między n .?ch j  um ysłowych oraz l i -
}  ’Poprodukcyjnych, pracow ników  
kw idac ji przerostów zatrudnienia, a to  przez
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ustalenie norm  zatrudnienia w  przedsiębiorstwach przemysłowych 
i  handlowych

ustalenie etatów  pracow ników  um ysłowych d la  w szystkich bez 
w y ją tku  jednostek organizacyjnych,

redukcję  zbędnego personelu przy uwzględnianiu możliwości prze­
niesienia p racow ników  z grup n ieprodukcyjnych do produkcyjnych, 
z p ro d u kc ji do robót inw estycyjnych lub  do innych gałęzi gospodarki, 

zakaz przyjm ow ania pracow ników  fizycznych poriad wynikające 
z zadań produkcyjnych norm y zatrudnienia oraz pracow ników  um y­
słowych ponad ustalone etaty.

2. W zakresie gospodarki m ateria łow ej drogą szerszego n iż  do­
tychczas stosowania norm  zużycia i  zapasów we wszystkich gałęziach 
wytwórczości oraz zmniejszenia ilości odpadków i braków  w  produkcji,

zmniejszenia rozchodu energii e lektrycznej, paliw a, środków pęd­
nych, o liw y  i  smarów na jednostkę p rodukcji,

zaostrzenia k o n tro li p rzy jm ow ania i  wydawania m ate ria łów  oraz 
zabezpieczenia ich przez odpowiednie przechowywanie przed niszcze­
niem i  psuciem,

rozpowszechnienia na inne zakłady doświadczenia zakładów przo­
dujących,

uspraw nienia i  uproszczenia systemu zaopatrzenia materiałowego 
przedsiębiorstw przez decentralizację zaopatrzenia,

zaostrzenia k o n tro li i  w arunków  odbioru gotowej p ro d u kc ji dla 
podniesienia jakości p rodukc ji i  lik w d a c ji braków, 

przyśpieszenia likw id a c ji zbędnych remanentów.
3. W zakresie wydajności pracy drogą wszechstronnego popierania 

in ic ja tyw y  i  wynalazczości robotniczej, zabezpieczenia szybkiej re a li­
zacji w niosków  racjona lizacyjnych i  usprawnień p radukcji,

podniesienia dyscyp liny pracy drogą w a lk i ze spóźnieniami do p ra ­
cy, n ieuspraw iedliwoną nieobecnością oraz płynnością s iły  roboczej, 

ścisłego przestrzegania zbiorowych uk ładów  pracy, 
ograniczenia nadm iernej ilości godzin nadliczbowych, 
podniesienia wydajności pracy przez najszersze wprowadzenie tech­

nicznie uzasadnionych norm  wydajośei, rozszerzenie i pogłębienie socja­
listycznego współzawodnictwa pracy, włączenie do współzawodnictwa zo­
bowiązań w  k ie runku  podniesienia dyscyp liny pracy,' w  zakresie zm niei- 
szenia ilości braków  i odpadków oraz zwiększenia p rodukc ji pierwszego 
gatunku, szerokie popularyzowanie wśród klasy robotniczej doświad­
czenia i  metod przodow ników  pracy.

4. W zakresie organizacji przedsiębiorstw  drogą usprawnienia ad­
m in is tra c ji przez opracowanie i  wprowadzenie, schematów organizacyj­
nych, ścisłe określenie kom petencji poszczególnych kom órek organiza­
cy jnych i  podziału czynności, uproszczenia procedury, uproszczenia i 
skomasowanie sprawozdawczości,

uspraw nienia gospodarki finansowej przez należytą organizację ra ­
chunkowości, przestrzeganie term inowości bilansów, operatywne posłu­
g iwanie się p lanam i finansowo-gospodarczymi, budżetami i  bucha lte ry j- 
no-b ilansow ym  m ateria łem  cy frow ym  przy W ydawaniu dyspozycji go­
spodarczych,

podniesienia znaczenia rozrachunku gospodarczego w  działalności 
przedsiębiorstw, zakładów, a także poszczególnych oddziałów.
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W zakresie inwestycji

drogą mechanizacji i  autom atyzacji robót, p re tab rykac ji » o rm a li-

ulepszanie organizacji pracy oraz zapewnienia wa
dajności pracy, . , .

oszczędności w  zużyciu m ateria łów ,
w ykorzystania odpadków, poszczególnych inwestorów  i  kw o-
ustalenia konkretnych zadań P w ykonywanych inwestycjach,

ty  oszczędności, jak ie  w in n i u f ys^  t d = środków zapewniających uzy- 
szczegółowego opracowania «norzadzaniu lub  re w iz ji pro-

skanie maksym alnych oszczędności P y technicznego dla ich w yko- 
dpktów, znalezienie najlepszego ro z w ią ^m a  tech
nania i ja k  najekonomiczmejszego w y k o n a n ^ ro P  h h . standa(r-

rewizji pro jektów  dla oparcia ich na w łaściwycn

' “ "’ azczególowej ko n tro li kosztorysów, użyc i, U is z jA  m ateria łów  i » -  
kupu tańszych urządzeń.

»  » k r c to  a d m in is tra c ji pnbU czn.j i  in s ty tu c ji spn.ecrnych

„  . drogą redukc ji zbędnych * 1 «  — 2 jednocztenym pod-
niesieniem wydajności pracy , ł , ^ ^ af ^ S ó w  in s ty tu c ji pomocniczych

rew iz ji i i 0śct obsad personalnych i koszio pełnomocników,
« « y to tó w  rad, kom is ji, n” chwaly Ra-
„ „  udzielanych subwencji w  scisiym
dy M in is trów  z dnia 29 września 1948 r.,

racjona lizacji gospodarki samochodowe,!, kancelaryjnych oraz
uproszczenia i  stanienia czynności b iurow ycn i «-a 

sprawozdawczości, , ł tA „ ,  budżetowych w  celu ich
rew iz ji dotychczasowych norm  w yda tk  któ rych  norm y

zniżenia oraz opracowania norm  dla tych  dzieazin, w 
takie n ie zostały dotychczas ustalone.

*

„  Przygotowanie 1 organizacje w ykonam ,
Rada M in is trów  poleciła przewodniczą udzielając im  odpowiednich 
uowania Gospodarczego i  m in is trow i skarbu, udzielając

, Zadania oszczędnościowe P0™1™ ^ „ O k ła d u
t e S y2f c 0y" r y f b i d r c y ^ n SęWścią składową p lanów  rzeczowych i fm an-

^ S t a io n y  zostanie system nagród « a « s ó b  J cf  ‘iżniająCyCh 

, X  £ “ 5 ^ .  'ustalone zosfały wytyczne o s z c z ^ d n o ś c ^ d la  posz-
oaeKÓlnych gałęzi gospodarczych i resortów, oszczędnościowych dla

Poszczególnych T e d n o ^ re S T p a rte ^ a  ^ ^ ń a ła c h  zf  “ Py tw ó r-
S ^ i  centralnie.
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ODPOWIEDŹ RZĄDU POLSKIEGO NA NOTĘ 
JUGOSŁOWIAŃSKĄ

Rząd Polski rozważył notę Rządu Federacyjnej Ludow ej Republik i 
Jugosław ii z dnia 1 lutego 1949 r „  k tó ra  wyraża „zdziw ienie z powodu 
^z a p ro s z e n ia  Jugosław ii do udziału w  naradzie gospodarczej przedsta­
w ic ie li ZSRR, Polski, B u łga rii, Czechosłowacji, R um unii i Węgier, odby­
te j w  styczniu roku bieżącego w  Moskwie oraz zawiera tw ierdzenie, ze 
\vskutek tego popełniono w  stosunku do Jugosław ii „a k t dyskrym inac ji , 
sprzeczny „z is tn ie jącym i układam i, zaw artym i przez Jugosławię 
z ZSRR, Polską i  z in n ym i k ra ja m i — uczestnikami wspomnianej

narady d p 0j gk- uw aż3; że zacytowane wyżej tw ierdzenie Rządu Jugo­
s ław ii jest pozbawione podstaw, albowiem  w łaśnie Rząd Jugosław ii, za- 
jąwszy w rogie stanowisko wobec ZSRR i k ra jó w  dem okracji ludowej. 
U n iem ożliw ił udzia ł Jugosław ii w  naradzie moskiewskiej.

Rząd Polski uważa za konieczne podkreślić, ze to w rog ie  stano­
w isko Rządu Jugosław ii w  stosunku do Polski pozostaje w  ca łkow ite j 
sprzeczności z polsko-jugosłow iańskim  układem  o p rzy ja  n i i wzajemnej 
pomocy oraz tym i zobowiązaniami, k tó re  w yn ika ją  dla Jugosław ii z tego 
układu W tych  okolicznościach Rząd Jugosław ii nie ma podstaw do w y ­
rażania zdziw ienia z powodu niezaproszena przedstaw icie li jugosłow iań­
skich na w ym ienioną wyżej naradę w  Moskwie, a równocześnie me ma 
też podstaw do m ówienia o ja k ie jko lw ie k  bądź dyskrym inacji, _

Co się tyczy zagadnienia „rów nośc i“  i  „pełnego rów noupraw nien ia  
wszystkich uczestników Rady, o k tó rych  mowa w  nocie Rządu Jugosła­
w ii, to powyższa zasada zawsze leżała u podstaw p o lity k i ZSRR' i  k ra jów  
dem okracji ludowej.

W łaśnie po lityka  Rządu Jugosław ii narusza tę zasadę, usiłowanie 
zaś przedstawienia te j zasady jako czegoś nowego w  polityce ZSRR 
i k ra jó w  dem okracji ludowej jest ty lk o  jeszcze jednym  dowodem dw u­
licowości Rządu Jugosław ii. , . . .

Rząd Jugosław ii w ysuwa dwa w a ru n k i swego przystąpienia do Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospodarczej:

Po pierwsze, Rząd Jugosław ii żąda przyw rócenia działania istn ie­
jących układów  z Jugosławią o wzajem nej pomocy i przy jaźn i, naruszo­
nych jakoby przez Związek Radziecki i  k ra je  dem okracji ludowej. Ta 
pretensja Rządu Jugosław ii jest nawskroś obłudna i obliczona na to, aby
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wprowadzić w  b i,d  naród ¡ « ^ » ^ ^ f z ^ w C n i ?  Ï Ï ®  a właśnie Rząd Jugosław ii naruszył te nk łądy 1 zodow ą
dawną po litykę  przyjaźn i z p ° ls'c3 a sie zaprzestania kam panii pro- 

Powlóre, Rząd Jugosław ii ĉ ^ ł^ ^ j S1̂ ipgaPpj.etensja jest również 
wadzonej rzekomo przeciwko Jugosławi ,• , ód jugosłowiański,
obłudna i  obliczona na to, aby wprowadzić w ąd naroa ani
Rząd Jugosław ii nie może nie wiedzieć, żadnei kampanu przeciwko Ju- 
k ra je  dem okracji ludowej me P™wa<^ą zad J g ^ ^ n k u  do ZSRR i  k ra - 
gosławii, stosują zaś jedynie k ry tykę  wróg ej w  stosu
jów  dem okracji ludowej, p o lity k i Rządu i, Tueosławii stosuje masowe 

Nie jest dla nikogo ^ ^ w a t e l ^  na
represje i  aresżtowama wobec obyw ate li J s ludowej. Tych ma-
stanowisku przy jaźn i z ZSRR 1.k ra j^ P 1 kw a lifikow ać inaczej niż jako 
sowych represji i  aresztowań nie moz 7SRR d k ra jó w  demokracji 
Przejaw w rog ie j p o lity k i w  stosunku do ZSRR i  Kra] o w

‘ “ " S a  Wzajemnej Pomocy
zw ykłe j wsipópracy gospodarczej, paka istn ie je n p ^ zajemn| j  Pomocy 
a Belgią czy Holandią w  d^ dz:n^ ^ ^
Gospodarczej jest utworzona dla szerokiej wspołpracy go p 
]ÓW’ które stosują wzajemnie uczciwą i  przyjazną pohtykę. ^
i „  Bząd Polski uważa za pożądany udział J u g ^ ła t^  RadP  Wzajem. 
jemnej Pomocy Gospodarczej. A le  udział J g -wypadku, jeżeli
nej Pomocy Gospodarczej m ożliw y l e?t ty l  ZSRR i k ra jów
B ^ d  Jugosław ii w yrzeknie się w rog ie j poii y k i wobec Z tjK it 
demokracji ludowej i  powróci do dawnej p o lity k i przyjazn .

istotniejszym interesom narodow Jugosławii, interesom 
gospodarczego i niezawisłości Jugosław ii ,<affaires ZSRR w  Ju-

Odpowiedź o identycznej treści złozył chargé d affaires z-srt 
gosławii, Szniukow w dniu U  lutego 1949 r.

/
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OŚWIADCZENIE MINISTRA BEZPIECZEŃSTWA 
PUBLICZNEGO, ST. RADKIEWICZA,

NA POSIEDZENIU SEJMU USTAWODAWCZEGO 
W DN. 10.11.1949 R.

Wvsoka Izbo! Powszechnie wiadomo, że ogólny stan bezpieczeństwa 
w  k ra iu  uległ znacznej poprawie. W idzim y i odczuwamy to w. zy

rezultatem coraz większej s iły  i aktywności obozu demokratycz­
nego oraz coraz większej norm alizacji całokształtu naszego zyc.a pan-

i w rogów Polski Ludowej. I  pewnie właśnie dlatego, ze baza wroga ę 
kurczy usiłu je on znowu organizować różne zbrodnicze awant^ ’

WS^-SESSL! « 1  SWSSffSJKES ^
lityczne j całego naszego społeczeństwa R ańrzvka Tvm  się

Tym  się właśnie tłumaczy ucieczka W ójcika i Banczyka iy m  s ę
też tłum aczy aktyw izacja  zbrodniczej działalności garstk i u j y .
1 n ieujaw nionych byłych akowców, dla któ rych  interesy anglosaskich 
im peria lis tów  są bliższe sercu, niż interes Polski. w ó ic iknm

Po ucieczce oberprowokatora M iko ła jczyka daliśm y J 
i Bańczykom możność udziału w  norm alnym  życiu i Pra^y ' , . °  
rem lojalności kontynuow ali oni jednak przestępczą działalność a ostat- 
nin na rozkaz swych mocodawców uciek li z k ra ju , aby zameldować ć 
w  ośrodku dyspozycyjnym anglosaskiego w yw iadu, aby dalej uprawiać

dyWt c K S  t r z y m a n y  w  chw ili, gdy usiłow ał nielegalnie opu­
ścić granice Rzeczypospolitej i pow in ien  odpowiadać za swoje prze

StęPSWsazyscy u jaw n ien i b y li akowcy i członkowie innych organizacji 
o trzym a li nie ty lko  możliwość spokojnej pracy, ale im ożność  obejm 
Wania odpowiedzialnych posterunków  w  różnych dziedzinach zyc
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W przytłaczającej większości p o tra fili w lączyc się do wspólnej P
z pożytkiem dla siebie i k ra ju . „ —„tka  takich k tó rzy w  podstępny

Znalazła się jednak wsrod nich g k rac ;i ludowej, zaw iedli zau- 
sposób w ykorzysta li wielkoduszność ™°zalo J_  wznow il i  dywersyjną 
fanie, ja k im  ich obdarzono i  ja k  ® 7hrodnicza grupą kierował Jan 
robotę, skierowaną przeciwko ' Pols®®‘ N^e ulega wątpliwości, że n ic i tej 
Mazurkiew icz, pseudonim Radosław. . obcego wywiadu,
akcji prowadzą do dyspozycyjnych dawno stoczyła się do poziomu 

Rodzima nasza reakcja, która jui y w 0 ;ennych, hojnie opła-
Płatnej agentury im Pena/ JS\ycnz" yra ZPw ddofarach, zakrzątnęła się jak w i­
tana na odmianę raz w  funtach, raz w , s;e w kra ju . Posia-
dzimy wokół ak tyw izac ji ®^oich ludzi d j ą ^ y zrobi rny użytek, 
damy niezbite dowody, z k tó rych  we "obcym wywiadom, które
ze cala la „robota“  jest podporządkowana o o c y m ^ ^ ^  w ojennych.
Pragną wywołać u nas w, k ra ju  staa unieszkodliw ić wrogą robotę. Nasz 

Jesteśmy jednak dość s iln i, by un sprawniej i skutecznie
aparat bezpieczeństwa publicznego dzia a P na szWank

k o  robku N ikom u n i ,  wo.no 

Przeszkadzać w  pracy lo ja lnym  obywatelom państwa „ r _w;afl7at. dwu-

SK SR
-akcji, w inno ?ainr* r*7iiin a  oostawe wobec agentów i icn n y 
nań. żadne uczcTwe środowisko nie powinno ścierpiec w  swoim łonie 
jawnych i  zamaskowanych wrogów. . , n o tra fi z calą p rzy-

Lud pracujący i rząd Rzeczypospolitej n o tra fił 1 DOtrai „ 7pt.7ło 4ci 
bytnością ustosunkować się do tych wszystkich, k t ° rz y p bozem 

nie zgadzali sie 7 nam i a może nawet weszli w  k o n flik t z oDozem 
ludowo-dem okratycznym ,’ lecz u ja w n ili się i stanęh do uczciw j  P y 
y  k raju. c i  wszyscy niechaj pracują spokojnie, pewni przychymeg 
t serdecznego stosunku do n ich ze strony ludu pracującego i
państwowych. . . _ • „

Obca jest rządow i po lityka  porachunków za czasy m m ion ,
Prow&dzi on p o lity k i zemsty. w  sobie

Niechaj każdy k tó ry  się może jeszcze waha, znajdzie w  
dosyć siły, by odtrącić od siebie macki, jakim i_chce go omotać ODcy i 
Penalista i jego reakcyjny agent. .

D la w rogów Polski Ludowej nie będzie u nas pobłażania.
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NARODOWY PLAN GOSPODARCZY W WYKONANIU

Na czoło przemysłu metalowego w styczniu br. wysunął 
się przemysł obrabiarkowy, który wykonał 150% planu pro­
dukcji tokarek zwykłych, karuzelowych i kolejowych, 148% 
innych obrabiarek do metali, 108% rewolwerówek, frezarek, 
wiertarek, strugarek, szlifierek, pras, traków i obrabiarek do 
drzewa.

W dziedzinie środków transportowych wykonano plan pro­
dukcji lokomotyw w 120%, wagonów osobowych w 106% wa­
gonów cystern w 120%, tendrów w 95% i rowerów w 144%.

Maszyn rolniczych i  młyńskich wykonano 28 586 szt. (pla­
nowano 27 531).

Przemysł wyrobów masowych wykonał plan produkcji lin 
stalowych i żelaznych w 100%, lin  stalowych i aluminiowych 
w 125%, wyrobów śrubowych w 110%. wkrętów kolejowych 
w 112%, puszek do konserw w 106%.

Przemysł Budowy Maszyn Włókienniczych i zespołów 
zgrzeblarskich wykonał 103% produkcji krosien oraz 107% pro­
dukcji części zamiennych do maszyn włókienniczych.

Poza tym wykonano w ok. 100% plan produkcji silników 
1 głowic Eickhoffa do wrębówek dla przemysłu węglowego- 
W styczniu rozpoczął przemysł metalowy seryjną produkc]? 
maszyn do szycia. Są to maszyny typu ciężkiego, zaopatrzone 
w motor i przeznaczone dla zakładów konfekcyjnych.

Fabryka Maszyn Włókienniczych w Bielsku uruchomiły 
w styczniu produkcję grzebieni do zgrzeblarek. Grzebieni ta­
kich w Polsce nigdy przedtem nie produkowano.

Przemysł naftowy wykonał plan produkcji na styczeń br- 
we wszystkich gałęziach ze znaczną nadwyżką.
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W dziale wydobycia ropy osiągnięto 
Aukcji gazoliny surowej -  125%, gazolmy stabdizowane]
116% , gazu płynnego — 115% , propanu asfa i tu
U0%, nafty — 175%, olejów smarowych — 133%, astauu 
126%, koksu — 123%, parafiny — 1 1 6 % smarów stałych 
140%. Plan przeróbki ropy wykonano w 114%, plan wierce 
w poszukiwaniu ropy i gazu „Kopalnictwo Naftowe w o > 
zaś „Wiercenia Poszukiwawcze“ — w 114%.

Styczniowy plan produkcji przemysłu skórzanego wg war 
tości wykonany został w 100%. W stosunku do stycznia 1948 r. 
wartość produkcji przemysłu skórzanego wzrosła w styczniu nr. 
0 44%.

Przyjmując produkcję styczniową w 1948 r. za 100, otrzy­
mamy dla produkcji w styczniu br. następujące cyfry. sKor 
podeszwowych wyprodukowano 182%, kruponów pasowych 
106%, kruponów wierzchnich — 129%, blanków 177%, o u
wia — 121%, pasów pędnych — 101%, rękawiczek skórzanych
— 124%, skór świńskich 422%, skóry sztucznej 195%, arty­
kułów technicznych 159%.

p ° r ty  i żegluga przekroczyły poważnie w styczniu br. za­
planowane cyfry. Ogólny przeładunek towarów w portach pol­
skiego wybrzeża wyniósł w styczniu br. 1 437 000 ton (124% 
planu). Przewozy morskie towarów pod polską banderą osiąg­
a ły  w styczniu przeszło 116 000 ton (128% planu).

W niedługim czasie na nabrzeżu śląskim w Gdyni rozpoczę­
ty  zostanie montaż nowych, wykonanych w Gliwicach dźwigów 
mostowych, dla przeładunku węgla. Dźwigi te będą posiadały 
rozpiętość 32 m, dzięki czemu będą mogły obsługiwać osiem 
równoległych torów kolejowych. Będą to dźwigi siedmiotonowe.

W roku bieżącym zespół portowy Gdańsk-Gdynia otrzyma 
6 takich dźwigów.
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C Z Ę Ś Ć -  C Z W A R T A

NARADY W OBRONIE POKOJU *)
/

Francja

Doniosłe oświadczenie Thoreza
24 lutego sekretarz generalny Francuskiej P a rtii Komunistyczne], 

M aurice Thorez, złożył doniosłe oświadczenie, które  pozbawia agreso 
rów  zachodnich jak ichko lw iek  złudzeń, że lud francuski m °g ‘ k y . S1S 
leźć w jednym  obozie z im peria lis tam i, przeciw Zw iązkow i Radzieckiem

1 A F ™  ¿av i a d cz^n i'e Maurice Thoreza, złożone podczas obrad KC F rancu­
skiej P a rtii Kom unistycznej, rozpoczyna nową fazą a kc ji Francuskie] 
P a rtii Kom unistycznej w walce o pokój.

Oświadczenie brzm i:
„N ieprzyjacie le  ludu, sądząc że mogą nas postawie w  k łopo tliw e j

sytuacji, zadają następujące pytania:
— Co byście z ro b ili w  w ypadku, „gdyby  arm ia czerwona okupo

wała Paryż?“

lV zw tą ze k°K a d ^e ck i n igdy nie znajdow ał się i nie może się zna­
leźć w  pozyc ji napastnika wobec jak iegokolw iek kra ju . Z na tu ry  rzeczy 

cneializirnu nie może prowadzić p o lity k i agresywnej i wojennej, 
która  jest w łaściwa mocarstwom im perialistycznym . A rm ia  Radziecka. 
arm ia bohaterskich obrońców S lanlingradu. nie zaatakowała n g y J 
nego narodu. W walce z Niemcami h itle row sk im i odegrała ona chwaleb 
rolę oswobodzicielki narodów, zyskując sobie za to ich głębokie:uzna» •

2) Stanowisko nasze opiera się na faktach, a nie na p r ,yp ' 
niach. Obecnie fak ty  są następujące: czynna współpraca rządu 
enskiego z agresywną po lityką  im peria lis tów  anglosaskich obecnosc z» 
granicznego sztabu generalnego w  Fontainebleau, przekształcenie! «»s® 
go k ra ju  i francuskich te ry to riów  zamorskich w bazy agresji przeć v
ZSRR i k ra jom  dem okracji ludowej. „ - r o

3) Wobec postawionego nam pytania, oświadczamy w yrazn e,

n a s tę p u je ^  wyg5,k , wszystkich Francuzów dbałych o wołnojj
i pokój nie w ystarczyły do tego, by wprowadzić nasz k ra j z powrotc

.) Patrz a rtyku ł R. Korneckiego: „L u d y  w  ofensyw ie“ , zamieszczony 
na str. 5,

I
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do obozu dem okracji i pokoju, antyradzieckiej i gdyby w  tych
wciągnięty w brew  swojej w oli do woj' y narodów sprawy socjalizmu 
warunkach arm ia radziecka, broniąc sp y j ; m i _  TO CZY
-  zmuszona była przepędzić a ^ o r o w  az d® nf  “ jCZeT  ZAC IIO W  AC 
PRACUJACV LUD FRANCUSKI SJF, INACZLJ^ i A  ^U D Y
W STOSUNKU DO A R M II IN N Y C II KRAJÓW ?POLSKI, R U M U N II, CZECHOSŁOW ACJI I  IN N Y C II K R A

*
W czasie debaty w  Zgromadzeniu Narodowym s®.̂ yê rz  ¿feklarację 

f Ł i a S i t  j S S  c Ę Ł S i e s t  sLżenie F rancji, Rep«-

“ “ ¿ S r S S u ,  deputowani

Wbrew stanowisku mas, Zgromadzenie N deklaracji Thoreza
reakcyjnej większości rządowej, deform ują ą S ś l  naro.
i domagającą się „zastosowania prawa w  obronie niepodległo 
dowej“ .

Lud F ranc ji solidaryzuje się z oświadczeniem Thoreza

. Deklaracja sekretarza generalnego franc«sWe^ P ^ 1 T h o ^ ^ n a p ły -  
nej rozbrzmiała głośnym echem w  całej F rancji. Na ę 
wają liczne depesze z wyrazam i sym patii i zau a • „  un ia zachod-

K ra jow y kongres CGT stwierdza, ze plan Marshai , Drzvgo-
nia j pakt a tlan tycki są częścią planu panowania nad światem P Y
towań do Wo jny im perialistycznej. francuskiego, k tó ry  w y-
, Kongres CGT piętnuje stanowisko rządu irancusKicg , 
k lu ją c  rozkazy im peria lis tów  amerykańskich prowadzi k ra j
Katastrofy.

♦
Stała kom isja kra jow a stowarzyszenia „B o jow n ików  o wolność 

1 Pokój“  ogłosiła odezwę, w  k tó re j stw ierdza: _  , . atian-
„Francja w inna jasno powiedzieć, ze pragnie pokoju Pakt at’ ^  

tyck i jest sprzeczny z Kartą Narodów Zjednoczonych i ma charakter 
agresywny. Francja* w inna odpowiedzieć, że odrzuca m onstrualny szan. 
*aż atomowy Stanów Zjednoczonych“ .

„N arody m ają i pow inny współpracować dla u trw a len ia  P°*°JU> 
^ez względu na ustró j gospodarczy i społeczny w k tó rym  zyw -  * ł ° * j 
apel Francuskiego Kom ite tu  Obrony K u ltu ry  i Pokoju. Apel podpisab 
czołowi in te lektua liści F ranc ji z prof. Jo lio t-C une, poetą P. Eluard

Pisarzem L. Aragop ha czele

Potężna manifestacja ludności Paryża na rzecz 
jedności robotniczej i  pokoju

Setki tysięcy mieszkańców Paryża przemaszerowały od Pałacu Ka­
s ty lii do Placu Republiki w  potężnej m anifestacji zorganizowanej dla
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uczczenia 15 rocznicy a kc ji mas pracujących Paryża, k tó re  w  lu tym  
1934 r. zagrodziły drogę do w ładzy zamachowcom, faszystowskim

M anifestacja odbyła się pod hasłem pokoju. W pochodzie kroczyła 
również grupa polska pod transparentem polskiej sekcji CGT. Polacy 
nosili transparent z napisem: „N iech żyje przy jaźń francusko-polska 
w  służbie dem okracji i poko ju !“  ..

Ludność Paryża w ita ła  owacyjnie uczestników m anifestacji.

Represje rządu wobec działaczy postępowych
W Paryżu trw a ją  represje przeciwko w yb itnym  działaczom postę­

powym. Sędziemu śledczemu, Jadin, przekazano deklarację Thoreza, opu­
blikow aną w  „H um anité “  i  „France Nouvelle“ , w  celu wszczęcia postę­
powania sądowego. . . . .  „  „  , „

P o lic ja  przeprowadziła rew iz je  w  redakcjach tygodników  „Regards , 
France D ‘A bord “  'oraz w  siedzibie u n ii zw iązków zawodowych okręgu 
paryskiego. Ponadto po lic ja  aresztowała k i lk u  redaktorów  przeglądu 
„Erudes Soviétiques“  oraz pracow nika u n ii zw iązków zawodowych 
okręgu paryskiego, Raskine.

W ŁOCHY
Naród w łosk i nie będzie w alczył przeciwko ZSRR — 

oświadcza T og lia tti
26 lutego br. sekretarz generalny W łoskiej P a rtii Komunistycznej, 

Palm iro T og lia tti, udzie lił w yw iadu  p ism u „G iorna le  della Sera‘\  To­
g lia t t i dał nastęoujące odpowiedzi na pytan a o możliwości wybuchu 
w o jny  i o stanowisku narodu na wypadek, gdyby A rm ia  Radziecka była 
zmuszona gnać agresorów aż na ziemię włoską.

„M o im  zdaniem, n ic nie świadczy o tym , jakoby Związek RadZiiecKi 
ż yw ił ja k iko lw ie k  zamiar zaatakowania któregokolw iekbądź k ra ju , albo 
m ia ł zam iary w rogie wobec interesów narodowych Włoch. Przeciwnie^ “  
właśnie Związek Radziecki zadał decydujące ciosy faszyzmowi, um ożli­
w ia jąc jego zniszczenie. W ydaje m i się w ięc rzeczą absurdalną zasta- 
naw ianię się nad hipotezą w o jny  m iędzy Zw iązkiem  Radzieckim a W io­
chami. Jeśli ktoś wysuwa podobną hipotezę, tzn. że m yśli, iż W iochy 
w in n y  prowadzić w ojnę ze Zw iązkiem  Radzieckim z tych  pobudek, 
z k tó rych  chcieli by prowadzić w ojnę z ZSRR m ilia rderzy amerykańscy, 
tzn. dlatego, że Związek Radziecki nie jest państwem kap ita lis tycznym  
lecz państwem socjalistycznym, robotn iczym  Jak widać, jest to hipoteza 
nie w o jny  narodowej, ale typow ej w o jny  klasowej i  ideologicznej, w o jny 
re akc ji i  kap ita lis tów  przeciwko postępojici społecznemu i  przeciwko 
robotnikom . Jasne jest więc, ja k ie  w  tym  w ypadku w inno być stanowisko 
tych, k tó rzy  są przeciwko reakc ji, a za postępem społecznym i  za socja­
lizmem.

Co się tyczy hipotezy, że A rm ia  Radziecka zagnałaby napastników 
aż na nasze te ry to rium , wierzę, że w  tym  w ypadku NARÓD W ŁO SKI. 
KTÓ RY PO TĘPIA  W SZE LK Ą  AGRESJĘ, M IA Ł B Y  OCZYW IŚCIE 
O B O W IĄZEK POMOC W NATBARDZ1ET W Y D A TN Y  SPOSÓB A R M II 
R AD ZIE C K IE J, ŻEBY DAO TEM U  AGRESOROW I N AU CZKĘ, N A  J A ­
K Ą  SOBIE ZASŁU ŻY.

Im  lep ie j św ia t będzie poinform ow any o tym , że naród w łoski — 
a przyna jm n ie j aktyw na, zdolna do w a lk i większość narodu włoskiego —- 
tak  w łaśnie m yśli, tym  ła tw ie j będzie okiełznać agresorów i  zachować 
pokój.
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USA -

Liczne protesty w  Stanach Zjednoczonych przeciwko stanowisku 
Achesona i  Trum ana

Negatywne stanowisko Achesona 1 ^ a r o ^ a n ie ^ s p o le c z ^ s tw ie  
Generalissimusa Stalina w yw oła ło  duże ro „an ie te i sytuacji m ię-
amerykańskim, spragnionym pokoju i  odprę oświadczeniach w ie lu
dzynarodowej.’ Znalazło to swój w yraz m  m ^ ¿ ^ “ ^wiedziach

k "  ' o l S T t e i  sp r» w i. zabrały: la a io w p
sztuki i w o lnych zawodów, Centralna Rada -. w ieie in -
Am erykańsko-Radzieckiej, Am erykańska P artia  Robotmcz

nyChDn k l T r S i ogłosiło 70 w yb itnych  działaczy
wezwali Trum ana do przyjęcia propozycji Generalissimusa Sta

*
Wychodzący w  stanie P ensy lw an ia  d z ien n ik  „G azette  and D aily  , 

Podkreślając iż S ta lin  u torow ał drogę do uregulowania rozbieżności m ę- 
T O A ?  » naciskiem, iz o b o w ^ t o m ^ t o

kańskiego było niezwłoczne nawiązanie rozmow z rządem radzieckim  ai
0siągnięcia tego celu.

★
Pisze-Znany pub licysta amerykański, Stone, na łamach „N ew  Y ork  Post

rvka rozrzucen ie  propozycji radzieckich musi wzbudzić w  narodzg  ame;  
rykanskim  przeświadczenie, iż  Rosjanie pragną pokoju, a Stany Z.j ano 
czone tego sobie nie życzą. Kom entator koncernu prasowego „ScripP 
H ovard“  __ stokes, ostrzega rząd przed lekkom yślnym  odrzucaniem
Propozycji S talina

*
, Tygodnik ,Nation“  zamieszcza a rty k u ł wstępny, w  k tó rym  ostro 
k ry tyku je  amerykańską po litykę  zagraniczną, w  szczególności zaś odpo 
wiedź Achesona na pokojowe propozycje Stalina.

„N ation“  stwierdza, że odmowa USA rozpatrzenia tych propozycji 
36st w ie lk im  błędem politycznym  i propagandowym.

Apel P a rtii Postępowej

K om ite t W ykonawczy P a rtii Postępowej w yda ł apel ,do » al'odu 
amerykańskiego W zyw a jący  ćlo sparaliżowania przygotowań, zmierza 
W y c h  do utworzenia wojskowego paktu atlantyckiego. w ystąp ił

Przywódca am erykańskiej p a rtii postępowej — Wallace, w ysiąp i 
Przed komisją spraw zagranicznych Izby Reprezentantów Kongresu USA 
w  czasie dvsk-n£ii nad nowym i kredytam i z ty tu łu  „p lanu Marsnana . 
Wallace w ypowiedział*się przeciwko tym  kredytom,
cow any przez siebie p lan  n o rm a liz a c ji s tosunków  m iędzynarodow ych
1 u ^ w a le n ia  św ia tow ego pokoju.
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SK A N D YN A W IA

Socjaldemokraci norwescy pragną wciągnąć swój k ra j 
do paktu atlantyckiego

Norweski m in ister spraw zagranicznych, Lange, został zaproszony 
do Waszyngtonu, gdzie w yw ierano na niego mocną presję w  celu wciąg- 
n f ę c i a k r a j ^ w  'skandynawskich do bloku atlantyckiego, .N ie  udało s 
Am erykanom  i Langemu wpłynąć w  tym  k ie runku  na inne kra je, ale 
kongres norweskiej p a rtii socjaldemokratycznej, stojącej u steru rządu, 
postanow ił przystąpić do agresywnego paktu atlantyckiego.

Robotnicy norwescy potępiają uchw ały socjaldemokratów

Uchwala kongresu norweskiej p a rtii socjalistycznej w  sprawie p ro ­
je k tu  paktu atlantyckiego, lansowanego przez USA wzbudziła wśród 
robotn ików  norweskich ogólne rozgoryczenie
łącze ruchu zawodowego w Oslo i na p row inc ji dają w yraz głębokiemu 
oburzeniu jakie  panuje wśród robotn ików  z powodu *-ei uc^lwa y 
5 Sekretarz norweskiego Związku Robotników Przemysłu Drzewnego 

— B iarne Rolstad uważa że uchwala kongresu socjaldemokratycznego 
stanowi ca łkow ite ' podporządkowanie się reakc ji m iędzynarodowej, n

“  “ “S  “ a T i j r S i o  ’’z w S u ^ o b . l n l M w  Rolnych 1 Le inych  
O laf Skramelslad, oSwiactaył. ż e  robotnicy n o rn rs ry  me igo to»  m  n 
przekształcenie ich ojczyzny w  bazę i kolonię USA.

W demonstracji, która odbyła się przed parlamentem w  Oslo, 
wzięło udział około 10 000 osób. 27 fab ryk  i cały szereg mniejszych za­
k ładów  pracy wstrzym ało pracę w  czasie demonstracji, a załogi ich 
w zię ły  w  n ie j masowy udział. L iczn i mówcy k ry tyko w a li norweską po­
lity k ę  zagraniczną i po tęp ili zamiar rządu przyłączenia Norwegu do

Pakt^ a oas?oyodbyt się w iec robotn ików  przemysłu metalowego. Mimo, 
iż przem awiał m in is te r obrony Hauge, usiłu jący uspraw ied liw ić po litykę 
„ą d u “ Uczestnicy wiecu powzięli rezolucję, w  któ re j protestują przeciwko 
przystąpieniu N orw eg ii do paktu  północno-atlantyckiego.

Protest kom unistów  norweskich

Ziazd Norweskiej P a rtii Kom unistycznej zatw ierdził proklamację 
do narodu norweskiego; wzywającą go do w a lk i przeciwko polityce rzą­
du, k tó ra  us iłu je  wciągnąć k ra j do obozu imeprialistycznego.

Proklam acja protestuje ostro przeciwko projektowanem u paktow i 
atlantyckiem u, k tó ry  zagraża niezależności i suwerenności Norwegu.

Przeciwko zam iarowi przystąpienia do paktu  atlantyckiego zapro­
testowało w iele innych organizacji i  osób.

SZW ECJA
Szwecja nie przystąpi do paktu atlantyckiego 

Oświadczenie m in. Undena

Szwedzki m in is te r spraw zagranicznych Unden oświadczył w  pa r­
lamencie, że Sżwecja nie zamierza zawierać układów, które  m ogłyby 
w yw ołać wrażenie, że te ry to rium  Szwecji stanie się bazą jak icn  
mocarstw.
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„Szwecja nle zaw ie r.ę  » « J
grupa mocarstw mogłaby uważać te ry to rium  bzwe j
m ocarstw “ — oświadczy! m inister. Szwecia nie chciałaby brać

Na zakończenie m in is te r oznajm ił, ze Szwecja m
udzia łu w  obecnej „z im nej w o jn ie  .

W ie lk i w iec w  Sztokholmie

W Sztokholmie, na w ie lk im  w ie c u J tw y s ta p lu 'p r z e w o d n ic z ą c y  
nym przez Szwedzka P artię  K o n io n ii y '! N o rw e sk ie j P a rtii Ko-
S = ; S S na a S n “  '¡¡JfiSJSSE do p a r,»menu, , zwedz-

“•"¿KS podkreślili, * narody £ 5 “  m -
stąpieniu ich k ra jów  do paktu polnocn angio-amerykańskich.
towany w agresywnych celach przez ¿imperialistów angio a

D A N IA

Oświadczenie ministra Rasmussena

Duński m in is te r spraw za^ . n.’^
Te jest „regionalny

Pakt obronny między trzema państwami . atlantyckiego", to
Co s i / t y c z y  projektowanego „paktu  

m inister podkreślił, że Dania, podobnie ja k  N oiw eg „ ^  pożąfiane
G1 w tej sprawie, zastanawiając się nad kw e:^‘ądn^ anjach nad paktem 
otrzymane Oproszenia do wzięcia udziału w  rokowaniach na
atlantyckim “ .

Naród „ „ M i  przeciwko „rz ,» « p ie n iu  do P .U .  » tla n tyck le * .

Przem awiając w  Riksdagu w
rządu, przewodniczący partu  b loku skandynawskiego lub pak-
Przeciwko próbom wciągnięcia Danii do b loku skanuy
tu  północno-atlantyckiego. = zebrania,

W różnych miejscowościach D anii odbywa ą siię wdec t tą_
na których ludność uchwala rezolucje, protestujące przeć 
Pieniu do paktu  północno-atlantyckiego.

W. B R Y T A N IA  

Manifestacje w  A n g lii

Z w ie lu  m iast W. B ry ta n ii napływają> w o ^ c CZw^ązku
ków zawodowych, domagających się p o j  Odbywają się wiece, których 
Radzieckiego i k ra jów  dem okracji . ? . L  v nokoiowej Zw iązku Ra- 
uczestnicy wyrażają P°Parc i® ^ “  ¿"aj ‘ m hi. udział: niezależny poseł 
dzieckiego. Na wiecu w  Londynie bra ■ can te rbu ry  — Johnson. 
Socjalistyczny P la tts -M ills  oraz dziekan ka tedry Canternu y
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W końcowym  przem ówieniu na rozszerzonym plenum  Kom ite tu  
Wykonawczego B ry ty jsk ie j P a rtii Kom unistycznej 28 lutego br., sekre­
tarz generalny p a rtii H a rry  P o llit t  poruszył kwestią prow okacyjnych py­
tań, staw ianych ostatnio przywódcom p a rt ii kom unistycznych na zacho­
dzie, przy czym oświadczył:

„Jeżeli prow okatorzy zapytają nas, co uczynią komuniści b ry ty jscy  
w  w ypadku im peria listycznej w o jny  agresywnej przeciwko Zw iązkow i 
Radzieckiemu, odpowiemy im  w  podobny sposób, ja k  to uczynił Ernest 
Bevin w  roku 1920, a m ianowicie, że będziemy organizowali s tra jk i i  ko ­
m ite ty  akc ji, by  przeszkodzić prowadzeniu tak ie j w o jn y “ .

L is t zw iązkowców angielskich do robotn ików  leningradzkich

W Manchester odbyła sią konferencja zwołana z in ic ja tyw y  Towa­
rzystwa P rzy jńaźn i B ryty jsko-R adaieckie j i  m iejscowych zw iązków za­
wodowych, w  k tó re j w z ię li udzia ł przedstawiciele 950 000 robotn ików  
północnych obszarów A ng lii.

Konferencja  wystosowała lis t do robo tn ików  obwodu leningradz- 
kiego, stw ierdzający, że naród b ry ty js k i, podobnie ja k  naród radziecki 
i  inne, pragnie nade wszystko pokoju.

N IEM C Y

SED aprobuje w  całej pe łn i antywojenne oświadczenie Thoreza

W zw iązku z oświadczeniem Thoreza, B iu ro  Prasowe Socjalistycz­
nej P a rtii Jedności N iemiec (SED) ogłosiło kom unikat, w  k tó rym  stw ier­
dza, że wypowiedź Tworeza ma decydujące znaczenie nie ty lko  dla mas 
pracujących F ranc ji, ale również dla w szystkich m iłu jących  pokój E uro­
pejczyków, a w  tym  i  Niemców.

Apel 5 m ilionów  niem ieckich kobiet

W B erlin ie  odbył się w iec delegatek kob ie t n iem ieckich z 5 k ra jów  
radzieckiej s tre fy okupacyjnej i  z całego Berlina, poświęcony zakończe­
n iu  akc ji zbierania podpisów pod apelem o wydanie zakazu bron i ato­
mowej. W ciągu dwóch miesięcy przeszło 5 m ilionów  kobiet s tre fy ra­
dzieckiej Berlina, z in ic ja tyw y  demokratycznego zw iązku kobiet 
w  Niemczech złożyło podpisy pod tym  apelem.

Na zakończenie w iecu przy ję to  jednom yślnie tekst lis tu  do Gene­
ralissimusa Stalina, prezydenta Trum ana, prem iera A ttlee  i  prem iera 
Queuille.

In te lek tua liśc i św iata w zyw ają  do obrony pokoju

Międzynarodowe B iu ro  Łączności In te lek tua lis tów  w  Obronie Po­
ko ju  w ydało  do wszystkich organizacji demokratycznych oraz do tych 
wszystkich, k tó rzy  gotow i są bron ić sprawy pokoju, apel, w  k tó rym  
wyraża zaniepokojenie z powodu propagandy w ojennej szerzonej w  nie 
k tó rych  kra jach, tworzenia b loków  m ilita rn ych  i wyścigu zbrojeń.

Apel podpisâli przedstawiciele 17 k ra jów , m. in.: Louis Aragon, 
ks. Boulier, Jean Cassou, Cogniot, P ie rre  Cot, Paul E luard, Yves Farge,

Deklaracja H arry Pollitta
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. T„  iftifn t-C iir ie  Picasso, Prenant, R ivet,
Godard, Frederic Jolio t-Curie, I r  T rio le t Vercors (Francja) Ber-
pani Romain Rolland, Salacrou, F r i tt Nora Wooster (Anglia),
nal, Cro'wther, Haldane, H e w le tt J o h n ^ n ^ l ’ U,^ p ie tro  Nenm,
Ada AUessandrim, Bontem pelli, Gut (Włochy)> Howard Fast, Ada
M aria Rossi, Em ilio  Serem, E lio V W in te r (USA), M a rtin  Nexo,
Jackson, A lbe rt Kahn, Gene W eltftsch, E lla  p op0wa,
Agnete Olsen (Dania), Szołochow, Fach 3 ’ (Szwecja), Borejsza,
W aw iłow  (ZSRR), Lunden (Norwegia), Andre H odinova, M uka-
Dembowski, K ruczkow ski, P rag l®r£™R J iman H enryk Mann, Otto Nusch- 
revsky (Czechosłowacja), Bernard K e lle rm  > (Irlandia), Jose G i-
ke, Anna Seghers, A rno ld  Zweig (Niemcy) O Casey U riana hUe)j
ra l, Elisa U riz  (Hiszpania), M u lk  A na nd  Undie^ Pablo 
Jorge Amado (Brazylia) i  pañi Xsai-Czang (Ch y).

Sekretarz generalny ONZ o pakcie a tlan tyck im

Sekretarz generalny ONZ złożył na k o ^ e n c p  
czenie, w  k tó rym  podkreślił, ze P a k ^  Jf • T rveve L :e, godząca w  pakt stemu bezpieczeństwa światowego. Deklaracja T rygve L.e, g 
a tlantycki, w yw o ła ła  zamieszanie w  Waszyngtonie.

N iemcy i  Hiszpania „ f ila ra m i“  b loku północno-atlantyckiego

Londyński korespondent dziennika ,,New Y ork  ^im es^^W el^ ^ . P r _

d ”  U?ąc si? na wiadomości z anldstow skie j w  bloku
ze udział Niemiec zachodnich i  Hiszpan i 

Północno-atlantyckim  jest n ieun ikn iony . t]a Ii tyckiego liczą na
w . Welles podaje, że 'in ic ja to rzy  Pół wojskowych, któ rych
Niemcy zachodnie, jako na główne zrodło « * państwa zachodnie.
n \e posiadają w  dostatecznych llC)scia P atlantyckiego ma ode-
Hiszpania zaś w  planach autorów  paktu północno-auamyc 
grać ro lę bazy strategicznej.

* * « • « .  wśród p .ń . tw  ra c h o d ó »  w  » W .  »  » » " >  
dla paktu atlantyckiego

R Przedstawiciele dwóch w ie lk ich  p a r t i i g P * ^  ame,ry k a ń s k ie g o ,-  
Barkley i Vandenber oświadczyli, ze pakt atla J  USA gdyż konsty- 

lauzuli automatycznej pomocy wojen 1 0 wypowiedzenia w o jny
tu =¿a .Stanów Zjednoczonych rezerwuje prawo w ypow i 
y lko i Wy łąCznie Kongresow i-. . nrzez w ym ija jącą  odpowiedź

A„, Oświadczenie to, wzmocnione je -• P .o fa le rozczarowania i g °-
rv o l°S° na na Pyta n -e korespondentów, y _ . p raw j cowa prasa an-
eL i J  wśród sate litów  amerykańskich w  Europu . P ¡ nieodpo-
E^ełska i francuska w  ostrych słowach pisała o „głupo
WIedzialno¿ci“  po íityków  amerykańskich.
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KRONIKA POLITYCZNA

POLSKA

Manifestacje pokojowe w  c a ljm  k ra ju

W całym  k ra ju  odbyw ają się manifestacje przeciwko podżegaczom 
wojennym , w  obronie pokoju. Setki tysięcy osób zebranych na maso­
wych zgromadzeniach w yraża ły swą wolę w a lk i przeciwko wszelkim 
próbom podważenia pokoju światowego i budowania agresywnych blo­
ków  Rezolucje przyjęte na tych zebraniach podkreślają dążenie mas 
pracujących Polski do wzmocnienia politycznego i gospodarczego kra ju , 
w  oparciu o sojusz i  przyjaźń z potężnym Związkiem  Radzieckirn

Masowe zebrania i manifestacje odbyły się m. m, w  większych za­
kładach pracy Warszawy, Śląska, Poznania i Wybrzeża oraz w  Bydgosz­
czy, K rakow ie, Toruniu, Lub lin ie , Rzeszowie i innych miastach Polsku 
Również kobiety polskie na licznych wiecach we wszystkich częściach 
k ra ju  m anifestu ją solidarność z walczącym i o pokój.

Narada dyplom atów  polskich

W drug ie j połowie lutego odbyły się pod przewodnictwem  m in istra  
spraw zagranicznych w  Warszawie narady, w których  uczestniczyli: po­
seł RP w  Sztokholmie — min. Czesław Bobrowski, poseł RP w  Kopen­
h a d z e — m in. Stanisław Kelles-Kraus, poseł RP w  Oslo — min. Józef 
G iebułtow icz oraz poseł RP w  Helsinkach — min. Jan W asilewski.

Przedmiotem narad były  poczynania kó ł im peria listycznych, zmie­
rzających do wciągnięcia państw skandynawskich w  orb itę  montowane­
go obecnie, agresywnego paktu  północno-atlantyckiego.

Obchody 31 rocznicy powstania A rm ii Radzieckiej

W całym  k ra ju  odbyły się uroczystości i akademie związane z 31 
rocznicą powstania A rm ii Radzieckiej. Szczególnie podniosły charakter 
m ia ły  obchody w  Stolicy, w  któ rych  bra ł udział marszałek Rokossowski. 

Na uroczystej akademii w  Warszawie obecni b y li: Prezydent RP
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Bolesław B ierut, marszałek Sejmu Kowalski
przedstawiciele państw zaprzyjazmonyc . ^marszałek Rokossowski
niach generał Spychalski, marszałek Ż ym ie rsk i/ m a m a le k  R o ko sso w ^
i generał Korczyc podkreś lili braterstwo bron i Wojska Polskieg
Radzieckiej,

Plenarne posiedzenie Sejmu

10 lutego odbyło się 54 posiedzenie Sejmu Ustawodawwego. Iz t«  
Jednomyślnie ra ty fikow a ła  umowy p o lsko -rum uńską  B ^ y ^ a e ja  umo^ 
zamieniła się w  manifestację przyjazna pod adresem bra tn ie j repuoim

^ M i n i s t e r  bezpieczeństwa publicznego Stanisław ^ W e w jc z , .  złożył 
oświadczenie w  związku z w ykryc iem  zbrodniczej działalności garstKi 
uaje.mników im perializm u anglosaskiego.

Na 55 posiedzeniu 1 marca br. Sejm Ustawodawczy zajął się szere­
giem ustaw i dekretów na czoto których wysuwa się pro jekt ustawy 
”  EnSSS p i t o S S ^ o r «  ra ty fikow a ł pobko-c.ocho.iowaoka u m o ^
O Wzajemnych obrotach prawnych \  sprawach cywdnych i karnych 
Szereg ustaw i dekretów uchwalonych przez Sejm, zmierza do dalszej 
poprawy bytu mas pracujących. Należy tu wym ienić p ro iekt o s^w y . re - 
ahzującei bezterminowe leczenie ubezpieczonych, dekret podnoszący 
granicę ^opoda tkow anego  dochodu, stanowiącego ^  m tmmum egzy 
atencji — z 72 000 zł do 120 000 zł rocznie i wreszcie ustawę, która obniża 
atoPę podatkową dla mato- i średniorolnych chłopów.

W okresie miedzy 54 a 55 plenarnym P ^ ^ ^ ^ ^ ^ m C i n i s t S s t w  
fejmowe dyskutow ały w  sprawie działalności i budżetu m
'• in s ty tu c ji państwowych.

Rezolucje Rady Naczelnej S tronnictw a Demokratycznego

W dniu 6 lutego zakończyła obrady rada naczelna stronn ictw a De- 
makratycznego. Rada naczelna SD uchw aliła  rezolucję, w  które j czytamy 
m. in .: ’
. .-Październikowa rada naczelna i  zjazd ^ n n i ^  D ^» o -
Antycznego w vtvczvly drogi dalszego rozwoju Stronnictwa usta lane ze 
Stronnictwo Demokratyczne na nowym etapie h is to rii Polski będzie t -  
Warzyszyt0 masom ludowym  w marszu ku socjalizmowi.

Kongres zjednoczenia pa rtii robotniczych sform ułował jasne, kon- 
Aetne, zbforowe żądania nie ty lko  dla klasy robotniczej, lecz rowmez 
<»a całego narodu zadania realne, oparte o teorię naukową, niezbędne 
d0 budowy fundam entów socjalizmu w  Polsce. .
. „  Podstawę do budowy socjalizmu w  Polsce stanowi plan sześcioletni, 
A ó ry  stawia przed całym narodem gigantyczne zadania

Naklarta na Stronnictwo Demokratyczne doniosły obowiązek 
wdrożenia ^asze i in te ligencii i naszego sektora drobnotowarowego da 
niedalekiej realizacji gigantycznych zadań planu sześcioletniego

W procesie odbudowy i socialistycznei przebudowy kram  inteligen­
cja Polska obok robotnika i chłopa odgrywała, odgrywa i odgrywać bę- 
nfzie pozytywną i  twórczą rolę".
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W dniach 5 i  6 lutego br. obradowała w  Warszawie rada naczelna 
S tronnictw a Pracy pod przewodnictwem prezesa dra Tadeusza Michejdy.

Rada naczelna potw ierdziła  wolę współpracy rzem ieślników, cha­
łupn ików  i drobnych usługowców z przodującą klasą robotniczą na dro­
dze do pokoju, postępu i  spraw iedliw ości społecznej. Rada naczelna 
przystosowała statut oraz s truk tu rę  organizacyjną do nowych zadań, w y ­
bierając nowe władze.

W skład prezydium  Rady Naczelnej powołani zostali. St. Brzezin 
ski — prezes, W ł. Dobrzański — I  wiceprezes, d r M. L ity ń s k i —  I I  w i­
ceprezes, d,r D. T ilgner — sekretarz, J. Zagierski — członem prezydium.

W skład głównego kom ite tu  wykonawczego weszli: przewodniczą­
ca _  m in. d r T. M ichejda, zast. przewodniczącego — pos. J. W ilandt, se-
irrr,i.n r7  £pv,eralnv ._ m in  d r F. W idy-W irsk i, zast. sokr. generalnego
“  K  S S S i .  B . Stępiński, W. Chetm ikowski, M . Za*.
W. Sieczko. A. U rbański. .

Uchwalona przez radę naczelną rezolucja stw ierdza m. m., ze s tro n ­
n ictw o Pracy współpracuje konsekwentnie z całym  obozem demokra­
tycznym  na podstawie zasad dem okracji ludowej, jako dem okracji 
nowego typu.

Rezolucja stwierdza, że S tronnictw o Pracy dążyło zawsze i  dąży 
konsekwentnie do tógo, aby oddziaływanie Kościoła w  Polsce szło w  k ie ­
ru n ku  na jbardzie j pozytyw nym  w  budownictw ie naszej ludowej o j­
czyzny.

W dalszym ciągu rezolucja stwierdza, że S tronnictw o Pracy uważa 
się. za szczególnie powołane do wyrażania swojego głębokiego niepokoju, 
gdy świepka lin ia  p o lity k i S to licy Apostolskiej orientowana poza naszym 
kra jem  i  kształtowana w  obliczu form owania b loku wojennego państw 
w ie lkokapita listycznych, za jm uje jednostronne stanowisko, niezgodne 
z interesem narodowym Polski.

Rezolucja podkreśla, że S tronnictw o Pracy w  fakcie zjednoczenia 
p a rtii k lasy robotniczej w ida i zacieśnienie zwartości i  wzrost s iły  całego 
b loku demokratycznego, stanowiącego o w ładzy .demokracji ludowej 
w  Polsce.

Chłopi polscy zwiedzają U krainę

W lu tym  odbyła się w  K ijo w ie  narada przodowników  ro ln ic tw a 
U kra iny. Na naradzie te j obecna była zaproszona przez kołchoźników 
U kra iny  delegacja chłopów polskich Narada wystosowała serdeczny lis t 
do chłopów polskich, w  k tó rym  chłopi ukra ińscy opowiadają o swej dro­
dze od bezprawnych obyw ateli Rosji carskiej do ku ltu ra lnych , ipełno- 
prawnych i zamożnych kołchoźników  radzieckiej U kra iny. W końcu lu ­
tego na U kra inę  w yjechała druga, przeszło stuosobowa delegacja chło­
pów polskich.

F rancja odmawia zawarcia nowej um owy repa triacy jne j z Polską

Rząd francuski odm ów ił zawarcia nowej um owy repatriacy jne j
z Polską. . , .

Odmowa zawarcia porozumienia w  sprawie repa triac ji robotników  
polskich z F ranc ji jest sprzeczna z obowiązującą polsko-francuską kon-

Uchwały Rady Naczelnej Stronnictwa Pracy
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wencją em igracyjną z 1919 roku. Z ® ^ n^e1g4̂ f  ̂ ^ ^ ^ ^ a n o w i ł y  pod­
oją dwie kolejne um owy re p a tr ia c y jn e j 1M7 r. i  194« r. 
stawę dla powrotu robotn ików  polskich z Frań ja y zrozumiale

Wiadomość o stanowisku rządu francuskiego w ywoła ła zrozuimałe 
oburzenie wychodztwa polskiego we Frmcji-

W Kadzie W zajemnej Pomocy Gospodarczej nie ma miejsca f 
dla w rogich rządów

M inisterstwo Spraw Zagranicznych Jugosławii skierowało 
U l .  br. do Ambasady RP w  Belgradzie notę w  s^raw  e narady g
czej' przedstawicieli ZSRR, Polski, B u łgarii Czechosłowacji Rummrn
i Węgier, odbytej w  Moskwie w  styczniu 1949 r. oraz + ,h Pw X iw PRzad 
lania do życia Rady Wzajemnej Pomocy G ospoda rje j nie
jugosłowiański wyraża w  nocie .swej zdziwienie z p 
zaproszono Jugosław ii na wspomnianą wyżej nara ę. Belgradzie

W odpowiedni na notę jugosłowiańską, ambasador RP w  Belgradzie
Jan K a ro l Wende złożył notę rządu polskiego. m«n»łowiańsikiego

Nota stwierdza, że ty lko  wrogie stanowisko, rządu 
wobw* 1 lrra iów  dem okracji ludowei uniem ożliw iło  udział Jugo
sławi! w  naradzie moskiewskiej. (Tekst noty rządu RP podajemy w  dziale 
»M ateria ły“  na str. 64).

ZAG R A N IC A

„N ie “  Achesona i  Trumana.

Sekretarz Stanu USA, Dean Acheson przedstawił s t a n i k u  rządu 
amerykańskiego wobec zagadnień poruszonych w  w yw iadzie Generate^ 
simusa Stalina, udzielonym agencji prasowej „In ternationa* 
vice“ .

Deklaracja Achesona świadczyła wyraźnie o zakłopotaniu, w  jakie 
propozycje Generalissimusa Stalina w p ra w iły  Departament Stanu i  o nie­
chęci do pokojowego uregulowania spornych zagadnień.

Pragnąc uzasadnić przed opinią publiczną negatywne stanowisko 
wobec propozycji spotkania S ta lin  — Truman, Acheson zmuszony był 
u°iec się do argumentów, że St. Zjednoczone nie mogą prowadzić dw u­
stronnych rozmów na tem aty międzynarodowe, zapominając o tym , ze 
zagadnienia tak ie  z konieczności muszą stać się przedm iotem dyskusji 
między USA i  ZSRR i  że w  ten sposób sugerowane już by ły  ze strony
amerykańskiej.

Czując jednak słabość te j m otywacji, Acheson osłonił się fo rm a l­
nym pretekstem iż rząd USA me został o fic ja ln ie  pow iadomiony o p ro ­
pozycjach radzieckich, lecz dowiedział się o n ich z prasy“ .

. Potw ierdzaiac zamiar utworzenia separatystycznego rząd,u zachod- 
mo-memiąckiego, sekretarz stanu USA pragnął przekonać słuchaczy rz 
fak t ten nie będzie stanow ił przeszkody dla osiągnięcia w  przyszłosu
porozum ien ia w  sprawie Niem iec.
_ W k ilka  godzin po oświadczeniu Achesona odbyła się w  B ia łym  
Domu konferencja prasowa, n a , k tó re j prezydent Trum an oznajm ił, ze 
podziela w  zupełności stanowisko Achesona.
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Anglosasi odrzucają p ro jek t radziecki w  spraw ie zakazu 
b ron i atom owej i  redukc ji zbro jeń

10 lutego br. delegacja radziecka złożyła na posiedzeniu Rady Bez­
pieczeństwa nowe propozycje rozbrojeniowe. Propozycje te, zawarte 
w  pro jekcie  rezo lucji złożonej na polecenie rządu ZSRR przez delegata 
radzieckiego M a lika  przed w znowieniem  dyskusji w  sprawie zakazu bro­
n i atomowej i ograniczenia s ił zbro jnych stałych członków Rady Bezpie­
czeństwa, m ają na celu przesuniecie na praktyczne to ry  prac zarówno 
kom is ji atomowej, ja k  i  tziw. kom is ji „zbro jeń  klasycznych“ .

• Rezolucja radziecka proponuje:
polecić, kom is ji „zbro jeń klasycznych“  opracowanie p lanu redukc ji 

o ’ jedną trzecią zb ro je ń .i s ił zbro jnych pięciu w ie lk ich  mocarstw sta­
łych człenków Rady Bezpieczeństwa;

polecić ko m is ji atomowej, by  przedstawiła Radzie Bezpieczeństwa 
dp. 1 czerwca 1949 r  .p ro jekt konw encji o zakazie b ron i atomowej oraz 
p ro jekt konw encji o ko n tro li nad energią atomową;

uznać za konieczne stworzenie w  ramach Rady Bezpieczeństwa m ię­
dzynarodowej in s ty tu c ji kon tro lne j d la czuwania nad wprowadzeniem 
w  życie postanowień o ograniczeniu zbro jeń i o zakazie bron i atom owej;

zobowiązać stałych człortkóW Rady Bezpieczeństwa do przedstawie­
nia do dnia 31 marca 1949 r  pełnych danych o ich siłach zbrojnych 
i wszystkich rodzajach, posiadanej broni, z bronią atomową włącznie.

Proamerykańskh większość Rady Bezpieczeństwa storpedowała no­
wą radziecką rezolucję rozbrojeniową.

N ik t z członków Rady nie odważył się głosować przeciwko propo­
zycjom radzieckim : Ale, odpowiednio do wskazówek delegacji USA 
9 członków Rady powstrzym ało się od głosowania i  radziecki p ro jek t 
rezolucji upad,!,

ZSRR proponuje N orw egii zawarcie paktu  nieagresji

! Agencja TASŚ opub likow ała  oświadczenie rządu radzieckiego 
w1 sprawie stosunków radzieckoynorweskdoh. Oświadczenie to złożone zo­
stało w  zw iązku z opublikowaną jednocześnie przez TASS odpowiedzią 
norweską na démarche radzieckie, dotyczące stosunku. N orw eg ii do pak­
tu atlantyckiego.

1 W oświadczeniu swoim  rząd, radziecki ostrzega Norwegię przed 
przystąpieniem do paktu  atlantyckiego, k tó ry  ma charakter w yb itn ie  
agresywny d jest organizowany poza ONZ oraz w brew  K arcie  ONZ.

Jedhocźeśnie ponieważ w  odpowiedzi norw eskie j wyczuwa się bez­
podstawne w ątp liw ości o dobrych sądeiedzfcich zamiarach Zw. Radziec­
kiego wobec N orwegii, rząd radziecki proponuje rządow i norweskiemu 
zawarcie z ZSRR paktu  nieagresji, aby w  ten sposób położyć kres wszel­
k im  wątpliwościom .

31 rocznica pow stania A rm ii Radzieckiej

Z okazji 31 rocznicy powstania s ił zbro jnych ZSRR w  całym  k ra ju  
•organizowano uroczyste zebrania. Na Placu Czerwonym odbyła się w ie l­
ka defilada.
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•M in ister s ił zbro jnych ZSRR, Marszałek Bułganin, w ydał z okazji 
31 rocznicy powstania A rm ii Radzieckiej roztkaz dzienny, w  k tó rym  
stw ierdza m. ,in., że gdy koła rządzące St. Zjednoczonych dążą do usta­
now ienia przemocą swego panowania nad światem, Zw. Radziecki w a l­
czy nieugięcie o trw a ły  demolkrra+.yczny pokój na całym  świecie.

Uroczyste obchody 31 rocznicy powstania A rm ii Radzieckiej odbyły 
się również poza granicam i Zw iązku Radzieckiego. Cała postępowa ludz­
kość złożyła hołd A rm ii, k tó ra  uratow ała świiat przed przemocą h itle ro w ­
skiego barbarzyństwa.

Uruchomienie nowego zespołu e lek trow n i Dnieprostro ju

Ostatnio zespół robo tn ików  i  inżynierów , zatrudn iony przy odbudo­
wie zniszczonego przez Niemców „D n ieprostro ju “  złożył m eldunek o u ru ­
chom ieniu czwartego potężnego agregatu dnieprop ie trow skie j e lektrow ni 
wodnej.

Nowy kanał w  ZSRR

Jak w yn ika  z raportu, skierowanego przez radzieckiego m in is tra  
ro ln ic tw a  Benedyktowa do Generalissimusa Stalina, w  obwodzie staw ro- 
polsteim zakończono budowę kanału Niewynomyskiego, długości 450 km. 
Kanał ten łączy rzekę K ubań z rzeką Zachodni Manycz,

Losów A n ta rk tyd y  n ie można rozstrzygać bez Zw iązku Radzieckiego

Dnia 10 lutego br. odbyło się w  Leningradzie walne zebranie człon­
ków  Towarzystwa Geograficznego ZSRR, na k tó rym  prezes Towarzy­
stwa,, członek Akadem ii Nauk, p ro f Berg w yg łos ił odczyt pt. „Rosyjskie 
odkrycia w  A n ta rk tydz ie  i  zainteresowanie nią w  c h w ili obecnej“ .

W powziętej rezo luc ji walne zebranie Towarzystwa Geograficznego 
ZSRR stw ierdza doniosłą ro lę podróżników  i uczonych rosyjsk ich  w  od- 1 
k ryc iu  A n ta rk tyd y  oraz podkreśla bezsporne praw o ZSRR do. udziału 
w  d-ecydowaniu o zagadnieniach A n ta rk tydy . Towarzystwo stwierdza, że 
■wszelkie, decyzje powzięte bez udziału ZSRR n ie  inogą mieć mocy wiążą- 
cei  i  n ie będą uznana przez Związek Radziecki.

Rewelacyjna książka by łe j w ysokie j urzędniczki 
ambasady am erykańskie j w  Moskwie

form  .^°®k]wie ukazała się książka b. zastępczyni k ie row nika  B iu ra  In -  
ormacjs aimbąsądy stanów  Zjednoczonych w  Moskwie, Annabe lli Buc- 

r > Pt. „Rrawda o dyplomatach am erykańskich“ . 
am W książce swej pani Bucfcar opisuje wrogą działalność dyplom atów  

e r y t a ^ h  ^  ZSRR  i  u jaw nia, że pracownicy ambasady USA w  M o- 
^  ie werbówani są najczęściej z kó ł w yw iadu amerykańskiego. Książka 

Pełna jest konkretnych fa k tó w  zaczerpniętych z własnego doświadcze-ma a u to rk i.

Początki kryzysu 'gospodarczego w  Stanach Zjednoczonych

Wiceprzewodniczący Rady Gospodarczej prezydenta Trumana, Leon 
Keyserling, przemawiając na posiedzeniu jednej z kom is ji ¿<ongre.su,



stw ierdził, że Stany Zjednoczone zna jdują  się w  obliczu k r jz y s u  g&spo 
darczego znacznie ostrzejszego m z kryzys w  1928 2 9 r.

G w ałtow ny spadek cen w  ufo. k i lk u  dniach na amerykańskich gieł 
dach zbożowych i towarowych, przy równoczesnym dalszym poważnym 
spadku za^mdn i en i a, w yw o ła ł poważne zaniepokojenie, zarówno w  ko- 
łach rządowych, ja k  i  przem ysłowych USA.

5 m ilionów  bezrobotnych w  USA

K ie ro w n ik  b iu ra  sta tys tyk i pracy w  m in is te rstw ie  pracy U SA Cłaig

w  Stanach Zjednoczonych przekroczyła juz  5 m ihonow.

Dotychczasowy bilans w o jny  domowej w  Chinach

Sztab generalny chińskich .wojsk lu^ C£ J S d ? J o t o S K h S  
wysokość stra t, jak ie  poniosły wojska leuomin _ S m'Liiona ludzi z czego 
łych 2 i  pół la t. S tra ty te wynoszą łącznie 4 i po ł m iliona u a z i, z czego
710/0 przypada na oddziały re ^ la rn e  u  d 2 693 000 żołnierzy

W om aw ianym  okresie wzięto do m ewou f'-' dostało Sie
i  o ficerów  w ojsk nacjonalistycznych. W w aUach zginęło lub  dosta ę

do n iew o li 8S dowae rw y^wom a te ry to rium  o pow ierzchni około 309 000 
km* z U ością 55 m ilionów  mieszkańców. W ten sposob, obszary w yzw olo­
ne w zrosły do pow. 2 580 000 km 2, zamieszkałej przez ponad 190 m ilionów  
ta d d  Z a jjto  270 miast i ważnych miejscowości, łącznie zaś pod władzą

łudową “ ajduje się “ “ tan  n ieprzyjacielskich gnie» anrm,
67 a rm ii i ‘ 23 d yw iz ji oraz zniszczono 246 d yw iz ji, 594 p u łk i i  722 b

ta li°  W  om awianym  okresie zdobyto ponad 1 400 000 k -H b in ó w  i auto­
matów, ponad 170 000 karab inów  “ ^ ^ ¿ c h ^ a n a t ó w ,  38 sa- 
ty le ry jsk ich , ponad 226 miilionow ku l, l  yuu uuu ita- j k . ! d
molotów, 242 tank i, 214 samochodów Pancernych 79 ^ d
9 000 samochodów. Ponadto strącono 161 samolotom nieprzyjacielskie
i zniszczono 129 tanków.

B e rlin  nie będzie włączony do kadłubowych Niemiec zachodnich

Prezydium  tzw. Rady Parlam entarnej w  Bonn powzięło decyzję 
włączenia części B erlina  jako dwunastego k ra ju , do państwa zachodmo-

n iem w k«ip0owiedzi na to Radzieckie B iu ro  In fo rm acyjne  w  B erlin ie
oełosiło kom unikat, w  k tó rym  stw ierdza m. in., ze. . ,
Ogłosiło komu , aw anturn iczy charakter te j decyzji opiera się na
świadomym nieuwzględnieniu okoliczności, iż B e rlin  może byc jedynie 
stolica niepodzielnego państwa niemieckiego. B e rlin  znajduje się w  ob ę 
bie radzieckiej s tre fy  okupacyjnej _ i nie może w  żadnym w ypadku by . 
w łączony do separatystycznego państwa zachodmo-niemieckiego.



Decyzja Prezydium  Bady Parlam entarnej w  Bonn stanowi dowód, 
iż pewne agresywne koła niemiecikie us iłu ją  wykorzystać problem  b e rliń ­
ski w  tym  k ie runku , ażeby wzmocnić tarcia pomiędzy mocarstwami oku­
pacyjnym i w  Niemczech. K o ła  te us iłu ją  również stworzyć z problem u 
B erlina  ognisko gospodarczej i  po litycznej dyw ers ji przeciwko radziec­
k im  władzom okupacyjnym . Odpowiedzialność za tę po litykę  ponoszą 
aw anturn icy spod znaku Schmidta, Adenauera, Reutera i  Kaisera, ja k  
również c i wszyscy, k tó rzy im  pomagają“ .

N iem ieckie organizacje demokratyczne protestują 
przeciwko decyzji parlam entu w  Bonn

Zarząd berlińsk ie j organizacji Socjalistycznej P a rtii Jedności N ie­
miec (SED) ogłosił odezwę, w  k tó re j stanowczo protestuje przeciwko pro­
wokacyjnej decyzji .pa rlam entu “  w  Bonn w  sprawie włączenia zachod­
nich sektorów B erlina  do separatywnego państwa zaehodnio-niem iec- 
kaego.

Zarząd, wolnych niem ieckich zw. zaw. w ie lkiego B erlina  złożył ener­
giczny protest przeciwko decyzji tzw. rady  parlam entarnej w  Bonn 
w  sprawie włączenia zachodnich sektorów Berlina, jako dwunastego 
k ra ju  do państwa zachodniio-niemieckiego.

Uwięzienie i  uw oln ienie przywódców p a rt ii komunistycznej 
N iem iec zachodnich v ;

Przywódca P a rtii Kom unistycznej Niemiec zachodnich, M ax R ei- 
mann, został aresztowany przez władze b ry ty jsk ie  i  skazany na 3 m ie­
siące więzienia.

D ługole tn i w ięzień obozów h itle row sk ich  Reimann został tym  razem 
uw ięziony za k ry ty k ę  uchw ał londyńskich w  sprawie Niemiec

Z więzienia Reim-ann w ys ła ł lis t, w  k tó rym  podkreśla, iż fa k t uw ię ­
zienia go w  ty m  czasie, gdy przestępca wojenny von Pap en został zw o l­
niony, charakteryzu je  na jlep ie j p rąw dz iw y stan rzeczy w  Niemczech 
zachodnich.

Pod naciskiem o p in ii publicznej, k tó ra  ostro^ protestowała przeciw ­
ko skazaniu przyw ódcy kom unistycznej partiii N iem iec zachodnich, gu­
bernator b ry ty js k i s tre fy  okupacyjnej gen. Robertson podpisał rozkaz 
w  spraw ie jego zwolnienia.

Redmann został zw oln iony czasowo.

M ilio n  bezrobotnych w  B izon ii *

Jak w yn ika  z danych urzędowych, liczba bezrobotnych _ w  B izon ii 
wzrosła od 31 grudnia 1948 r. do 31 stycznia ;1949 r. o 201 000 i  w ynosiła 
945 000.

K ra je  m arshallowskie muszą zrezygnować z odszkodowań niem ieckich

Prasa b ry ty jska  dpnosi, że specjalny kom ite t Kongresu USA do 
spraw planu M arshalla zaproponował postawić kra je  m arshallowskie 
przed wyborem : albo odszkodowania od Niemiec, albo dolarow z Ame­
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ry k i. Z propozycji te j w yn ika , że w  razie w ybran ia  odszkodowań kra je  
m arshallowskie u tra c iłyb y  automatycznie odpowiednią część funduszów 
dolarowych z planu Marshalla, Należy zresztą podkreślić, że z ty tu łu  
odszkodowań o trzym ałyby one więcej niż daje im  p lan Marshalla.

Rząd francusk i odstąpił Am erykanom  bazy w  A fryce

Na Wybrzeżu Słoniowej Kości rozpoczęły się obrady tzw. K om ite tu  
O brony Francuskiej A fry k i Środkowej.

Prasa francuska wskazuje, że utworzenie tego kom ite tu  pozostaje 
w  zw iązku z udziałem  F ranc ji w  różnych zachodnich paktach m ili ta r ­
nych. Podobno Stany Zjednoczone o trzym ały już milczącą zgodę F ranc ji 
na korzystanie z je j baz lotniczych w  A fryce.

Jako drugą przyczynę utworzenia „K om ite tu  Obrony A fry k i Środ­
kow e j“  prasa w ym ien ia  sytuację wewnętrzną w  koloniach francuskich 
w  zw iązku z potężnym rozwojem  ruchu narodowo-wyzwoleńczego ludów 
ko lonia lnych. „L ib e ra tio n “  podkreśla, że „Zjednoczenie Demokratyczne 
A fry k i“ , k tó re  niedawno odbyło d rug i swój kongres, liczy obecnie m ilion  
członków oraz co na jm nie j m ilion  sympatyków.

Dym isja m in is tra  M arie

Francuski m in is te r sprawiedliwości, André M arię ustąpił ze swego 
stanowiska, Jego zastępcą na stanow isku m in is tra  spraw iedliwości będzie 
Robert Lecourt z p a rt ii republikańsko-ludow ej (MRP).

O fic ja lnym  powodem ustąpienia m in. M arie  jest jego zły stan zdro­
wia. Wiadomo jednak powszechnie, że popieranie kolaboracjonistów 
przez b. m in is tra , w yw oła ło  w ie lk ie  niezadowolenie "we francuskie j op in ii 
publicznej. Ostatnio M arie  by ł ostro atakowany w  parlamencie i  na ła ­
mach prasy postępowej za umorzenie dpehodtzenia przeciwko firm ie  
Saitnraipt et Brice, k tó ra  w  czasie okupacji osiągnęła o lbrzym ie zyski, 
handlując z.N iem cam i.

Sukcesy wyborcze kom unistów  francuskich

W uzupełniających wyborach 4 radców m ie jskich w  Guesnain (de­
partam ent Nord) kom uniści odnieśli znaczny sukces, zdobywając wszyst­
k ie  Wakujące stanowiska. Kandydaci p a r t ii komunistycznej otrzym ali 
68°/o głosów.

Uzupełniające w ybory  m ie jskie w  Charenton sur Cher przyniosły 
decydujące zwycięstwo komunistom, k tó rych  lis ta  zdobyła 39,2% wszyst­
k ich  głosów.

W uzupełniaj ąeyęh wyborach m iejskich w  Nemours (departament 
Seine et Marne), liczba głosów oddanych na kandydata p a rtii kom uni­
stycznej wzrosła w  stosunku do ostatnich w yborów  z 35,7% do 42,3%.

Am erykanie w ykupu ją  akcje  w łoskiego przem ysłu naftowego

Na początku lutego zaw arty został uk ład  m iędzy w łosiem  tow arzy­
stwem naftow ym  „A n ie “  a am erykańskim  Standard O il, na zasadzie k tó ­
rego koncern am erykański zabezpieczył sobie kontro lę  nad ra fine riam i 
w  Bari, L ivo rn o  i  Novara.
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Zwolnienie zbrodniarza faszystowskiego i  s trza ły  do robotn ików
we Włoszech

K arab in ie rzy  w  samochodach pancernych i  czołgach o tw orzy li ogień 
przeciwko robotn ikom  papiern i w  Isola L i r i  w  odległości kilkudziesięciu 
k ilom etrów  na południe od Rzymu, podczas dem onstracji z powodu 
zwolnienia 50 robotników .

W starciu rannych zostało przeszło 30 osób. Ponadto dla usunięcia 
robo tn ików  okupujących gmach fabryczny użyto gazów łzawiących.

W fw iązku  z k rw aw ym i zajściami w  Isola L i r i  przez całe Włochy 
przeszła potężna fa la  protestów w  fo rm ie  stra jków , w ieców i  demon­
stracji.

Na podstawie w yroku  specjalnego trybuna łu  w  Rzymie, został 
zwoln iony z w ięzienia zbrodniarz faszystowski V a lęrio  Borghese, skaza­
ny fo rm aln ie  na 12 la t więzienia za kolaborację z Niemcami.

Zwolnienie Borghese było  przedmiotem, bu rz liw ych  debat w. sena­
cie, podczas k tó rych  rząd usiłow ał przerzucić odpowiedzialność na w ła ­
dze sądowe.

Jednocześnie wybuchają liczne s tra jk i w  zw iązku z katastrofa lnym  
obniżeniem stopy życiowej, będącym następstwem m arshałlizacji k ra ju  
W dniach 20 — 26 lutego odbyły się na terenie całego k ra ju  następujące 
w ie lk ie  s tra jk i na tle  eknomicznym:

Na wyspie E lbie w ybuchł s tra jk  powszechny.
24-godzinny s tra jk  pracow ników  zakładów kom unikacyjnych p ro ­

klam owany w  całych Włoszech zakończył się zwycięstwem stra jkujących. 
K lauzu le  skreślono z p ro jek tu  ustaWy.

W A rgentiera trw a  s tra jk  okupacyjny górn ików  sardyńskdch.

Nowy prem ier Tymczasowego Rządu Demokratycznego G recji

Rozgłośnia „W olne j G rec ji“  nadała następujący kom unika t tymcza­
sowego rządu demokratycznego: „W  zw iązku z dym isją gen. Mankosa 
Vaphiadesa ze stanowiska prem iera rządu, spowodowaną ciężką chorobą, 
tymczasowy rząd demokratyczny polecił tymczasowo pełnić obowiązki 
prem iera w iceprem ierow i Ian isow i Ioannidesowi“ .

Zamordowanie Paparigasa przez ateńskich monarchofaszystów

W m iarę ja k  zwiększa się izolacja monarohofaszysiów w  narodzie, 
zmagają oni te rro r przeciwko demokratom. Codzień odbywają się egze- 

Patrio tów  greckich, k tó rym  najczęściej n ie udowadnia się żadnej 
\  22 lutego faszyści ateńscy d,okonali norwej, ohydnej zbrodni, moir-
clui^ c W więzieniu generalnego sekretarza Greckiej K onfederacji P ra- 
cy Mitsona Paparigasa.

M itspn Paparigas by ł od 30 la t jednym  z czołowych greckich ho­
low n ików  związkowych, k tó ry  na skutek swej nieugiętej postawy w  w a l- 

0  prawa klasy robotniczej spędził w ie le  la t w  w ięzieniu i obozach
faszystowskich.
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Od 6 lutego trw a ły  bezowocne w y s iłk i monarchof aszystów, by zdo­
być wzgórza, dom inujące nad miastem Karpenissi. Wszystkie a ta a  wojs
ro ja listycznych zostały odparte. . .

Oddziały greckiej a rm ii demokratyczne], działające w  Salonikach 
zaatakowały posterunek p o lic ji i wysadziły w  po w ie trze  k ilka  domow, 
zamieszkałych przez zdrajców. Doimy te położone b y ły  w  odległości 10« m
od posterunku żandarm erii. , ,  . . .

Na odcinku Anghios w  okręgu E u ry tam i oddziały a rm ii dem okra­
tycznej zaatakowały znienacka i  całkow icie zniosły cały bata lion mo- 
narchofaszystowski.

Zgon redaktora naczelnego „D a ily  W orke r“

W czw artek zm arł nagle na ataik serca redaktor naczelny organu 
b ry ty jsk ie j p a r t ii komunistycznej „D a ily  W orker“  —- W iliam  Rust. L i­
czący 45 la t, Rust, b y ł n ieprzerwanie naczelnym redakto rem  ̂dziennika 
od ch w ili jego założenia, tg. od 1930 roku.

Obrady K om ite tu  Wykonawczego B ry ty js k ie j P a rtii Kom unistycznej

W Londynie rozpoczęły się obrady rozszerzonego Kom ite tu  W yko­
nawczego B ry ty jsk ie j P a rtii Kom unistycznej z udziałem ponad 300 de­
legatów robotniczych, p rzybyłych  z ośrodków przemysłowych całego

krajUGenerainy sekretarz p a rtii kom unistycznej H a rry  P o liit t  w ygłosi! 
dłuższe przemówienie, w  k tó rym  sprecyzował wytyczne p o lity k i p a r ty j­
nej w  okresie przedwyborczym. , , . .. , ,

P o li it t  podkreślił, że osiągnięcia ZSRR i  kragow dem okracji ludowej 
dowodzą słuszności te o rii i  p ra k ty k i m ark  s izmu -1 eni n iż m u. Angielska 
partia  komunistyczna wypowiada generalną w a lkę  koncepcjom kap ita ­
lizm u i  socjaldem okracji.

Proces kardynała Mindszentyego

-Przed budapeszteńskim trybuna łem  ludow ym  odbył się proces kard.. 
M indszenty —  prymasa Węgier, oskarżonego o zdradę główną, spisek 
przeciwko Republice W ęgierskiej, szpiegostwo i  stałe przestępstwa w a­
lutowe. Proces ten przybra ł już na początku sensacyjny ohrot na skutek 
opublikowania lis tu , skierowanego przez oskarżonego do w ęgier­
skiego m in is tra  sprawiedliwości. W  liście tym  kard. M indszenty przy- 
znane się do przestępstw, zarzucanych mu w  aikcie oskarżenia, potępia 
swoją dotychczasową działalność, k tó ra  pogłębiała rozdzw ięki między 
państwem a Kościołem oraz rezygnuje ze swej godności prymasa Węgier.

T rybuna ł uznał Józefa Mindszentyego w innym  czynów zarzucanych 
mu aktem oskarżenia, a w  szczególności, że dopuścił się zdrady stanu 
oraz by ł przewodniczącym organizacji zmierzającej do obalenia ustro ju  
dem okracji ludowej, w innym  szpiegostwa i  spekulacji w alutowych, w  re ­
zultacie czego skaza! Mindszentyego na dożywotnie więzienie, u tra tę  
p raw  publicznych i  obywatelskich na okres la t 10 oraz orzekł konfiskatę 
jego rhajątku.

Zwycięskie boje A rm ii Demokratycznej
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In n i oskarżeni, w spóln icy Mindiszentyego, hi. in . najw iększy węgier­
ski magnat ziem ski hraibia Esterhazy, skazani zostali na różne kary  
więzienia. ( /

L is t Mindszentyego do biskupów węgierskich
*

K ardyna ł Mindszęmty w  liście do arcybiskupa Kalocsa pisał ostatnio:
„Jeżeli już  wcześniej — pisze kardyna ł M indszenty — nie obra­

liśm y drog i pojednania zamiast w a lk i, to  p rzyna jm n ie j teraz chciałbym 
pomóc sprawie pokoju. Obecnie zdaję sobie jasno sprawę z tego że pro­
blem (stosunków między Kościołem a Państwem — przyp. redakcji), 
rozw ik ła łoby jedynie zrozumienie zagadnień dem okracji węgierskiej.

Unzędpwo podano do wiadomości, że w  zw iązku z lis tem  kardynała 
Mindszentyego episkopat węgierski wystosował odpowiednie pismo do 
rządu.

A

Dyplom aci — szpiedzy

Władze węgierskie wydalały z k ra ju  2 sekretarzy poselstwa USA — 
Koczafca ł Edw ina na skutek upraw ian ia  przez nich szpiegostwa i  u ła t­
w iania ucieczki osobom politycznie Skompromitowanym.

W rocznicę wydarzeń lu tow ych w  Czechosłowacji

W dn iu  24 lutego odbyło się w  Teatrze Narodowym  uroczyste po­
siedzenie KC Czechosłowackiej P a rtii Kom unistycznej, poświęcone w y ­
darzeniom lu tow ym  1948 roku. Sekretarz generalny p a rtii Slansky w y ­
głosił przemówienie, w  k tó rym  podkreślił, że czechosłowackie zwycię­
stwo klasy robotniczej nie mogło przyjść bez w a lk i i  bez k ierownictw a 
awangardy klasy robotniczej — partia komunistycznej.

S lansky s tw ie rdz ił rh. in., że w  w yn iku  wydarzeń lu tow ych nieza­
leżność i  bezpieczeństwo Czechosłowacji w zm ocniły się w  oparciu o Zw. 
Radziecki.

A lban ia  członkiem Rady Pomocy Gospodarczej

Rząd albański zw róc ił się do Rady W zajemnej Pomocy Gospodar­
n e j  z prośbą o przyjęcie do te j organizacji, podkreślając jednocześnie 
swą całkow itą solidarność z zasadami, na k tó rych  oparta jest Rada.

Prośba A lban ii została rozpatrzona przez członków Rady, przed­
stawiciel: ZSRR, Polski, Rumunii', Czechosłowacji, Węgier i  B u łgarii, 
k tórzy w yraz ili zgodę na przyjęcie A lb a n ii do Rady.

Ważą się losy rządu Fagerholma w  F in land ii

Podczas debaty nad, po lityką  ro lną praw icowo-socjalistyczny rząd 
f agerholma znalazł się w  niezm iernie krytyczne j sytuacji. W pierwszym 
głosowaniu nad Votum zaufania obliczenie głosów wykazało stosunek 
97 do 97.

Zwolennicy rządu Fagerholma zgłosili Votum zaufania jeszcze raz 
’ dopiero w tedy rząd uzyskał wymaganą konstytucyjn ie  m in im alną w ięk ­
szość zaledwie 2 głdsów.



L is t 17 m ilionów  Koreańczyków do Generalissimusa Stalina

W związku z zakończeniem ewakuacji z Kore i w o jsk radmeckicK 
ludność Kore i północnej i  po łudniow ej wystosowała dp Generallssamu^.i 
S talina lis t w yrażający wdzięczność Zw. Radzieckiemu za pomoc _ •
now ieniu w ładzy demokratycznej w  Kore i północne] i  w  podniesieniu 
dobrobytu S u  L is t stw ierdza, że Korea połudm owa pozostająca pcd 
o k u i^c lą  amerykańską jest po dziś dzień kra jem , w  k tó rym  panu,e nę-

d‘Zd’ U s f \e n Cpodpisało 17 m ilionów  Koreańczyków, z tego 9 m ilionów  
pozostających pod okupacją amerykańską.

Demonstracje (przeciwko straceniu komunistów w Iraku

w Damaszku przed poselstwem Ira ku  ®1̂k, ^ n1'Jn9traC t̂'
znak protestu przeciwko S a c h e m  konsulatu

i r a c k f i o T Ł C1M fe ja  syryjska rozproszyła dem onstrantów doko­
nując wśród n ich aresztowań.

200 zabitych podczas demonstracji antyrządowej w Iraku

Podczas starć, k tó re  zaszły m iędzy łudnośdą i ^ ń c j ą  w  Ira ku , za­
b ito  przeszło 200 osób, a ponad 150 osob odniosło a ę ^ ie  ny.

Przyczyną rozruchów jest niezadowolenie ludności z p o lity k i obec
nego 'prohryty jskiego rządu.

Powstańcy burmeńscy dotarli blisko stolicy

Z Rangunu donoszą, że rząd t a m t e j ^  p : ^ ^  J " S w -  
w  okręgu Insein w  pobliżu, stolicy, gd,zie toczą się MCiełue y a  po 
stańcami. W 7 innych okręgach stan d e S -
nie j W Rangunie po lic ja  znajduje się w  pogotowiu, p 
stracje stra jkujących.

Reżym Iranu likwiduje resztki swobód obywatelskich

P olic ja  irańska dokonała
m. in . w ybitnego działacza z Ą azife“ , Sada z „K iam e
rów  Beszaraita z dziennika „V atan , Hedzazi z „A
Tran“  i  innych dziennikarzy. n+miinv Tranu

Jak djonosi dziennik teherański „Setare' w  sto^ 5 ^ , ^  _  Rad_ 
wano ponad 50C członków p a rt ii ludowej, w  tym

i Kesizavara oraz redaktora dziennika „M ardom  Lz ° r n ' .
Na, mocy

w S T s z S t ó l o k a i e  p a rtii ludowej w  Teheranie zostały zajęte p ^ e r  
ooliciie i  wojsko Wydano oodobny rozkaz w  odniesieniu dp_ całego k ra ju  
Którego cSem  jest7  likw id a c ja  przez po lic ję  i  żandarmerię wszystkich

0 rg T ^ r T h n ^ r o U S r :w  Teheranie działalność 3 trybuna ły  

wojenne.
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W Tokio odbył się antyfaszystowski kongres in te lek tua lis tów  japoń­
skich. W obradach kongresu wzięło udział około 700 delegatów.

Kongres uchw a lił odezwę dp in te lek tua lis tów  całego świata, w  k tó ­
re j podkreśla się, »że in te ligencja  japońska wzmaga w alkę przeciwko 
groźbie odrodzenia faszyzmu w  Japonii.

Intelektualiści japońscy walczą z faszyzmem

lem

Podpisanie układu między Izraelem a Egiptem

W lu tym  podpisany został na wyspie Rodos rozejm  m iędzy Izrae- 
a Egiptem.
U kład powołuje się na uchwałę Rady Bezpieczeństwa ONZ z 16 

listopada ubiegłego noku i  stw ierdza, że celem układu jest u ła tw ien ie  
przejścia do trw a łego , poko ju  w  Palestynie.

Obie strony przyrzekają, że podczas trw an ia  rozejm u oowsłrzym aia 
aię od wszelkich działań zaczepnych. U kład ustala dokładną' lin ię  demar- 
kacyjną, k tó re j żadna ze stron nie będzie mogła przekraczać.

U kład  daje Żydpm  kon tro lę  nad praw ie całym  ofoszare-m Negev.

Jerozolima stolicą państwa Izrae l

Prem ier Izraela, Ben Gurion, oświadczył na konferencji prasowej, 
ze sprawa przeniesienia sto licy państwa Izrae l z Tel A v ivu  do Jerozo­
lim y  jest przesądzona. Podkreślił on, że kom isja ONZ nie posiada od­
powiednich kompetencji, by decydować o tym , czy Jerozolima ma czy 
me ma być stolicą państwa Izrael.

W ie lk ie  osiągnięcia gospodarcze M ongolskie j R epub lik i Ludowej

W U łan B ator od(była się sesja W ielkiego Zgromadzenia Narodo­
wego Mongolskiej R epublik i Ludowej.

Na pierwszym  posiedzeniu sesja wysłuchała re fe ra tu  marszałka 
Gzojm łsana o działalności rządu. Marszałek Czojbałsan scharakteryzo- 

a ł szczegółowo sytuację międzynarodową ‘ i  wewnętrzną Mongolskiej 
ępub lik i Ludowej w  ciągu ostatnich 9 la t, podkreślając iż dzięki b ra te r- 

k ie j pomocy Zw iązku Radzieckiego naród mongolski osiągnął w ybitne 
sukcesy w  rozw oju swej gospodarki j ku ltu ry .
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k r o n ik a  g o s p o d a r c za
POLSKA

Uchwała Rady Ministrów o planowym systemie osaczania
. , 10 ub. m. doniosłą uchwałę

Bada M in is tró w  przyję ła  w  d^  ^  ia w gospotiarce naroda- 
o wprowadzeniu planowego systemui oszczędzam
wej i o zadaniach oszczędnoseiowyc n’aSzei uspołecznionej gosPodar-

W m yśl te j uchwały-wszystkie»działy J g | ê un* jm n ie j u ^ m m  o00

k i narodbwej muszą w  t y m r o  być" osiągnięta w  zakresie uspo-
zlotych. Suma tych  oszczędności m usi m ilia rd 6w, w  za-
łecznionych przedsiębiorstw  . ¡ i  18' m ilia rdów  oraz w  zakresie
kresie inw estyc ji W kwocie e o n a  j ™ ’ o ecznych w  kwocie co na jm nie j

w  dziate „M a te ria ły

na str. 62.
Nowa organizacja naczelnych władz gospodarki narodowej

Rząd złożył S e jn w ip r o je k t  u s ta w  o °  trzech części.

sce M in is te rstw a P rzem ysły i  H andlu  i  Energetyki, M in i-

* «■-
h S d iu f 'M n S e i s i™ i £ “ d iu  W ewnętrznego i  M in is te r.

>,wo &S!£gr£Z&, w  f  ¿SS
S S t S  gospdarki z w y ją tk iem  ro ln ic tw a

‘  ^ r u ° . w ° “ r i t » n ie  I « - s s s s  P S S S
S T u S r p l Ł a S f S » 'ulegnie reorganizacji K om ite t Ekono- 

miczny, Rady M in is trów . „ .  i n rem ie r Józef C yra n k ie w icz
* oiy? 5 S Ł B S B & S S S  podajemy 5 3 »  „M ateria ły- na str.
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Prace nad planem na rok 1950

K om ite t Ekonomiczny Rady M in is trów  pow oła ł w  dn iu  12 ub. m: 
Kom isję G łówną do opracowania metod sporządzania planu na rok 1950.

Kom isja, k tó re j przewodniczącym będzie wiceprezes CUP, d r Ję- 
drychowski, ma na celu rozszerzenie zakresu planowania i  usprawnienia 
prac nad budową planów.

Do opracowania zagadnień obejm ujących poszczególne dziedziny 
planowania gospodarczego powołane będą podkomisje, do k tó rych  wejdą 
przedstawiciele zainteresowanych w ładz centra lnych i  terenowych.

PRZEM YSŁ I  GÓRNICTWO 

Przemysł węglowy w  1949 r.

W 1947 r. po lsk i przem ysł w ęglow y osiągnął przeszło 59 m in  t  w y ­
dobycia węgla, w  1948 r. ok. 70 m in  t. Na r. 1949 zaplanowano w ydoby­
cie 74 m in  t  węgla kamiennego 5 m in  t  węgla brunatnego, 3,4 m in  t  ko­
ksu i  757 000 t b ryk ie tów .

W końcu 1949 roku  Polska znajdzie się po St. Zjednoczonych, A n ­
g lii i  ZSRR na jednym  z czołowych m iejsc wśród św iatowych producen­
tów  węgla.

Rekord pracy w  zakładach H . Cegielskiego

Na czoło w szystkich przodow ników  pracy w  zakładach H. Cegiel­
skiego w ysunął się spawacz, Czesław Michałek.

D zięki zastosowana szeregu usprawnień metody pracy doszedł on 
do znacznych oszczędności i  do w ykonyw ania obecnej w ysokie j normy.

Już w  listopadzie ub. roku  M ichałek w ykona ł 509% norm y, a obec­
nie przez zwiększenie w ydajności spawa dziennie 1 250 —  1 300 kółek, co 
daje przeciętną miesięcznie 770% norm y.

Przeciętnie zarobki Czesława M ichałka w zrosły p rzy  obecnej no r­
mie do 75 000 zł miesięcznie.

Przemysł m etalowy dla ro ln ic tw a

F abryk i podległe Centralnem u Zarządowi Przemysłu Metalowego 
w yprodukow ały w  ub iegłym  roku praw ie pół m iliona  sztuk najrozma- 
itszych typów  maszyn rolniczych.

W roku  1943 Zakłady Przemysłu Maszyn i  Narzędzi Rolniczych 
w ykonały 73 967 p ługów zw ykłych, ram owych i traktorow ych, 1 979 sztuk 
podorywkowych, 184 476 sztuk bron zw ykłych, sprężynowych, kolczastych 
’ fa k to ro w ych , 23 424 sztuk obsypników, 23 847 sztuk ku ltyw a to rów  zw y­
kłych  i traktorow ych, 16 487 sztuk s iew n ików  do zbóż, do nawozów sztu­
cznych oraz siewników  ogrodowych, 5 585 sztuk grabiarek, 3 770 sztuk 
kopaczek do ka rto fli, 4 000 sztuk kiera tów , 11 411 sztuk m łocarń wąskich, 
Szerokomłotnych i czyszczących, 3 783 sztuk p ie ln ików , 7 951 sztuk w ia ln i, 
17 493 sztuk sieczkarń 6 034 sztuk wozów gospodarskich, 3496 sztuk śru- 
tow ników , 21157 sztuk parn ików , 430 sztuk szyn w ie lostronnych, 28 459 
sztuk narzędzi W olfa, 430 sztuk maszyn w ielostronnych,. 5 829 sztuk o p ry ­
skiwaczy.



(Poza tym  w ykonano pierwszą serię pro to typów  żniw iarek, które  
p rzy żniwach tegorocznych zdały w  pe łn i egzamin sprawności, pracując 
w najcięższym terenie. W yprodukowano również w  roku  ub. po raz p ie r­
wszy w  Polsce maszyny czyszczące do zbóż. P rodukcja  seryjna żniw iarek 
oraz maszyn czyszczących rozpocznie się w  r. b.

B IT W A  O HODOW LĘ

Kom isarz a k c ji „H “

Celem skoordynowania całej akc ji hodowlanej i  ja k  na jsp raw n ie j­
szego przeprowadzenia wszystkich zamierzonych przez Rząd poczynań na 
tym  odcinku m in. R oln ictw a i  Reform  Rolnych powołało specjalnego 
komisarza, w  osobie inż. Bohdana Olszewskiego.

Zadaniem komisarza będzie przede w szystkim  koordynowanie wszel­
k ich  prac, podejm owanych w  dziedzinie hodow li przez urzędy, in s ty ­
tuc je  i  organizacje, nadzór nad przeprowadzeniem a kc ji hodowlanej 
przez państwową adm inistrację rolną, dopilnow anie przebiegu akc ji 
hodowlanej w  terenie oraz planowanie prac mających na celu wzm o­
żenie hodow li w  Polsce.

150 000 sztuk tuczn ików  dostarczą państwowe gospodarstwa

Do a kc ji kon traktow an ia  trzody chlewnej p rzystąp iły  również Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne (Państwowe Nieruchomości Ziemskie, Pań­
stwowe Zakłady Chowu Koni, Państwowe Zakłady H odow li Roślin, k tó ­
re zobowiązały się w  roku bieżącym dostarczyć C entra li M ięsnej 150 039 
tuczników , wartości ponad dwóch m ilia rd ó w  zł. W ty m  celu wzmożone 
akcję hodowlaną oraz rozpoczęto skup prosiąt i warchlaków.

Z chw ilą  przystąpienia do akc ji ,,H“ , chlewnie Państwowych Go­
spodarstw Rolnych posiadały ogółem --- 48 637 sztuk m ateria łu  hodowla­
nego oraz 30 521 sztuk tuczników. Drogą ostatnich zakupów powiększono 
ten stan do 178 767 sztuk z czego w  tuczu zna jduje  się obecnie 128 530 
szt. Jeśli p rży tym  uwzględnimy, zakupy bieżące, otrzym am y pełną liczbę 
150 MO szt., k tó re  w  m yśl planu m ają PGR dostarczyć C entra li Mięsnej.

Na w yżyw ien ie  te j ogromnej ilości św iń  PGR otrzym ają odpowied­
nie ilości karm y. Część paszy została już  rozprowadzona wśród posz­
czególnych m ajątków , resztę zakupią PGR w  toku  akc ji hodowlanej.

Poza bieżącym planem  dostaw tuczn ików  i  bekonów do C entra li 
M ięsnej, PGR kładą nacisk na wzmożenie hodow li w  ta k im  stopniu, by 
w  roku  1950 m ogły dostarczyć 300 000 tuczników .

Udzia ł PGR w  bieżącej i akc ji skupu żywca, zaznaczył się w ydatn ie  
już  w  pierwszych tygodniach lutego br. Dostarczono tuczn ików  o łącznej 
wadze 54 691 kg. Pierwsze miejsce za ją ł okręg BNZ Poznań. Poważne 
osiągnięcia m ają również okręgi: w roc ław sk i i  bydgoski.

Państwowe Zakłady Chowu Koni, mające przy swych gospodar­
stwach chlewnie, dostarczyły ogółem ponad 43 000 kg  żywca. Pierwsze 
miejsce zajęła dyrekcja  K raków .

PNZ okręgu, lubelskiego odstaw iły do C entra li M ięsnej w  ciągu 
stycznia 108 tuczn ików  własnego chowu o łącznej wadze ok. 11 000 kg.



A by um ożliw ić chłopom, w  pierwszym  rzędzie niezamożnym, peł­
ne ich włączenie się do pożytecznej z punk tu  w idzenia gospodarki na­
rodowej akc ji hodowlanej, państwo zrezygnowało z części w p ływ ów  po­
datkowych, aby zwiększyć dochodowość hodowli.

W tym  k ie runku  idą daleko posunięte u lg i podatkowe, a m ianowicie:
Gospodarstwa hodowlane, prowadzące na większą skalę mleczarstwo 

i hodowlę, a w ięc mające zwiększoną przychodowość opłacały w  latach 
ubiegłych zwiększony podatek. Przepisy o zwiększonym opodatkowaniu 
gospodarstw hodowlanych w  roku bieżącym nie będą stsowanfe.

Każdemu ro ln ikow i, k tó ry  po 1 lu ty m  br. dostarczy, zgodnie z za­
w artym  kontraktem  lub  w  norm alnym  obrocie handlow ym  trzodę chle­
wną, automatycznie przysługiwać będą u lg i podatkowe., Żywiec jednak 
m usi być sprzedany upoważnionemu do czynienia zakupów przedsię­
b iorstw u państwowemu lub  spółdzielni po obowiązującej rynkow e j cenie.

Wysokość zniżek jest zależna od przychodowości gospodarstwa, od 
ilości dostarczonego przez nie żywca i  od stanu rejonu, w  k tó rym  to go­
spodarstwo się .znajduje.

W łaściwe władze adm inistracyjne w  porozum ieniu z, czynnikiem  
społecznym, mogą norm y dostaw podwyższać lub  obniżać do wysokości 
10% w  zw iązku z w arunkam i loka lnym i.

Z  u lg  podatkowych korzystać będą wszyscy bez w y ją tku , o ile  do­
starczą przewidziane uchwałą Rady M in is trów  ilości żywca. U lg i podat­
kowe będą udzielane bez żadnej zbędnej for.m alistyki. Wystarczy, jeś li 
każdy ro ln ik  po sprzedaniu nierogacizny uda się z kw item , otrzym anym  
od kupu jąc j in s ty tu c ji państwowej lu b ,spółdzielczej oraz f irm y  p ry w a t- 
nej, upoważnionej do skupu, do w ładz w ym iarow ych, a w ięc do gminy, 
a natychm iast zostanie przyznana m u ulga podatkowa.

A b y  uzyskać ulgę podatkową za u trzym yw anie knura, trzeba przed­
stawić świadectwo licencyjne, a ulgę za przychówek bydła rogatego — 
zaświadczenie od sołtysa. A n i gm inie, ani sołtysow i nie w olno przy tym  
pobierać żadych opłat.

A para t podatku gruntowego ma zalecone nie dopuścić, aby przez 
opieszałość, czy niedbalstwo akcja u lg  została wypaczona.

Ulgi dla rolników — hodowców

ROLNICTW O I  LEŚNICTW O 

Przed wiosenną akcją siewną

. Przygotowanie do ja k  najsprawniejszego przeprowadzenia w iosen- 
^ k c ji siewnej są w  pełnym  toku. Zgodnie z zaleceniem okóln ika w y- 

anego przez Radę Państwa, prezydia wojewódzkich, pow iatowych i  
Smmych rad narodowych om aw iają szczegółowo na swych posiedzeniach 
praw y związane z wiosenną akcją siewną. Hasłem naczelnym jest cał- 
ow ita hkw idacja  odłogów.

''Na tegoroczne siewy wiosenne Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa- 
?"?a'ni10C Chłopska“  dostarczy ro ln ikom  na uprawy,/ogólne przez gminne 

Połdzielnie 296 000 ton  nawozów sztucznych z produkcj i bieżącej i  im ­
portu oraz ok. 63 000 ton  z rem anentów zeszłorocznej a kc ji jesiennej.

. Ogółem więc na wiosenną akcję siewną ro ln icy  otrzym ają ok. 360 000 
ton nawozów.
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Nawozy sztuczne sprzedawane są przede w szystkim  ro ln ikom , k tó ­
rzy zaw arli um ow y p lantacyjne na upraw y roś lin  oleistych i  ziemniaka 
przemy łowego.

Ponadto zgodnie z zarządzeniem M in isterstw a R oln ictw a i  Reform 
Rolnych, spółdzielnie do dnia 1 marca br. zaopatrywały w  nawozy sztu­
czne wyłącznie m ało- i  średniorolnych chłopów, któ rych  gospodarstwa 
nie przekraczają 12 ha. W yjątek stanowią gospodarstwa w o j. poznań­
skiego i ziem pomorskich, dla któ rych  granica ta wynosi 15 ha oraz Zie­
m ie Odzyskane, gdzie ro ln icy  mają prawo nabywania nawozów bez ża­
dnych ograniczeń.

W br. ro ln icy  m ają znacznie udogodnione nabywanie nawozów 
sztucznych, ponieważ sprzedażą ich zajm uje się 2 700 spółdzieli gm in­
nych, podczas gdy na jesieni ub. roku  zajmowało się tym  ty lk o  1440 
spółdzielni.

Państwowe Gospodarstwa Rolne

Na wniosek m in is tra  ro ln ic tw a  i re fo rm  ro lnych K om ite t Ekono­
miczny Rady M in is trów  powziął uchwałę utworzenia przedsiębiorstwa 
państwowego pod nazwą: „Państwowe Gospodarstwa Rolne“ , w  któ rym  
zespole będą działające dotychczas przedsiębiorstwa: Państwowe N ;eru- 
chomośi i Ziemskie, Państwowe Zakłady Chowu K on i oraz Państwowe 
Zakłady H odow li Roślin.

U tworzenie państwowych gospodarstw ro lnych jest dalszym k ro ­
kiem  mającym na celu usprawnienie adm in is trac ji ro lne j i przyczyni się 
do nadania jednolitego charakteru pracom w  zakresie planowania go­
spodarczego w  państwowej gospodarce ro lnej.

♦

W zw iązku ze zbliżającą się kampanią siewną, państwowe gospo­
darstwa rolne rozpoczęły z dniem 25 lutego akcję werbunkową ordy­
nariuszy, rzem ieślników  i robo tn ików  sezonowych. Ogólne zapotrzebo­
wanie wynosi przeszło 30 000 robotn ików . Większość z nich skierowana 
zostanie na Ziem ie Odzyskane.

Akcję  werbunkową prowadzi M in isterstw o Pracy i O pieki Społecz­
nej przy współpracy Urzędów Zatrudnienia. Zw. Zaw. Robotników  i Pra­
cowników  R olnych oraz przedstaw icie li adm in is trac ji PGR. P rzy w e r­
bunku uwzględniane są indyw idua lne  życzenia robotn ików . Zaangażo­
w ani robotn icy o trzym ują bezpłatne b ile ty  kolejowe do miejsc pracy. 
Ordynariusze wyjeżdżający w raz z rodzinam i o trzym ują specjalne po­
życzki na zagospodarowanie. W arunki pracy i  płacy są o w iele lepsze 
n iż  w  roku ub.

„Państwowe Gospodarstwa Rolne“  będą przykładem  wzorowych 
socjalistycznych gospodarstw ro lnych. Przez zastosowanie najnowszych 
zdobyczy nauki i  techn ik i będą one pokazywały chłopom potrzebę ra ­
cjonalnej gospodarki ro lne j, w ykazując wyższość gospodarki zespołowej 
nad indyw idualną.

„Państwowe Gospodarstwa Rolne“  przyczynią się dopodniesienia 
produkcji gospodarstw chłopskich poprzez rozszerzenie zaopatrywania 
tych gospodarstw w  m ateria ł hodow lany i w  nasiona siewne. PGR będą 
odskocznią dla robo tn ików  ro lnych dla zdobycia wiedzy fachowej 
i awansu społecznego.
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„Państwowe Gospodarstwa Rolne1* zwrócą szczególną uwagą na za- 
opatrzenie w  większą ilość wartościowych sztuk hodowlanych, masowej 

v,C)hł0i?S'k le 'L  W 1949 roku przew iduje się dostawienie gospodar- 
stwom ehłapskm  463 koni, 1 200 buhajów, 190 knurów , 2 600 prosiąt i  255 
sztuk i  owiec z 73 000 do 88 000 sztuk. 4

Jeżeli chodzi o własne p lany hodpwlane na r. 1949, to przew iduje 
się znaczne powiększenie pogłowia zw ierząt we wszystkich państw -w ych  
g o ^ d a rs tw a c h  rolnych. I  tak: ilość koni wzrośnie z 66 000 sztuk do 

°  .Snf  ’ bydła ogołem z 90 000 do 119 000, k rów  mlecznych z 42 000 
do 60 000, trzody chlewnej z 59 000 do 171 000, macior z 8 500 do 30 000 
sztuk i owiecz 73 000 do 88 000 sztuk.

Zwiększony w  tym  roku  tucz zw ierząt pozwoli „Państw ow ym  Go- 
»podarstwom R olnym “  dostarczyć w  ciągu roku m a rynek 150 000 tuczni-

r“ inych’ 30000 “ “ drobiu tuc" " io

Prace melioracyjne

W roku bieżącym Żu ław y gdańskie i elbląskie będą całkowicie od- 
Hlone 1 osuszone. Jako następne w ie lk ie  zadanie wysuwa się sprawa 

zmeliorowania i  zagospodarowania 300 000 ha bagien i n ieużytków  leżą- 
cych na terenie w oj. białostockiego w  dolin ie rzeki N a rw i i  B iebrzy na . 
południe od jez ior M azurskich i  Augusłowsko-Suwalskich. 
r _ W Katow icach odbył się zjazd służby wodno-m elioracyjnej, ■ na k tó - 
rym  omowiono prace planowane na 1949 rok. Szczególny nacisk położo- 

na zmeliorowanie i zagospodarowanie użytków  zielonych celem ■ 
stworzenia na tu ra lne j bazy dla akc ji hodowlanej.

K ontraktow an ie  roś lin  przemysłowych

na Ekonomiczny uchw a lił w łączyć do planu kontraktow ania
ne i ^ „ i 949i naS,tęPU,ąC,e gru'p y . roślm  przem ysłowych: strączkowe jada ł- igrocn i fasola), mak, zioła i pom idory konserwowe.
szar,N ° t ^ L p,lan ^ w i d u j e  kontraktow anie  roś lin  strączkowych na ob-

konSe m o w y c h a i 5T h a U ^  1 5° °  d °  3 0 °°  ha ’ ZiÓł 1 000 ha 1 ^ m idorów
„ n m 5 0mi,tet zatw ie rdz ił również p ro jek ty  umów kontrakcyjnych na te 

Py roślin  przemysłowych i  jadalnych.

Plan zalesień w 1949 roku

w iduJp'fl°,TOC7'ny Plan zalesień i odnowień M inisterstwa Leśnictwa prze-, 
stanowią i ' 6? “6.1 odnowienie pow ierzchni 122 000 ha, w  czym 70 000 ha 
obejmuia ze es'en*a zrębów bieżących, resztę zaś zalesienia inwestycyjne., 
sunku d ' r M Zr?by wojenne, n ieużytk i _ oraz słabe g run ty  rolne. W sto- , 
czym t pcr 88 500 113 pow ierzchni zalesionej w  ubiegłym  roku gospodar- 
38%• ’ egor°czne zalesienia w ykazują wzrost o 33 500 ha, t j.  o p raw ie

pracownfn ^ f 1116' 0<̂  Powyższych zalesień, objętych tegorocznym planem.
cy Lasów Państwowych zobowiązali się zalesić w  ramach zobo­
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wiązań „Czynu Kongi esowego“  3 000 ha pow ierzchni. Dostarczą oni 
również i00 m in  sadzonek na zalesienie nieużytków, stanowiących w ła ­
sność drobno- 1 średniorolnych chłopów oraz udzielą bezpłatnych porad 
przy pracach zalesieniowych.

Przy pomocy państwa będą przeprowadzane w  tym  roku ponadto 
zalesienia w  lasach samorządowych oraz drobnych lasach chłopskich, na 
pow ierzchni ok. 3 800 ha. W sumie ogólna ilość tegorocznych zalesień 
wyniesie w ięc ok. 128 000 ha.

Tegoroczny „D zień Lasu“

Tegoroczny obchód, „D n ia  Lasu“  przeprowadzony będzie pod ha­
słem  zadrzewienia osiedli robotniczych, zalesienia n ieużytków  oraz zde­
wastowanych lasów chłopskich.

Dotychczas „Dzień Lasu“ przypadał zawsze na ostatnią sobotę 
kw ie tn ia . Począwszy od bieżącego roku „Dzień Lasu“  rozpocznie się już 
od marca, z chw ilą  nastania odpowiednich w arunków  do sadzenia, 
z tym  że największe nasilenie akc ji przypadnie w  kw ietn iu .

Kontynuowana będzie akoja zadrzewiania osad gómczych w  Zagłę­
biu. Przyniosła ona w  r. ub. poważne e fekty i  zostanie w  roku bieżącym 
rozszerzona na pozostałe ośrodki robotnicze w  k ra ju . Łączy się z tym  
również odbudowa terenów  zielonych w  sto licy oraz zalesianie oko lic 
pod,warsz a w ski ch.

D la  odbudowy lasójy chłopskich zostanie przekazanych 103 m ilionów  
sadzonek drzew  leśnych. Rozporządzamy tą ogromną ilością sadzonek 
dzięki racjonalnem u przygotowaniu a kc ji zalesieniowej, prowadzonej 
w  szkółkach lasów państwowych.

Na szczególną uwagę zasługuje akcja wśród młodzieży szkolnej, k tó ­
re j udział będzie bardzo wydatny.

Wszystkie akcje szkolne będą organizowane i  realizowane przy ści­
s łym  współdziałaniu nauczycielstwa i  organizacji m łodzieżowych, a więc 
loka lnych ogn iw  ZMP, ZHP i  SP.

MORZE I  W YBRZEŻE 

O broty portu  szczecińskiego

¡Port szczeciński staje się ważnym  punktem  w  transporcie morskim, 
W 1946 roku  obroty p o rtu  szczecińskiego obejm owały jedynie eksport 
i  w ynosiły 44 000 ton, w  1947 r. łączny przeładunek w yniósł 706 685 t 
(im port 112 093 t, eksport — 577 139 t, tranzy t — 17 453 t), zaś w  1948 r. 
obroty w zrosły do 3 111 414 t  (w tym  im port 332 533 t, eksport —  2 531 410 
i tranzy t — 247 471 t).

Ten nieustanny w zrost obrotów  tow arow ych jest z jednej strony 
w yn ik iem  stopniowego uzupełniania wyposażenia technicznego portu 
i  usprawniania aparatu dyspozycyjno-organizacyjnego, z d rug ie j i to  mo­
że jeszcze w  w iększym  stopniu, jest to zasługa robotn ika  portowego, 
k tó ry  zw iększył wydajność swojej pracy.

W porównaniu z roldem  poprzednim  zasięg kon taktów  handlowo- 
transporotowych Szczecina w  1948 roku  poważnie się zwiększył, obejmu­
jąc 18 k ra jó w  (w  1947 — osiem).
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Na inwestycje hydrotechniczne w  zespole portow ym  Gdańsk-Gdynia 
przeznaczono w  b.r. i 300 m in  zł. W- roku bieżącym powiększy się znacz­
nie udział f irm  polskich w  w ykonyw anych robotach. Udział len w  r'. 1948 
wynosił ty lko  o0%, w  roku 1949 blisko 80n/o robót hydrotechnicznych w y - 

f.irm y  krajowe, zaś duńskie —  ty lko  przy naprawie fa lochronów 
w  Gdym. Zgodnie z zawartą umowa, po zakończeniu tych robót, firm a  
duńska pozostawi w  Polsce cały sprzęt, m. in . cenne dźw ig i p ływające 
o nośności 100 ton, które  um ożliw ią  nam samodzielne w ykonyw anie 
wszelkich robót morskich.

Inwestycje w  zespole Gdańsk-Gdynia

Rekordy przeładunku

D zięki rozw ija jącem u się współzawodnictwu pracy w  portach w ę- 
g owych i  uspraw nieniu organizacji w  działach transportu, robotnikom  
an<™nI>0f tOW uc*a*° s:*ę w  lu tym  w  ciągu 11 dn i przeładować przeciętnie 
«u 000 ton węgla dziennie wobec 38 000 ton średniego przeładunku 
w ubiegłych miesiącach. R ekordowym  dniem  by ł 18 lu ty  W dniu  tym  
przeładowano 53 046 ton. J

Budowa tra w le ra  polskie j kons trukc ji

, 1? lutego odbyło się w  stoczni gdyńskiej uroczyste założenie stępki 
Pod pierwszy traw le r, budowany rękam i polskiego robotnika. T raw le r

r i ,Je.'.fICL ria sarnej pochylni, z ‘k tó re j spłynął d rug i rudowęglowiee 
..Jedność Robotnicza“ .

K O M U N IK A C JA  I  ŁĄCZNOŚĆ

Most średnicowy na ukończeniu

Na odbudowyw anym  mośoie l in i i  średnicowej, łączącym Pragę 
warszawą, zakończono n itow anie kons trukc ji nośnej. Obecn.e prowadzi 

mo *Ob0ty zw ^zane z usztywnieniem  w ia trow n ic , poręczy mostu i  tzw. 
nostownic. na k tó rych  zostaną ułożone to ry  kolejowe. Roboty te mają 
£  ukończone w  pierwszej połow ie kw ie tn ia  br. i  zostanie dokonana 

1 0°a w ytrzym ałości mostu.

Nowy most ko le jow y na m ag istra li Śląsk —  Szczecin

w ytaw m 3! 14 luteg0 odby }a si<? w  Podejuchach pod Szczecinem próba 
¿owego alośei statycznej i dynamicznej nowozfoudowanego mostu kole- 
c iągów tna ° drze- Próba wykazała całkow itą zdolność d la przelotu po- 

towarowych do portu  szczecińskiego.
statkó ° Wy mo3t posiada 1 przęsło zwodzone, um ożliw ia jące przep ływ  

„w  ną Odrze.
gosnoda<° dC:Zenie budowy mostu w  Podejuchach ma doniosłe znaczenie 
_Szcze*^6’ ^ yz; odc*3zdna została lin ia  kolejowa W rocław — Poznań

tu  ł. m agistrala stanowić będzie również dogodną lin ię  dla tranzy-
ra jów  skandynawskich i  Europy południow ej.



W dniu 11 lutego odbyło się w  Warszawie plenarne posiedzenie 
Głównego K om ite tu  W spółzawodnictwa Pracy Z  w. Zaw. Kole jarzy
z udziałem delegatów z całego k ra ju . . .

Na konferencji omówiono zagadnienie stopniowego przechodzenia 
ze współzawodnictwa indyw idualnego na doskonalszą formę — współ­
zawodnictwo zespołowe. Podkreślono potrzebę najszerszego udziału pra­
cowników  technicznych, jak  inżynierów , techników, m ajstrów, mecha­
n ików  itip. w  pracach kom ite tów  współzawodnictwa i  w  samej akcji
współzawodnictwa. ■ , .. ,

Postanowiono włączyć ja k  najszersze masy do akc ji oszczędnościo­
wej, polegającej m. in. na na jbardzie j oszczędnym zużywaniu węgla, ma­

szyn, smarów itp . , . . .
Omówiono również regu lam iny współzawodnictwa służby drogowej

i elektrotechnicznej.

Współzawodnictwo w kolejnictwie

Poczta i  te lekom unikacja w  roku 1949

Narodowy Plan Gospodarczy na rok  bieżący przew iduje w  «akresie 
usług pocztowych poręcznie 865 m in  lis tów  zw ykłych (wzrost o 11/«) 
oraz przesłanie 293 m in  egzemplarzy ezasopim (wzrost o 20’ /o).

Usprawnienie przesyłek i  obsługi k lien tów  zostanie osiągnięte 
w  drodze zwiększenia ilości urzędów pocztowych i te lekom unikacyjnych 
o 130 placówek, ja k  również przez w ydatne powiększenie taboru poczto­
wego. Tabor wagonów pocztowych zwiększy się o 7% a samochodów cię­
żarowych o 14"/o w  stosunku do ub. roku. .

W zakresie usług te lekom unikacyjnych zapewnione zostanie m. m. 
przesłanie 7,3 m in  te legram ów (wzrost o 24°/o) i przeprowadzenie 44,5 m in 
międzymiastowych rozm ów telefonicznych. Odbudowanych zostanie 190 
centra li m iędzymiastowych, oraz rozbudowana sieć m iejska o 200 'km. 
a sieć kab li dalekosiężnych o 600 km . ■

P lan inw estycy jny na rok bieżący przeznacza na_ pocztę i  te lekom u­
nikację ze środków lim itow anych  4,3 m ld  zł, ze środków nie lim itow anych 
0,7 m ld  zł.

H AN D E L I  W SPÓŁPRACA GOSPODARCZA Z ZAG R AN IC Ą  

Polsko-holenderskie uk łady handlowe

W okresie od 12 stycznia do 15 lutego br. toozyły się w  Warszawie 
polsko-holenderskie rokowania dotyczące:

1. zawarcie nowego układu handlowego i  ustalenia kontyngentów 
tow arow ych na rok 1949;

2. uregulowania sprawy zamówień na tabor p ływ a jący;
3. przedłużenia układ,u płatniczego, oraz
4. różnych zagadnień finansowych.
W w yn iku  rokowań zaw arty został w  Warszawie nowy układ  han­

d low y pomiędzy Polską i  Holandią, przew idujący wym ianę towarową 
z obu stron po 57 m ilionów  flo renów  (ok. 22 m ilionów  dolarów), co ozna­
cza podwojenie obrotów  w  (porównaniu z rok iem  ubiegłym.
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Na podstawie nowego układu Holandia dostarczy Polsce m. in. kau­
czuk, koprą, cyną, stopy cyny; bydło, masło, olej kokosowy, a rty ku ły  
e lektro- i  radiotechniczne, szmaty, len trzepany, oleje i smary maszyno­
we, surowce farmaceutyczne, ba rw n ik i, fa rb y  i lak ie ry , p ieprz itd.

Polska eksportować będzie do H o land ii m. in. węgiel, w yroby w a l* 
cowane, maszyny, w yroby cynkowe i  z innych m etali, a rty k u ły  chemicz­
ne, w łókiennicze, drzewo i w yroby  z drzewa, a rty k u ły  ceramiczne, szkło, 
cement, papier, słód i  inn. .

Równocześnie uzgodniony został p ro jek t p ro toko łu  przewidującego 
uplasowanie .przez stroną polską nowych zamówień na tabor p ływ ający 
i urządzenia portowe do łącznej wartości 20 m ilionów  dolarów, w  zamian 
za djostawy polskiego węgla. . .

U kład  w raz z protokołem  podpisany został ze strony polskie] przez 
doradcą traktatowego M in isterstw a Przemysłu i Handlu, Antoniego Ro­
mana, ze strony holenderskiej zaś przez przewodniczącego delegacji, G. 
W. Insigera.

T rak to ry  z A u s tr ii

Centrala Handlowa Przemysłu Motoryzacyjnego zakupiła w  zakła­
dach S teyer-D aim ler 400 trak to rów . C iągnik i te zaopatrzone w  m otory 
Diesla o mocy 26 K M  są podobne do tra k to ró w  Zetor 25, k tó rych  o trzy ­
mamy w  bieżącym roku z Czechosławacji 2 700 sztuk.

T ra k to ry  S teyer-D aim ler przybyć mają do Polski w  ciągu na jb liż ­
szych miesięcy, p rzy  czym firm a  austriacka udjziela sześciomiesięcznej 
gwarancji.

Polsko-węgierska współpraca gospodarcza

Do Budapesztu p rzybyła  stała kom isja polska do spraw rea lizacji 
polsko-węgierskiej współpracy gospodarczej.

W dm u 15 lutego odbyło się pierwsze posiedzenie stałej kom is ji wę­
giersko-polskiej do współpracy gospodarczej, k tó re  zagaił w icem in ister 
spraw zagranicznych, Berei. Ze strony polskiej w  posiedzeniu w zię li 
udział: Zygm unt M ajew ski i  B ron is ław  Minc. Powołano do życia trzy 
komisje, podkomisję planowania i  statystyki, podkom isję przeemysłowo- 
echnezną oraz podkomisję handlową. Pobyt delegacji po lskie j w  Buda­

peszcie potrwa do 25 lutego.

Polsko-czechosłowacka współpraca rolnicza

on *  Pradze Czeskiej podpisana została przez przedstawicieli rządu 
polskiego i  rządu czechosłowackiego konwencja w  sprawie ochrony roślin 

I awnych przed szkodnikam i i chorobami. Oba k ra ie  zobowiązały się dp• . 1 Przed szkodnikam i i cnorooarai. UDa kra ie  zouuwi<i m i .t ^
sienią a ^ ie  na wzajem  pomocy w  ochronie roś lin  przed takm i szkód 
ai™> jak  stonka ziemniaczana, m ą tw ik  ziemniaczany i  ta rczn ik-n isz  

rak  • oraz w  zwalczaniu chorób roś lin  upraw owych, a w  szczególności 
a ziemniaczanego i  pasma lnu.
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ZAGRANICA

W ykonanie planu narodowego ZSRR w  1948 roku

C entra lny Urząd Statystyczny przy Radzie M in is trów  ZSRR opub li­
kow ał o fic ja lne  dane o w ynikach w ykonania państwowego planu odbu­
dowy i rozw oju gospodarstwa narodowego w  ŻSRR za rok  1948.

Poszczególne m in isterstwa w yp e łn iły  p lan  p rodukc ji w  roku 1948 
w  granicach od. 100 do 116%.

P lan p rodukc ji całego przemysłu ZSRR w  r. 1948 został wykonany 
w  103%, a pierwszych trzech la t p ięc io la tk i za la ta  1946 1947 i  1943 
w  103%.

P rodukcja  całego przem ysłu ZSRR w  r. 1948 wzrosła w  porównaniu 
do r. 1947 o 27% i  przekroczyła poziom przedwojennego roku 1940 o 18%.

W gospodarce ro lne j zb iory zbóż w yn ios ły  w  całym ZSRR ponad 
7 m ilionów  pudów i  osiągnęły p raw ie  poziom r. 1940. P rzyrost obszarów 
siewnych w  r. 1943 w  stosunku do roku  1947 stanow ił 13,8 m iliona  hekta­
rów.

Ładunki kolejowe zw iększyły się w  r. 1948 w  stosunku do r. 1947 
o 27% i przekroczyły poziom r. 1940. Ładunki żeglugi rzecznej zwiększy­
ły  się za ten sam okres o 29%, a ładunk i żeglugi m orskiej o 11%. Prze­
wóz tow arów  transportem  samochodowym zwiększył się w  stosunku do 
roku 1947 o 23% i  przekroczył podiom roku 1940 praw ie o 50%.

W latach 1946, 1947 i 1948 wybudowano i odbudowano około 4 000 
państwowych przedsiębiorstw przemysłowych. W slągu 3 la t pierwszej 
p ięc io la tk i odbudowano, wybudowano i  oddano do Użytku 51 m ilionów  
m etrów  k w /p rz e s trz e n i .m ieszkalnej. .Na wsiach wybudowano za ten 
okres ponad 1 600 000 domów mieszkalnych.

Wydajność pracy wzrosła w  roku 1948 w  porównaniu z rok iem  1949
0 15% i przewyższyła poziom przedwojenny. Fundusz płac robotn ików
1 pracow ników  zw iększył się w  stosunku dp roku 1947 o 10% w  ogólności, 
ale o 15% w  przemyśle i o 24% w  budownictw ie.

D zięk i szko ln ic tw u zawodowemu przystąpiło do p racy 1 000 000 m ło­
dych w ykw a lifikow anych  robotn ików . Przy pomocy kursów  i nauki in ­
dyw idua lne j podwyższono kw a lifika c je  3 8 m ilionów  i  przygotowano 
3 m iliony  nowych w ykw a lifikow anych  robotn ików .

Liczba uczniów w szkołach początkowych i  średnich zwiększyła Się 
w  r. 1948 o 2 m iliony  w  porównaniu z rok iem  1947. Liczba studentów 
w  wyższych uczelniach osiągnięła cyfrę  734 000, co stanowi wzrost w  po­
rów naniu  z r. ub. o 26%. Wyższe uczelnie ukończyło w  1948 roku _
122 000 studentów, a więc o 20 000 więcej niż w  roku 1940. Liczba uczniów 
w  szkołach technicznych i innych szkołach specjalnych w ynosiła 1 034 000, 
co stanow i wzrost o 33% w  porównaniu z rok iem  1940,

W ciągu la t trzech p ięc io la tk i powojennej odbudowano i w ybudo­
wano sieć wodociągówą w  151 miastach, sieć tram w ajow ą w  15 miasta, 
tro lleybusową w -5 miastach i zgazyfikowano 195 000 mieszkań.

W poszczególnych republikach związkowych, produkcja w  r  1948 
wzrosła w  stosunku do r. 1947 od 11 do 44%, z w y ją tk iem  repub lik i T u rk - 
meńskiej, k tó re j centrum  przem ysłowe Aschabad zostało zniszczone 
w  r. 1948 z powodu trzęsienia ziemi.
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Obniżka cen w ZSRR

Od 1 marca br. u leg ły  w  Zw iązku Radzieckim znacznej obniżce 
(od 10% do 30%) ceny tow arów  powszechnego użytku  (a rtyku ły  spożyw­
cze, konfekcyjne, przedm ioty domowego użytku  i  inne).

Gdy w  końcu 1947 r. wprowadzono w  życie reform ę w alutową i ska­
sowano system ka rtkow y, zniesiono równocześnie wysokie ceny kom er­
cyjne i  wprowadzono jednolite  obniżone państwowe ceny detaliczne to ­
w arów  masowego spożycia.

W ciągu roku ludność zyskała na obniżce cen detalicznych we 
wszystkich sektorach handlu detalicznego ogółem około 86 m ilia rdów  
rub li. Oznacza to, że w  następstwie obniżki cen w  pierwszym  etapie 
wzrosła znacznie siła nabywcza rub la , popraw ił się jego kurs w  stosunku 
do kursów  w a lu t zagranicznych, wzrosła poważnie płaca zarobkowa ro ­
botn ików  i in te ligenc ji oraz obniżyły się znacznie w yda tk i chłopów na 
zakup towarów  przemysłowych.

W związku z dalszym rozwojem  gospodarki narodowej w  ZSRR 
wzrostem p rodukc ji tow arów  masowego spożycia i now ym i osiągnięciami 
w  dziedzinie obniżki kosztów własnych p rodukc ji w  drug ie j połowie 
1943 r. powstała możliwość nowej obniżki cen tow arów  masowego spo­

życia. Rada M in is trów  ZSRR i CK W KP(b) postanow iły dokonać te j no­
wej obniżki, która zapoczątkowana już była częściowo w  1948 r. oraz 
zrealizować ją  całkow icie 1 marca 1949 r.

Na nowej obniżce cen we wszystkich sektorach handlu detalicznego, 
w  obecnym drug im  etapie ludność zyska w  ciągu roku ogółem około 
71 m iliard,ów ru b li. Oznacza to, że w  następstwie n6wej obn iżki cen pod­
niesie się znowu znacznie siła nabywcza rub la  i popraw i się jego kurs 
w porównaniu z kursam i w  a I u i zagranicznych, wzrośnie znów poważnie 
realna płaca zarobkowa robotn ików  i in te ligencji oraz obniża się znowu 
w  znacznym stopniu w yd a tk i chłopów na zakup tow arów  przemysłowych.

Międzynarodowe stosunki gospodarcze

Radziecko-czechosłowacka umowa handlowa na rok  1949 zawarta 
a jesieni ubiegłego roku daje Czechosłowacji możliwość eksportu tow a- 

wartości 9 mi’d koron. W tym  saimvm okresie im p o rt radziecki dr> 
Czechosłowacji osiągnąć ma 8,7 m ld  koron.

cvm ^  ramach ogólnych dostaw Czechosłowacja otrzym a w  roku bieżą- 
ze Zw iązku Radz'eekiego 57% surowców przem ysłowych, 40% a r- 

yku łow  rolniczych i 3% gotowych.
w vm h • d'"ug’:ei strony na eksport czechosłowacki do ZSRR złoży się 23% 
ro ln i5>OW hutniczych i ciężkiego przemysłu maszynowego, 5% a rtyku łów  
ważni 680 P’rzemy:słu przetwórczego i  72% a rtyku łó w  gotowych, prze- 

™ ® przedm iotów codziennego użytku, 
słowi Dostawy radzieckie, ja k  podkreśla się w  Pradze, pozwalają przem y- 
Podnie?eĈ 0sloiWacldemu r0KWin'łć Pełną produkcję, są zatem rękojm ią 
gaj ą ema .stóPy życiowej czechosłowackich mas pracujących. Poma- 
w  tym  rPzwi^z-snia podstawowych trudności aprow izacyjnych

r  i 9 4 r /rnowa zawarta pomiędzy Zw iązkiem  Radzieckim a F in land ią  na
przew idu je  zwiększenie wartości obustronnej w ym iany towarowej'
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do 90 m in  dolarów. F in land ia  zaopatrzy ZSRR w  dom ki drewniane, ta r­
cicę, celulozę, papier oraz statki.' Przywóz ze Zw iązki Radzieckiego obej­
mie p rodukty  metalowe, zboże, nawozy sztuczne i  benzynę.

♦
. . •/, ) r

M iędzy strefą wschodnią Niemiec a Danią zaw arty został układ 
handlowy przew idu jący wym ianę tow arów  na łączną sumę 18 m ilionów  
koron duńskich. N-

*

Podpisano umowę handlową pomiędzy Rumunią, a Czechosłowacją 
na r. 1949.
, Czechosłowacja dostarczy R um unii koks, p rodukty  ze stali, maszyny 
i różnego rodzaju narzędzia, w  zamian za naftę, cynk, m iedź oraz inne 
surowce.

♦

Czechosłowacja i  Szwecja przed łużyły do stycznia 1950 r. swój 
układ handlow y z 1945 r.

Im po rt Czechosłowacji ze Szwecji polegać będzie głównie na przy­
wozach ryb, m leka w  proszku, żelaza, stali, lodówek, odkurzaczy, ma­
szyn do pisania i celulozy. Czechosłowacja dpstaęczać będzie Szwecji 
m. in . cukier, chem ikalia, stal i  żelazo walcowane, maszyny, narzędzia, 
s iln ik i i  teks ty lia  (włókno).

♦

Podtano do wadomości szczegóły zawartej miedzy W ęgram i a Iz ra ­
elem pierwszej um owy o w ym ianie tow arow ej. W ramach te j umowy. 
Węgry dostarczą Iz rae low i tow arów  na łączną sumę 11 m ilionów  dola­
rów. 50% tow arów  stanowić będą a rty k u ły  rolne, 16% — rclne, przero­
bione przez przemysł konserwowy, a 34% —  a rty k u ły  przemysłowe. 
Izrael będzie zaś w yw oził a rty k u ły  chemiczne, skórę, wełnę, pom arań­

cze, c y tryn y  i  koncentraty.

Osiągnięcia gospodarcze B u łg a r ii w  roku 1948

Państwowa K om isja  Planowania Gospodarczego B u łg a rii ogłosiła 
dane o w ykonaniu  dwuletniego planu gospodarczego w  r. 1948.

Plan p rodukc ji przemysłowej na r. 1948 został w ykonany w  106%. 
Przemysł budowy maszyn w ykona ł p lan w  106%, przemysł chemiczny 
w 128%, przem ysł kauczukowy w  118"/», ceram ika i  w yroby szklane 
w  136%, przem ysł Skórzany, w  136%. przemysł włókienniczy w  106%.

Produkcja  przemysłowa w  1948 r. przewyższa produkcję  r. 1947
0 40%

Obszar ziem i upraw nej został powiększony w  1948 r  . o 27% w  po­
rów naniu  z r. 1947. M im o posuchy zbiory osiągnęły poziom roku  1939
1 są znacznie obfitsze aniżeli w  1947 r.

Liczba spólnot ro lnych TKZS z 537 w  1947 r. powiększyła się o nowe 
890 .spółdzielczych gospodarstw w  1948 r. W 1947 .r członków spólnot ro l­
nych było 48 000 — w  ciągu roku  p rzybyło  ich 65 000. W roku  1947 TKZS
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dysponowały około 174 000 ha ziemi, a w  1948 r. teren upraw  TKZS  po­
w iększył się o ok. 238 000 ha. Obecnie liczba dobrze działających spólnot 
ro lnych wynosi 1 163. Liczba s tac ji maszynowych MTS wzrosła z 3» 
w  1947 r. do 71 w  końcu 1948 r.

Sektor spółdzielczy i  państwowy osiągnął znacznie wyższą w yda j­
ność z 1 ha ziemi aniżeli indyw idua lne  gospodarstwa, a m ianowicie psze­
nica ok. 121°/o (przy 100"/o w  ndyw idualnych gospodarstwach), jęczmień 
129%, ka rto fle  — 167 itd.

P lan w  dziedzinie leśnictwa wykonano w  126°/».
W ciągu 1948 r. dokonano w  B u łga rii o 25% inw estyc ji więcej an i­

żeli w  1947 r.

/

I t

\

I
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KRONIKA KULTURALNO-OŚWIATOWA

Inauguracja Roku Chopinowskiego

W przeddzień rocznicy urodzin Fryderyka Chopina, 21 lutego br. 
odbyła się w  gmachu Rady Państwa pod wysokim  protektoratem  Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Bolesława B ieru ta  i  pod przewodnictwem 
prezesa Rady M in is trów , Józefa Cyrankiewicza, w  obecności członków 
Rady Państwa, rządu, korpusu dyplomatycznego z dziekanem ambasa- 
dprem Lebiediewem na czeie, przedstaw icieli p a rtii politycznych, organi­
zacji społecznych, świata artystycznego oraz przodow ników  pracy w  prze­
myśle i ro ln ic tw ie  uroczysta inauguracja Roku Chopinowskiego.

Prezydent Bolesław B ie ru t w yg łos ił następujące przemówienie:
„Uroczystością dzisiejszą rozpoczynamy „R ok Chopinowski“  p ro ­

klam owany w  zw iązku z przypadającą w  tym  roku  setną rocznicą zgo­
nu F ryderyka  Chopina. Rok ten poświęcić chcemy najlepszemu uczcze­
n iu  i upowszechnieniu twórczości F ryderyka Chopina, geniusza m uzyki 
polskiej i ogólnoludzkiej.

Podziw  i uw ie lb ienie dla ta len tu  i  twórczości F ryderyka Chopi­
na w ybiegają daleko poza granice Polski. Czarujące dźw ięki jego m u­
zyki, sława jego im ienia do ta rły  do wszystkich zakątków świata. Wsła­
w ił on im ię Polski w  dziedzinie m uzyki, tak ja k  M iko ła j K opern ik  
w  dziedzinie nauki i Adam  M ickiew icz w  dziedzinie lite ra tu ry . 
N ie ty lko  genialne mistrzostwo kompozytorskie F ryderyka Chopina 
uczyniło jego twórczość w ie lką  i  n ieprzem ijającą w  dorobku k u ltu ra l­
nym  całej ludzkości. Spraw iła to przede w szystkim  swoista i  przedziwna 
siła uczuć, zawarta w  jego utw orach muzycznych.

A  gdzie tk w i tajem nica nieprzemijającego uroku m uzyki Chopma. 
nieodpartego czaru a zarazem prostoty, dzięki k tó re j jest tak  bliska 
każdemu ludzkiem u sercu?

Wytłumaczenia szukać należy w  tym , że Chopin czerpał z nieprze­
branej skarbnicy twórczości ludow ej, z m otyw ów  i  m elod ii ludowych 
na naszym Mazowszu, z melodii, które  utkane by ły  w  ciągu stuleci i od,- 
zw ierc iad la ły  sm utki i radości tego ludu, jego niedolę i tęsknoty nie­
wypowiedziane. Chopin p o tra fił swym  geniuszem melodie te wzboga­
cić i  ̂w ysubtelnlć, p o tra fił z n ich w ydobyć najistotniejsze cechy tw ó r­
czości  ̂narodowej. Genialność Chopina jest w ym ow nym  świadectwem, 
że twórczość na prawdę w ie lka  w yrasta  z tegó, co ludowe i  dzięki temu 
staje się dorobkiem  ogólnoludzkim.

A le  źródło te j s iły  jest w yb itn ie  narodowe, polskie, nasze —  oiczy- 
ste i  ludowe. Z pokładów  uczuć, k tó re  m ieści w  sobie pieśń i melodia
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ludowa, czerpał artysta  natchnienie dla swych przeżyć i  odczuwań, 
przekształcając je  w  m isterną i  wspaniałą sztukę. Swoisty narodowy 
charakter jego twórczości nie umniejszał, lecz pogłębiał je j w ielkość 
i  znaczenie ogólnoludzkie.

Zadaniem obecnej nowej epoki kształtowania dalszego rozw oju 
k u ltu ry  naszego narodu jest pobudzić do działania w  masach ludowych 
tę niezmierzoną potęgę uczuć, k tó ra  w  n 'ch  tk w i i  k tó ra  była źródłem 
natchnień twórczych M istrza. P ragniem y skierować tę potężną siłę uczuć 
na budowę nowych fo rm  życia społecznego,' k tó re  pozwolą uczynić ży­
cie lepszym i piękniejszym , a przez to wzbogacić ku ltu rę  narodu. Udo­
stępnienie wspaniałej sztuki F ryderyka Chopina masom ludowym , nau­
czenie ich jak  odczuwać piękno i czerpać podnietę z jego u tw orów  — 
to będzie najp ięknie jszy hołd, złożony w ie lk iem u  artyście, stając się 
zarazem potężnym bodźcem w  urzeczyw istm eniu naszych dążeń. Bo­
w iem  n iezw ykły artyzm  m uzyki Chopina odzwierciadla dzieje naszego 
narodu, jego najgłębsze tęsknoty i poryw y. Odzwierciadla on bezgra­
niczną miłość w ielkiego tw órcy dla ojczystego k ra ju  i jego losów. Dziś, 
gdy losy te lud  polski u ją ł w  swe mocarne djonie, twórczość Chopina 
powinna się stać własnością m ilionów  prostych ludzi w  Polsce, powinna 
się stać łącznikiem  najszlachetniejszego "braterstwa ludów. Gorący pa trio ­
tyzm  Fryderyka Chopina, płynący z jego u tw orów  —  niechaj się stanie 
z ko le i natchnieniem  m ilionów  w  ich  pracy nad budową szczęśliwego 
życia“ .

Po przem ówieniu Prezydenta Rzeczypospolitej, re fe ra t o tw ó r­
czości Chopina i je j znaczeniu dla kom pozytorów współczesnych w y ­
głosił laureat Państwowej Nagrody Muzycznej na rok 1949 prof. Bo­
lesław Woytowicz.

22 lutego br., w  139 rocznicę urodzin F ryderyka Chop;na zgroma­
dziło się w  Żelazowej W oli w  pam iątkow ym  dw orku —  miejscu uro- 
dzin Chopina — liczne grono zaproszonych gości: przedstawiciele władz, 
p a rtii politycznych, organizacji społecznych, młodzieżowych, przodowni­
ków  pracy. Do zebranych przem ówił m in is te r k u ltu ry  i sztuki, Stefan 
Dybowski, po czym nastąpił koncert m uzyki chopinowskiej w  w ykona­
n iu  prof. Bolesława Woytowicza.

Tegoż dma w  Warszawie, w  sali F ilha rm on ii, odbył się uroczysty 
koncert chopinowski z udziałem pianistów : Z. Drzewieckiego i J. E kie - 
ra oraz ork ies try  F ilha rm on ii stołecznej pod dyr. M. Mierzejewskiego 
‘ Z. Latoszewskiego, Koncert poprzedziło przem ówienie w icem inistra 
k u ltu ry  i  sztuki J. Grosickiego.

W ciągu Roku Chopinowskiego ukaże się wydanie wszystkich dzieł 
'-nop.na, pojawii się cały szereg prac biograficznych, odbędą się w  w ięk - 
tw - 1 m niei szy ch ośrodkach ku ltu ra lnych  k ra ju  koncerty, poświęcone 
worczości Chopina, na k tó rych  u tw o ry  w ie lkiego kompozytora w yko- 

Rok/aĆ będą na jw yb itn ie js i współcześni polscy pianiści. Na zakończenie 
ski u ?db(?dzie si<? w  Warszawie m iędzynarodowy konkurs chopinow- 
nac- . ry  wzbudził duże zainteresowanie za granicą i do którego e lim i- 
ia ln  6 ^Uż tam się odbywają, a poza tym  objedzie Europę i Polskę spec- 
J na wystawa z pam iątkam i po Chopinie.

\
Uroczystości chopinowskie we F ranc ji

w  2  in ic ja tyw y  Towarzystwa Przyjaźn i Polsko-Francuskiej powstał 
F ranc ji k ra jo w y  kom ite t organizacyjny obchodu setnej rocznicy

107



śmierci Chopina pod patronatem  prezydenta R epub lik i Polskie j i  p re­
zydenta R epublik i F rancuskiej. ,

K ie row n ic tw o  kom ite tu  spoczywa w  rękach przewodniczącego 
Zgromadzenia Narodowego, H errio ta . Do kom ite tu  honorowego wcho­
dzą m. in. prem ier francuski, m in is te r spraw zagran:cznych, m in ister 
wychowania narodowego, ambasador RP w  Paryżu, deputowany G iaffe- 
r i  — przewodniczący parlam entarnej g rupy przy jaźn i francusko-po l­
skiej, p ro f Jo lio t-C urie  i inn i.

Francuskie Zgromadzenie Narodowe uchw aliło  jednogłośnie rezo­
lucję, przedstawioną przez przedstaw icieli wszystkich p a rt ii po litycz­
nych, wzywającą rząd do podjęcia kroków , mających na celu przyłą­
czenie się narodu francuskiego do obchodu 100. rocznicy śm ierci Chopi­
na. Rezolucja wnosi ponadto o przydzielenie kom ite tow i organizacyj­
nemu obchodu 10 m ilionów  franków , proponując w ybic ie  pamiątkowego 
medalu i wypuszczenie specjalnego znaczka pocztowego, z którego do­
chód zasili „Fundusz Chopina“ .

Kom isja Popierania Twórczości Naukowej i  A rtystycznej

P rzy Kom itecie M in is tró w  do Spraw K u ltu ry  została powołana do 
życia Kom isia  Popierania Twórczości Naukowej i A rtystycznej. Zada­
niem K o m is ji jest udzielanie pomocy naukowcom i  artystom  dla rea­
lizac ji określonych zamierzeń twórczych. Kom isja przejm ie funkcje  K o­
m is ji Pomocy Pracownikom  N auki i  Sztuki oraz Pracownikom  Społecz­
nym, ja k  również K o m is ji dla Spraw Odbudowy N auki Polskiej w  za­
kresie wyżej określonych zadań.

Plan pracy ku ltu ra lno-ośw ia tow e j Zw iązku Zawodowego Górników

W C entra lnym  Ośrodku K u ltu ra lno-O św ia tow ym  w  Sosnowcu od­
była się konferencja ins truk to rów  ku ltu ra lno-ośw ia tow ych oddziałów 
ZZG, poświęcona om ówieniu planu pracy ku ltu ra lno-ośw ia tow e j na rok 
1949, dla św ie tlic  górniczych i ośrodków ku ltura lno-ośw iatowych.

P lan pracy ustalony na 1949 r. przewiduje: zorganizowanie 60 k u r­
sów, na któ rych  przeszkoli się ok. 3 000 osób. W ramach planu organi­
zowane będą kursy samokształceniowe, dokształcające oraz ku rsy  języka 
rosyjskiego.

W ramach a kc ji odczytowej postanowiono zorganizować 1400 od­
czytów oraz szereg re feratów  i  pogadanek na aktualne tem aty po li­
tyczno-społeczne, gospodarcze i ku lura lne. W celu spopularyzowania 
akc ji odczytowej przew iduje się w yśw ietlan ie  film ó w  oświatowych 
i  przezroczy. Ośrodki szkoleniowe prowadzić będą także akcję szkole­
nia a k tyw u  związkowego.

Rozwój akc ji ku ltu ra lno-ośw ia tow e j wymaga stworzenia nowych 
kad,r ins trukto rów , d rrygen tów  chórów i o rk iestr oraz k ie row n ików  ze­
społów teatra lnych. W ramach te j akc ji p ro jek tu je  się opiekę nad gro­
madami w ie jsk im i, k tó rym  św ietlice górnicze pomogą w  organizowaniu 
pracy nad podniesieniem poziomu k u ltu ry  i  oświaty. C entra lny Ośrodek 
K u lu ra lno-O św ia tow y ZZG  w  Sosnowcu, przew idu je  zorganizowani* 
22 im prez dla wsi. Im prezy tę odbędą się w  różnych częściach k ra iu .

Do planu pracy ku ltu ra lno-ośw ia tow e j górn ików  włączono również 
Teatr Dziecka i  Zw iązkow y Teatr Górniczy w  Sosnowcu. Poza przed­
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staw ieniam i, zorganizowanym i przez Tea tr Dziecka przewidziano tw o ­
rzenie dziecięcych zespołów tanecznych, chóralnych i  muzycznych. 
Teatr Zw iązkow y prowadzić będzie prace w  ten sposób, aby stać się 
wzorem dla św ielicowych tea trów  amatorskich.

Kom itet współzawodnictwa pracy ku ltu ra lno-ośw ia tow ej

W W arszawskiej Radzie Zw iązków  Zawodowych odbyło się zebra­
nie przewodniczących ko m is ji ku lura lno-ośw iatow ej warszawskich 
zw iązków zawodowych.

Na zebraniu tym  utw orzony został kom ite t współzawodnictwa p ra ­
cy ku ltu ra lno-ośw ia tow ej dla Warszawy.

UPO W SZECHNIENIE C ZY TELN IC TW A

Plan w ydaw n ic tw  książkowych spółdzielni wydawniczych na 1949 
rok obejm uje 1 632 ty tu ły , co stanowi znaczny wzrost w  stosunku do 
roku ubiegłego, w  .którym  obją ł ok 1 200 ty tu łów .

W ydawnictwa książkowe spółdzielni w ydawniczych stanowią ok. 
30°/» w ydaw n ic tw  ogólnopolskich.

O rozm iarach zamierzeń wydawniczych świadczy nie ty lko  liczba 
ty tu łó w  ale c y fry  nakładów. Przeciętny nakład jest obecnie trzy  razy 
wyższy niż przed ■ wojną. Ogólny nakład w ydaw n ic tw  spółdzielczych 
w r. 1949 w yraz i się liczbą 30 m in  egzemplarzy, to jest m nie j w ięcej 
tyle, ile  w ynosił cały nakład w  Polsce w  1937 r. Należy nadmienić, że 
w dziale w ydaw n ic tw  książkowych udział sektora uspołecznionego w y ­
nosi obecnie koło 83»/o„ podczas gdy w  r. 1947 stanow ił ty lko  50%.

Nie m nie j imponująco przedstawia się w  r. *1949 plan w ydaw nictw  
prasowych. Spółdzielnie wydadzą w  br. 1,5 m ld eozemplarzy dzienników 
i 300 m in  egzemplarzy czasopism.

*
Zorganizowane przez Spółdzielnię „C zy te ln ik “  pierwsze w  Polsce 

dwa k iuby  ks iążk i („K lu b  Odrodzenia“  i  „K lu b  Dobrej Książki) zrzeszy­
ły  w  swych szeregach 40 000 członków. Dalszym krok iem  do szerzenia 
czytelnictwa jest zorganizowanie przez tę samą Spółdzielnię z począt­
kiem  bieżącego ro ku  „B ib lio te k i w  Prenumeracie“ .

*
Z udziałem przedstaw icie li Woj. Rady Narodowej,' Zw. Samopo­

mocy Chłopskiej, p a rtii politycznych, ku ra to rium  i  Państwowych Za­
kładów W ydaw nictw  Szkolnych odbyła się w  Szczecinie konferencja, 
»a jąca na celu omówienie spraw, związanych z upowszechnieniem czy- 
m 'n ic tWa na terenie Pomorza Szczecińskiego, w  ramach akc ji Kom ite tu  
Upowszechnienie Książki. Na konferencji poruszono m. in. sprawę roz­
prowadzenia w  najbliższym  czasie w ydaw n ic tw  K U K . pomiędzy bib io- 
tek i gminne, gromadzkie i  fabryczne.

*

W stosunkowo k ró tk im  czasie poczta zdobyła na terenie wiejskim  
około l i o o  000 prenumeratorów czasopism. M ając już za sobą takie 
osiągnięcia, pocztą dąży w  dalszym ciągu do rozszerzenia służby gaze­
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towej, do rozw inięcia kolportażu czasopism odpowiednio do wzrasta ją­
cego na te ren ie1 wsi zapotrzebowania. Poczta zamierza propagować usil­
nie rozwój czytelnictwa na wsi, pobudzając do te j akc ji pracow ników  
pocztowych oraz w ykorzystu jąc w  tym  celu akcję współzawodnictwa 
pracy, ja k  również popierając wszelką in ic ja tyw ę  w  tym  k ie runku  od 
strony w ydaw nictw . Rozprowadzając w  dużych ilościach słowo druko­
wane, poczta n iew ą tp liw ie  przyczyn i się do podniesienia ośw iaty i k u l­
tu ry  szerokich mas.

*

Zw. Zaw. Robotn ików  i  P racow ników  Rolnych prowadzi ożywioną 
akcję biblioteczną.

W ostatnim  kw arta le  r. ub. W vdział B ibboteem y Związku w ydał 
z górą 3 m in  zł na zakup 13 000 książek. Na rok  bieżący wstaw iono do 
budżetu Zw iązku 38 m ilionów  zł na zakup 82 000 książek.

Przew iduje się zaopatrzenie 800 św ietLc w  b ib lio tek i po 100 tomów 
każda.

W ydział postaw ił sobie za zadanie zaopatrzyć 400 św ie tlic  w  ks ąż- 
k i przed O gólnokra jow ym  Kongresem Zw. Zawodow-ych, k tó ry  odbędzie 
Się w  m aju  br.

Spółdzielnia W ydawnicza „C zy te ln ik “  zorganizowała we W rocław iu 
jednotygodniow y kurs dla 40 przodow ników  kół czytelnictwa ze wsi
i  mniejszych miejsfcowości Dolnego Śląska. Program  w yk ładów  objął 
m. in. organizację pracy św ietlicowej, zagadnienia b ibkotek pow iato­
w ych i w ie jsk ich  oraz współczesne problem y polityczno-społeczne. Na 
kursie  urządzono wystawę książek powojennych autorów polskich i ra ­
dzieckich. Przeszkoleni przodownicy czyte ln ictw a organizować będą po 
wsiach w ieczory dyskusyjne.

♦

Upowszechnienie m uzyki i  poezji

Społeczna Organizacja Im prez A rtystycznych — ARTOS — może 
się poszczyci, m im o krótk iego okresu swego istnienia, poważnymi 
osiągnięciami, szczególnie w  dziedzinie upowszechnienia m uzyki j po­
ezji. Liczne brygady artystyczne ARTOS. złożone z zawodowych śpie­
waków, pianistów , skrzypków, artystów  dramatycznych — docierają do 
zakładów pracy, dając koncerty dla robotn ików  i  pracow ników  w  ha­
lach fabrycznych, św ietlicach, stołówkach itp.

ARTOS, w  czasie swego istn ien ia  — od 1 listopada 1948 r  — zor­
ganizował ogółem 164 w ieczory m uzyczno-literackie w  10 w ojew ództ­
wach, w  k tó rych  posiada swe delegatury okręgowe.

Stypendia dla m łodych ta lentów  chłopskich

D nia 1 lutego br. Prezydent Rzeczypospolitej p rzy ją ł delegację 
Zw iązku Samopomocy Chłopskiej oraz dyrektora Państwowej Średniej
Szkoły Muzycznej w  Warszawce.

Delegacja przedstawiła Prezydentowi Rzeczypospolitej opracowany 
przez Związek Samopomocy Chłopskiej p lan  pracy ku ltu ra lno-ośw ia to ­



wej na wsi. Prezydent Rzeczypospolitej, popierając akcję podjętą przez 
Samopomoc, zadeklarował 6 stypendiów d la  najzdolniejszych uczniów 
pochodzenia chłopskiego, kształcących się w  szkołach muzycznych.

40. rocznica zgonu M ieczysława Karłow icza

D n iu  6 lutego m inęła 40 rocznica śm ierci w ie lk iego muzyka po l­
skiego, jednego z pierwszych organizatorów polskiego ta te rn ic tw a  M ie­
czysława Karłow icza.

D la oddania hołdu w ie lk iem u  m iłośn ikow i gór, k tó ry  zginął w  roku 
1909 zasypany law iną pod Kościelcem, w yruszyła  w  niedzielę 6 lutego 
z Zakopanego na miejsce zgonu wycieczka narciarska. P rzy kam ieniu 
pam iątkow ym  pod Kościelcem złożono wieńce.

Abonenci Polskiego Radia n r  1 000 000 i  1000 001

Polskie Radio zarejestrowało m ilionowego i  m ilio n  pierwszego 
radioabonenta.

M ilin o w ym  abonentem radia w  Polsce jest robo tn ik  ro lny K azi­
m ierz Szymański ze wsi R ajkow y, gmina P e lp lin  — wieś, pow/at Tczew, 
w o j. gdańskie, a abonentem zarejestrowanym  pod numerem 1 039 001 — 
ro b o tn ik -hu tn ik  H ubert Mosz z Zor, pow iatu  rybnickiego.

Pierwszy otrzym ał od Polskiego Radia ^nagrodę pieniężną w  kw o­
cie zł 125 000, d rug i z ł 75 000.
fe,-’ . ~ . -> 11._. ,

Zjazd p lastyków  w  N ieborow ie

Na zaproszenie w icem in istra  k u ltu ry  i sztuk i W. Sokorskiego od­
by ł się w  N ieborow ie dw udniow y zjazd p lastyków , teoretyków  i  h is to ry­
ków  sztuki. W zjeźd,z;ie wzięło udział 40 osób.

Po referacie dra Juliusza Starzyńskiego w yw iązała się dyskusja, 
k tó ra  dała cenuv m n te ra ł dla naukowych organizowanego obecnie 
In s ty tu tu  Badań Sztuki Współczesnej.

Ponad 48 009 zwiedzających Muzeum na M ajdanku

W roku ub. tereny b. obozu koncentracyjnego, gromadzącego pa- 
to ią fk i po źamordowanych przedstawicielach 22 narodów oraz dokumenty 
stwierdzające zbrodniczą działalność h itle row sk ich  Niemiec, zwiedziło 
ogółem 48 238 osób. ' . . .

Saośró i wycieczek zagranicznych najliczniejsze b y ły  wycieczki ze 
Związku Radzieckiego. , .

Ponadto Muzeum w  M ajdanku zw iedziły w ycieczki: z Czechosło­
w acji, F ranc ji, H o landii, Szwajcarii, D anii, G recji, R um unii, A ng in , 
•Jugosławii i Włoch, przedstawiciele połączonych p a rt ii sociahstow nie- 
nreokich, a także ’obywatele pańsiw : Izraela, Chiile, U rugw aju, Peru

ZE Z W IĄ Z K U  R AD ZIEC KIEG O

. W Centra lriym  Domu L ite ra tó w  w  M oskw ie odbył Się w ieczór l i ­
n c k i  z okazji 40-lecia działalności znanego pisarza radzieckiego H ji
Erenburga

U l



W wieczorze w z ię li udzia ł pisarze, działacze p a rty jn i, pedagogowie 
studenci, przedstawiciele A rm ii Radzieckiej i delegaci organizacji spo­
łecznych Moskwy. Zastępca sekretarza generalnego Zw iązku Pisarzy 
Radzieckich K onstantin  Simonow scharakteryzował w  swoim przemó­
w ieniu Erenburga jako  pisarza-bojownika, pierwszego w  rzędzie pub li­
cystów radzieckich, k tó ry  napisał w  latach w o jny  w ie lką  ilość płom ien­
nych artyku łów .

Dziesiątki m ilionów  ludzi wspom inając niedawną wojnę, wspo­
m inają również a rtyku ły  Erenburga, k tó re  są prawdziwą kron iką  w a lk i 
narodu radzieckiego. Obecnie Erenburg prowadzi w alkę z podżegacza­
m i do nowej w o jny.

♦

W C entra lnym  Domu L ite ra tó w  w  Moskwie obchodzono ostatnio 
setną rocznicę urodzin poety rosyjskiego S. Drożyna.

*

W Moskwie odbywa się I I I  Sesja Akadem ii Sztuki ZSRR, poświę­
cona zagadnieniom te o rii i  k ry ty k i p lastyk i radzieckiej. P ierwszy refe­
rat pt. „W alka  o realizm  socjalistyczny“  w yg łos ił członek Akadem r 
Sysojew.

*

Dnia 25 lutego br. rozpoczęła się w  Moskwie „Dekada L ite ra tu ry ' 
B ia ło ruskie j“  zainicjowana przez Zw. Pisarzy Radzieckich z okazji 30 
rocznicy re p u b lik i b ia łoruskie j. W „Dekadzie“  bierze udział liczna g ru ­
pa lite ra tów  białoruskich.

Z F R O N T lj W Y M IA N Y  KU LTU R A LN E J 

Polski num er czasopisma ôSocialni Revue“

Czasopismo „Socia ln i Revue‘‘, organ czechosłowackiego M in is te r­
stwa O pieki Społecznej poświęciło jeden ze swoich ostatnich numerów 
w całości omówieniu p o lity k i socjalnej w  odrodzonej Pólsce.

Num er ten otw iera a rty k u ł m in is tra  Kazim ierza Rusinka pt. „Po­
lityka  społejczna orężem w  walce o socjalizm “ . Czechosłowacki m in ister 
opieki społecznej, Evżen Erban, w yjaśnia w  swoim a rtyku le  cel w yda­
nia numeru, poświęconego polityce społecznej w  Polsce. Celem tym  jest 
„w ypełn ien ie  lite ry  i ducha polsko-czechosłowackiej umowy o współ­
pracy“ , w  szczególności a rtyku łu  mówiącego o „wszechstronnym wza­
jem nym  poznaniu“ . Dalszą część num eru w ypełn ia ją  pracę dra Lad i- 
slava Zelniceka i dra Jośefa S trnadla na tem at „P o lity k i społecznej w 
Polsce“ , „Rad Zakładow ych“ , „Czasu p racy“ ; organizacji wypoczyn­
ku, u rlopów  i  wczasów, ochrony pracy nieletnich, ochrony pracy ko ­
biet, bezpieczeństwa i  h ig ieny pracy, p roduktyw izac ji kobiet p o lityk i 
zatrudnienia itp .

Całość numeru, wydanego w  języku czeskim, rosyjsk im  i angiel­
skim  daje ogólny obraz stanu opieki społecznej w  Polsce powojennej.
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Reżyser czeski, M unclinger, w yg łos ił w  Warszawie odczyt, na k tó ­
rym  om ów ił osiągnięcie w  dziedzinie popularyzacji i  propagandy sztuki, 
ja k ie  uzyskano w  Czechosłowacji w  okresie powojennym. Prelegent 
poświęcił najw ięcej uwagi tym  zagadnieniom w  odniesieniu do teatru. 
S tw ierdz ił on, że wprowadzenie w  życie ustawy teatra lne j pozwoliło 
na z likw idow anie p ryw atne j spekulacji w  dziedzinie teatru.

W celu popularyzacji sztuki czechosłowackiej M in isterstwo In fo r ­
m acji u tw orzyło  ins ty tuc ję  „S ztuki Ludu “ . Powołani przez tę ins ty­
tuc ję  referenci k u ltu ra ln i w  okręgach i  zakładach przemysłowych czu­
w ają nad potrzebami ku ltu ra ln ym i robotn ików  i  chłopów, pozostając 
w  sta łym  kontakcie z Państwowa Radą Artystyczną.

Potrzeby ku ltu ra lne  szerokich mas zaspokaja sieć tea trów  okręgo­
wych i 10 teatrów  objazdowych, odwiedzających wedle ustalonej ko­
lejności miasta prow incjonalne i  zakłady przemysłowe.

Obok problem ów na tu ry  organizacyjnej M unclinger om ów ił także 
zagadnienia na tu ry  ideologicznej. Zdaniem jego zarówno polska, jak  
i czechosłowacka dram aturg ia nie p o tra fiły  dotychczas znaleźć odpo­
w iedniego w yrazu dla odtworzenia dzisiejszej rzeczywistości.

Odczyt reżyszera teatru „Narodni Divaldo“, Józefa Munclingera

O M ickiew iczu w  B u łga rii

Organ Zw iązku Pisarzy Bułgarskich „L ite ra tu re n  F ron t“  zamieścił 
obszerny a rtyku ł, zatytu łow any „M ick iew icz  i  Nowa Polska“  omawia­
jący postawę poety wobec zagadnień społecznych. A u to r a rtyku łu  
stwierdza, że twórczość M ickiew icza będzie służyć dziś budowie nowego 
spraw iedliwego us tro ju  demokratycznego w  Polsce.

Książka o Polsce

Bułgarskie państwowe w ydaw nictw o „Narodna Prosweta“  wydało 
w  ramach b ib lio te k i geograficznej książkę pt. „Polska“ , p ióra S tanju 
Petrowa. Książka ta zapoznaje czyte ln ików  z bogactwami, fo lk lorem , 
sztuką ludową oraz z państw owym i i  społecznymi organizacjam i Polski.

Współpraca ku ltu ra lna  m iędzy Polską a Bułgarią

Do Warszawy p rzyby ł w yb itn y  slawjsta bu łgarsk i Lubom ir A n - 
“ reiczin, profesor U niw ersyte tu  Sofijskiego. W czasie swego miesięcz­
nego pobytu w  Polsce, prof. A ndre jcz in  w ygłosi szereg odczytów o B u ł- 
sarai i  lite ra tu rze  bułgarskiej.

?  Polski udaje Się skie- - '?*eP°ńskiego, Ta
M sztuce ludowej.

do B u łg a rii h is to ryk  sztuki profesor U niw ersy- 
Tadeusz Dobrowolski. W ygłosi on odczyty o pol-

t0, W S ofii odbyła się uroczysta prem ia film u  „O sta tn i etap“ . P ro- 
©b .a* nad tą imprezą ob ją ł prem ier D ym itrow . Na przedstawieniu 

ecni b y li reprezentanci rządu, członkowie parlam entu, korpusu dy­
plomatycznego i przedstawiciele zw iązków zawodowych. F ilm  w yw a rł 

11 w idzach w ie lk ie  wrażenie.
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W F in la n d ii zawiązał się kom ite t d la Uczczenia setnej rocznicy 
Śmierci Chopina. W sk‘ad kom ite tu  weszli najpoważniejsi kompozyto­
rzy  i  muzycy fińscy oraz przedstawiciele radia, k ry ty k i muzycznej i  To­
warzystwa F in land ia  — Polska. P ro jektow any jest na jesieni szope­
now ski koncert pod protektoratem  Prezydenta R epublik i oraz konkurs 
dla m łodych szopenistów, którego laureat w ysłany by łby  do Warszawy 
na uroczystości szopenowskie.

♦

W 150 rocznicą urodzin Adama M ickiew icza odbyła się w  Helsin­
kach uroczysta akademia w  au li uniwersytetu.

Odczyty poświęcone życiu i  dziełom wieszcza w yg łos ili: pro f. K a li-  
ma, przewodniczący Towarzystwa F in land ia  — Polska, pro f. Koskimiea. 
Wiersze M ickiew icza recytował w  przekładzie fiń sk im  artysta drama­
tyczny Junttu . W loka lu  Zjednoczenia Polskiego w  Helsinkach odbył 
Się w ieczór m ickiew iczow ski dla tamtejszej Polonii. Radio fińsk ie  na­
dawało 2 audycje m ickiew iczowskie w  języku fiń sk im  i  l  w  języku 
szwedzkim, Prasa zarówno fińska ja k  i  szwedzka zamieściła liczne 
no ta tk i i a rty k u ły  o twórczości polskiego wieszcza. W najbliższym  
czasie projektowane jest zorganizowanie wieczorów m ickiew iczowskich 
dla fińsk ie j m łodzieży demokratycznej i  dla organizacji robotniczych.

Uroczystości polskie w  Finlandii, '

Stanisław Szpinalski w  Skandynawii

Stanisław Szpinalski, znany pianista polski, w ystąp ił z koncertem 
na pzryjęeiu, w ydanym  przez posła RP w  Oslo. W 2 dn i później Szpi­
na lsk i koncertował w  au li un iw ersyteckie j w  Oslo. Obie imprezy, k tó ­
re odbyły się u progu rozpoczynającego się Roku Chopinowskiego, w y­
w o ła ły  w  sto licy N orwegii głębokie wrażenie i  stały się dla naszego p ia ­
n is ty  o lb rzym im  sukcesem. .

W ystępy te zapoczątkowały tournée Stanisława Szpinalskiego po
kra jach Skandynawii.

W ystawa polskie j sztuki ludow ej w  B rukse li

B e lg ijsk i m in is te r oświaty, K a m il Huysmans, dokonał o tw arcia w y ­
staw y polskie j sztuki ludowej w  B rukseli. Deputowany socjalistyczny, 
L u d w ik  P ierard, p rzyw ita ł posła RP w  B rukse li A leksandra K ra je w ­
skiego i licznie zgromadzoną publiczność przemówieniem, w  k tó rym  
oświadczył, że wystawa polska jest dla B rukse li rewelacją artystyczną

Zainteresowanie polską sztuką ludową

2 300 osób zw iedziło w  ciągu pierwszych dwóch dn i w ystawę pol­
skiej sztuki ludow ej w  Muzeum Narodowym  Stanów Zjednoczonych 
w  Waszyngtonie. Popularność w ystaw y stale wzrasta.

Wystawa obejm uje dyw any ręcznie tkane, m akaty, drzew oryty, 
malowane w yroby drewniane i szklane oraz ceram ikę ludową.

W ystawa z Waszyngtonu uda się do San Francisco, a następnie 
objedzie główne m ia3ta Stanów.
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W Pradze zm arł w y b itn y  filozo f czeski, d r  E m il Smetanka, p ro ­
fesor U niw ersyte tu  im. K aro la  w  Pradze Z m arły  liczy ł 73 lata.

Uczeń w ie lkiego lin g w is ty  J. Gebauera, Smetanka kontynuował 
prace swego m istrza nad „Encyklopedią starego języka czeskiego“ . Pod 
jego redakcją ukazywało się od la t największe dzieło językoznawstwa 
czeskiego „Encyklopedia języka lite rackiego“ , w ydawana przez Czeską 
Akademię Nauk i  Sztuk.

O lbrzym ie są zasługi dra Smetanki przy tw orzeniu czeskiej te rm i­
nologii specjalnej w ojskow ej, medycznej i pocztowej. B y ł on redakto­
rem  „Przepisów o rto g ra fii czeskiej“ . Smetanka w yda l w  starym  ję ­
zyku czeskim „W spom nienia lite rack ie “  Chelcickyego, legendy oraz 
dzieła Komenskyego.

B y ł on wreszcie redaktorem  pierwszych czeskich pism, poświęco­
nych sprawom języka: „Nasz język“  i  „D zienn ik filo z o fii nowoczesnej“

Zgon wybitnego filozofa czeskiego

W dwuchsetną rocznicę urodzin Goethego

Marszałek Sokołowski za tw ierdził p rogram  obchodu w  stre fie  ra ­
dzieckiej N iem iec uroczystości, związanych z 200, rocznicą urodzin 
Goethego.

Program  przew iduje w ie lk ie  uroczystości, zarówno w  mieście ro ­
dzinnym  Goethego — Weimarze, ja k  i w  w ie lu  innych miejscowościach. 
Przewidziana jest odbudowa pom ników  poety, organizacja w ie lk ie j w y ­
stawy okolicznościowej w  Weimarze, ustanowienie nagród narodowych 
im. Goethego za pracę w  dziedzinie sztuki i inne imprezy.

Na uroczystości jubileuszowe oczekiwany jest przyjazd w ie lu  w y ­
b itnych działaczy sztuk i 1 lite ra tu ry  z różnych k ra jó w  świata.

Życie ku ltu ra lne  wyzwolonych C hin i

Na te ryto riach  wyzwolonych przez chińską A rm ię  Budową roz­
w ija  się życie ku ltu ra lne  — powstaje rozgałęziona sieć szkół początko­
wych i  średnich, organizuje się uczelnie wyższe, w  tym  uniw ersyte ty 
1 akademie. I  tak np m im o trudności spowodowanych działamami 
wojennym i, utworzono 8 222 szkoły początkowe i średnie, w  któ rych  
Pobiera obecnie naukę ponad 281 tysięcy młodzieży Jedncześnie zor­
ganizowano 2 240 kursów  dla analfabetów. Obok tego powstały tu  
bczne uczelnie wyższe, w  tym  Akademia W ojskowo-Polityczna, Akade­
mia Nauk Przyrodniczych, 4 uniw ersyte ty, k ilk a  ins ty tu tów  medycz- 
oyeh., politechnicznych i innych.

/
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KRONIKA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
I  ORGANIZACJI SPOŁECZNYCH

W ybór w ładz naczelnych Św iatow ej Federacji Zw iązków Zawodowych

W czasie obrad K om ite tu  Wykonawczego Światowej Federacji 
Zw iązków  Zawodowych dokonano uzupełniających w yborów  do w ładz 
naczelnych Federacji Na m iejsce Belga Schevenelsa na wniosek Louis 
Saillanta w ybrano jednom yślnie na stanowisko zastępcy sekretarza ge­
neralnego SFZZ przedstawiciela K om is ji Centralnej Polskich Związków 
Zawodowych — Geberta. Na miejsce dotychczasowego radzieckiego za­
stępcy sekretarza generalnego Federacji Fa llina, k tó ry  ustąp ił ze wzglę­
du na zły stan zdrowia, w ybrany został przedstawiciel ZSRR, Rostowski.

Skład w ładz naczelnych SFZZ przedstawia się następująco:
Funkcje  przewodniczącego Federacji aż do zwołania je j Kongresu 

pełni tymczasowo wiceprzewodniczący d i V itto rio . W iceprzewodniczący­
m i są: delegat radziecki Kuźniecow, francuski — Le Leop (na miejsce 
Jouhaux) chiński -  L i  i po łudniowo am erykański -  Toledano. Sekre­
tarzem generalnym pozostaje Saiillant. Jego zastępcami są Rostowski 
i  Gebert.
, Pozostało nieobsad,zone stanowisko trzeciego  ̂zastępcy sekretarza 
generalnego, odpowiedzialnego za departament ko lon ia lny, na ktorego 
-czele stał dotychczas delegat GIO Cope.

-Po ożywionej dyskusji nad re feratem  d i V itto r io  w  sprawie m ię­
dzynarodowych departam entów zowodowych, K om ite t W ykonawczy 
SFZZ uchw a lił rezolucję, przypominającą, ze SFZZ od, chw i-i »wego po­
wstania nie szczędziła w ysiłków , aby departam enty tak ie  Powołać do 
życia. Napotykała jed.nak stale na systematyczny opor ze strony m  ę 
dzynarodowych sekretariatów  zawodowych — pozostałości poprzedniej 
M iędzynarodówki amsterdamskiej, które  odm aw iały współpracy z SFZ . 
Rezolucja poleca sekretariatow i Federacji zwrocie się w  interesie jedno­
ści ruchu zawodowego do tych  sekretaria tów  z apelem, aby uczestniczy­
ły  w  pracach nad w yłon ien iem  m iędzynarodowych departamentów zawo­
dowych. W w ypadku ich odmowy sekretaria t Federacji jeszcze przed 
Kongresem SFZZ w in ien  zwołać międzynarodowe konferencje branzow 
celem utworzenia tych  departamentów.
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K o m ite t W ykonawczy ŚFZZ postanow ił przyjąć w  poczet członków 
Federacji —- oprócz niem ieckich i  japońskich zw iązków zawodowych, 
Konferencję Pracy Chile (200 000 członków), U nię Generalną Związków 
Zawodowych M alty, Kongres Przemysłowych Zw iązków  Zawodowych 
F ilip in  (100 000 członków), Radę Zw iązków  Zawodowych Rodezji połud­
niowej, U nię Generalną Zw iązków  Zawodowych Syjam u oraz Unię Ge­
neralną Zw iązków  Zawodowych Tunisu. Postanowiono, również jeszcze 
przed. Kongresem SFZZ zwołać posiedzenie B iu ra  Wykonawczego w  Pe­
k in ie  celem rozpatrzenia problem ów ruchu zawodowego w  Chinach.

Na podstawie re fera tu  Loimbardo Toledano o sytuacji związków 
zawodowych w  Ameryce Łacińskie j, K om ite t W ykonawczy podją ł re ­
zolucję, nadającą K on fe renc ji Pracy A m eryk i Łacińskie j charakter orga­
nu łącznikowego ŚFZZ, mającego koordynować pracę centra l kra jow ych 
A m eryki Południowej oraz polecił sekretaria tow i ŚFZZ nawiązanie 
trw a łe j łączności ze wspomnianą Konfederacją.

Zw iązkow cy sto licy przeciw  próbom  rozbicia jedności 
światowego ruchu zawodowego

W całym  k ra ju  na licznych masowych zgromadzeniach zw iązko­
wych robotn icy i  pracownicy um ysłowi, po przedyskutowaniu sytuacji 
w  między narodowym ruchu zawodowym, podejmują jednogłośnie rezo- 
Wcje potępiające p róby rozbicia jedności Św iatowej Federacji Zw iązków 
Zawodowych.

W Warszawie rezolucje tafcie uchwalono w  e lektrow ni, gazowni, 
W M ie jskich Zakładach Kom unikacyjnych, fabrykach M arciniaka, B o r­
kowskiego, „R ygaw ar“ , Schicht, PZT i  innych.

. Na zebraniach tych stwierdzono, żę „R obotn icy Warszawy so lidary- 
się całkow icie z K om is ją  Centralną Zw iązków  Zawód,owych w  je j 

zdecydowanej walce o jedność ŚFZZ.
Również rozszerzono plenarne obrady zarządów oddziałów związ- 

h0^  zawo'dowych pracow ników : budowlanych, skarbowych, drogowych, 
■Wyc*1  ̂ b iurowych, z oburzeniem potępiając w  dyskusji próby 

Hn !Cja i e4oości ŚFZZ, uchw ala ją rezolucje wyrażające, ca łkow itą  soli- 
arnosć ze stanow iskiem  K om ite tu  Wykonawczego ŚFZZ.

Pismo ICC ZZ do związkowców norweskich z apelem 
do wzmocnienia w a lk i w  obronie pokoju

^  Kom isja  Centralna Zw iązków  Zawodowych w  liście w ysłanym  do 
n a r l  ? , ^ 6™ norweskich — w  zwjiązku z w ystąpieniam i związkowców 
WOj 6sk 'ch przeciwko próbom im peria lis tów  wciągnięcia Norwegii do 
tyckiene£° blolcu> ukrywającego się pod nazwą „P aktu  Północno-A tłan- 
¿ yna  •Q "’ tw ie rd z a , że polscy zw iązkowcy w ita ją  gorąco wszelkie po- 

iMa.> służące sprawie u trw a len ia  demokratycznego pokoju, 
eefc .''nązkowcy — głosi dale j pismo K Z  CZ — widzą bezpośredni zw ią- 
dowych zy rozbicia międzynarodowej jedności zw iązków zawo-
O u z  h ? nieustannym  dążeniem im peria lis tów  do podważenia podstaw 
W Wa niic;^ zy zachowaniem po w o jn ie  wspólnego sztabu wojskowego 

Szyn®tonie i  dążeniem do odbudowy agresywnych Niemiec, między 
niem ,rvvaniem uniii zachodniej i paktu  północno-atlantyckiego a odrzuce- 

Propozycji pokojowych generalissimusa Stalina.
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R obotn ik po lsk i w idz i jasno bezwzględną, b ru ta lną  konsekwencję 
w  dążeniu amerykańskich potentatów  finansowych do rozpętania nowej 
rzezi św iatowej i  z oburzeniem potępia ich agresywną politykę. Zycie 
i doświadczenie, obficie k rw ią  opłacone, nauczyło robotników , że rozpę­
tyw anie  hecy w ojennej i  im peria listyczne zbrojenia prowadzą niechybnie 
do obniżenia poziomu życiowego mas pracujących, do pozbawienia ich 
p raw  i swobód związkowych, do nowej rzezi m ilionów, i  że ty lko  trw a ­
ły  dem okratyczny pokój, poszanowanie p raw  demokratycznych, pokojo­
wa odbudowa i rozbudowa gospodarcza k ra ju  jest podstawą i w arunkiem  
pomyślnej działalności związkowej, jest drogą do rzeczywistego polep­
szenia i  podnoszenia w arunków  bytu  mas pracujących.

W końcu KC ZZ apeluje do wszystkich zw iązków zawodowych N or­
wegii, aby udziesięciokrotn iły w ys iłk i w  walce przeciw  podżegaczom w o­
jennym, przeciw  próbom zepchnięcia N orw egii i innych k ra jó w  skandy­
nawskich na drogę aw antur antyradzieckich, przeciw  polityce w yzyski­
waczy i riemaężycieli ludu pracującego.

K ra jow e zjazdy zw iązków zawodowych.

W najbliższym  cazsie odbędą się k ra jow e  zjazdy delegatów po­
szczególnych zw iązków zawodowych. W dniach 26, 27 i  28 marca odbę­
dzie się w  Chorzowie zjazd metalowców, w  dniach 15 i  16 marca odbę­
dzie się zjazd Organizacyjny Zw iązku Pracow ników  K u ltu ry  i  .Sztuki, 26 
i  27 marca —  zjazd pracow ników  Służby Zdrow ia, 24, 25 i 26 kw ie tn ia  
zjazd Zw iązku Zawodowego P racow ników  Drogowych RP oraz 23 i  24 
kw ie tn ia  — zjazd Zw iązku Zawodowego P racow ników  Przemysłu Cu­
krowniczego.

Protest KC  ZZ

Kom is ja  Centralna Zw iązków  Zawodowych w ysła ła  do sekretarza 
generalnego ONZ Trygve L ie  oraz do rządu greckiego w  Atenach te le­
gram, protestu jący w  im ien iu  3 i  pół m iliona  polskich związkowców 
przeciwko procesowi, wytoczonemu m arynarzom  i  innnym  działaczom 
greckich zw iązków zawodowych.

Obrady ak tyw u  kobiecego warszawskiego O K ZZ

W wydzia le kobiecym warszawskiego O K  ZZ odbyła się 16 lutego 
konferencja aktyw u kobiecego. Obrady poświęcone by ły  re fo rm ie  płac, 
ro li kob ie t we współzawodnictw ie pracy, w yn ikom  Kongresu Zjednocze­
niowego i budapeszteńskiemu Kongresowi Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet. Ponadto omawiane by ły  sprawy organizacyjne.

W dyskusji omawiano korzyści, w yn ika jące z re fo rm y plac, pod­
kreślając specjalnie znaczenie podw yżki dodatków  rodzinnych d la  ko­
b ie t z Ąziećmi.

Jak w yn ika  ze złożonych sprawozdań, udział kob ie t we współza­
w odnictw ie  jest już  pokaźny, a n ie jednokrotn ie  kobiety stają się in ic ja ­
to rkam i współzawodnictwa a za jm ują w  n im  miejsce przodujące, jak 
w  zakładach w  Żyrardow ie, M ilanów ku i  Chodakówie.
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Wodmctwo zespołowe. Podkreślano potrzebo najszerszeso udziału1* n n  
TOwnikow technicznych, ja k  inżynierów , techników, m ajstrów  mecha-
wióTzawodnTctwaaCaCh kom ite tów  współzawodnictwa i  w  samej akcji

^ i o Z ° Stan10Wi0n0 wdiign£!ć i ak najszersze masy do akc ji oszczedno- 
m a S  S ó w  %  m ' m ‘ ^  najbardzi6 j oszcz<?dn3'm  zyżywaniu węgla,

i e le k ° r o S ° n ic z n t r ieŻ regU lam lny w ^ a w o d m c t w a  służby drogowej

nad n r ™ lC,ZOn? obrady apelem do dalszego wzmożenia trosk liw e j opieki 
nad przodow nikam i i racjonalizatoram i pracy, zwalczania 
n i tw  Mp yZmU w  administracja kole jow ei, k tó re ’ u S S ^ S S  
a  na nntr2T dniCZEi y ,0bradom poseł Żukowski zw rócił również uw a-
u w z g l ę S S i  norm yp ra iyWania SyStCmU płac ze s o c ja ln y m

Robotnicy ro ln i pomagają m ało- i  średniorolnym  chłopom

W a ło ^ w £ iCy zesp?.IÓW Państwowych Nieruchomości Ziemskich w  woj. 
k o S z ! n r7vm t0WZ,?h 'Z s y c m iu  uchwałę, iż do dnia 15 marca br. za- 
siennie ahPy l  t a*n!a I 0 kam Panii siewnej w  swoch m ajątkach, a na- 
w  Draea?h J ą p?trona ty  nad ośrodkami m aszynowymi i wezmą udział 
n ioro lnych przygotowawczych d °  siewów w  gospodarstwach m ało- i  śred-

- w— . Lubelskie zw iązki zawodowe rea lizu ją  hasło 
„K ażdy zw iązkowiec ak tyw nym  członkiem spółdzielni“

w  L ub i Towarzystwa U niw ersyte tów  Robotniczych
Wa podiecla .konferencja, k tó re j g łównym  tematem była  spra­
n i e  i o j u  S ł S c S ś c i ! WC akCji wspńlzawodniotwa w  dzie­

j ę  z u c h w ^ ° ńT ^ nl%  ° brad, Zf brau i uchw a liIi rezolucję solidaryzującą 
<*u ¿ ó ł S  C /  ,c®n tra ln ySh w ładz spółdzielczości o rozwoju ru - 
hasiaT óidCTdczego. wśród członków zw iązków zawodowych. W myśl 
Wape' azdy zw iązków1 ec aktyw nym  członkiem spółdzielni“  realizo- 
w °dow vp„ 6 urne®°wienie spółdzielczości wśród członków związków za- 
«2ielCzo<r., na Uubelszczyźme. Patronat nad akcją popularyzowania spół- 

■ ci wśród najszerszych mas ludzi pracy objęły O K  ZZ i W K PZPR.

Zw ,4zkowcy delegatami do kom ite tów  członkowskich spółdzielni

^W odoJ:.1̂  k ra iu  trw a  akcja delegowania przedstaw icieli związków 
K om itetvJ? , • kofn^tcińw członkowskich spółdzielni powszechnych. 
Pach i  r f r  : a,ne ]uż >stn ie ją  lub  są oraganizowane we wszystkich skle- 

przedsiębiorstwach spółdzielczych. Delegatami mogą być w yłącz-

Współzawodnictwo w kolejnictwie
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nie związkowcy, k tó ry  mieszkają w  pobliżu Sklepu luib przedsiębiorstwa 
spółdzielczego. Ponadto delegaci muszą być członkam i spółdzie ln i lub  
pow inn i zapisać się na członków.

Apel polskich b. W ięźniów Politycznych do b. W ięźniów Norweskich.

Zarząd G łów ny Polskiego Zw iązku b. W ięźniów Politycznych H itle ­
rowskich Więzień i  Obozów Koncentracyjnych wystosował do N orwe­
skiego Zw iązku b. W ięźniów Politycznych w  Oslo pismo następującej 
treści:

„W  trosce o wspólną nam w szystkim  sprawę trwałego pokoju  śle­
dzim y z zaniepokojeniem sytuację w  Waszym kra ju . Am erykańscy im ­
peria liśc i chcą wciągnąć Waszą piękną Ojczyznę do montowanego przez 
n ich  b loku agresji.

W planach podżegaczy w ojennych Wasz k ra j ma stać się bazą w y­
padową przeciwko ZSRR i k ra jom  dem okracji ludowej. T ak i ty lko  może 
być is to tny  sens udziału N orwegii w  pro jektow anym  pakcie Północno- 
A tlan tyck im , k tó ry  nie jest instrum entem  pokoju, lecz narzędziem roz­
pętywania nowej w ojny.

Czy zdajecie sobie dobrze sprawę, że udział Waszego k ra ju  w  p ro ­
jektow anym  pakcie nie ty lk o  uczyn iłby z Norwegii narzędzie Im peria­
lizm u anglosaskiego, ale zarazem pociągnąłby za sobą podporządkowa­
nie się je j m ilita ryzm ow i, k tó ry  ma stać się jednym  z głównych ogniw 
tego paktu? Czy zdajecie sobie sprawę ja k  w ie lk ie  niebezpieczeństwo 
przedstawia —  zarówno dla Was, ja k  i  d la nas — odbudowa w  zachod­
nich Niemczech pod opiekuńczym i skrzyd łam i Anglosasów im peria lizm u 
niemieckiego?

W alczyliśm y przeciwko najeźdźcy h itlerowskiem u, cierpieliśm y 
wspólnie w  h itle row sk ich  w ięzieniach i obozach koncentracyjnych. Tani 
w łaśnie zadzierżgnęła się pomiędzy narnii szczera przyjaźń, tam  przysię­
galiśm y nad cia łam i naszych zamordowanych towarzyszy, że nie dopu­
ścimy dp odbudowy niem ieckiego im peria lizm u, że uczynim y wszystko, 
aby usunąć niebezpieczeństwo w ybuchu nowej w o jny, że u trw a lim y  
ciężko wywalczony pokój“ .

W dalszym ciągu czytamy: ..Jesteśmy przeświadczeni, że Wy, bo­
jow n icy  o wolność i  niewodległość Norwegii, rzucicie na szale Wasz 
w ie lk i w p ływ  m oralny, że przyczynicie się do tego, że naród norweski 
odrzuci p lany  tych, k tó rzy  chcieliby z Waszego k ra ju  uczynić bazę w y ­
padową im peria lizm u“ .

Rezolucja PZbW P okręgfa warszawskiego

D nia 6 ub. m. w  sali F iltró w , przy u l. Koszykowej, odbył się -wiec, 
zorganizowany przez Zarząd Okręgu Warszawskiego Polskiego Związku 
b. W ięźniów Politycznych.

Zgromadzeni po w ysłuchaniu sprawozdania z Kongresu Zjedno­
czeniowego, jednogłośnie uch w a lili rezolucję, w  k tó re j w y ra z ili pełną 
solidarność z uchw ałam i Kongresu PZPR.
, Rezolucja podkreśla, że b. w ięzień polityozny pow inien służyć Pol­
sce Ludowej, przodpwać w  pracy i budowie polskie j spraw iedliwości spo­
łecznej, być w ie m y  tradycjom  w a lk  z rodzim ym  i m iędzynarodowym 
faszyzmem oraz wspólnie z antyfaszystowskim i w ięźniam i całego świata

120



walczyć z podżegaczami wojennym i, walczyć o wolność i  trw a ły  między­
narodowy pokój.

Posiedzenie Zarządu Głównego Towarzystwa P rzyjació ł Żołnierza
»

W dn iu  19 lutego w  loka lu  Towarzystwa Przyjació ł Żołnierza od­
było się rozszerzone posiedzenie Zarządu Głównego Towarzystwa 
z udziałem delegatów okręgów.

Obszerny re fera t ideologiczny w ygłosił prezes Towarzystwa, m in i­
ster Stefan Matuszewski.

Sprawozdanie organizacyjne za rok 1948 i  p lan dalszei pracy podał 
w  ramach swego re fe ra tu  sekretarz generalny TPZ, p p łk  M icha ł Gruda.

Kongres Towarzystw a P rzy jaźn i Radziecko-Bulgarskiej

W dniu  30 stycznia br. odbyły się w  Sofii obrady I I I  Kongresu 
Iow . P rzyjaźn i Radziecko-Bułgarskiej. Na Kongres przybyło  1 000 dele­
gatów z całego k ra ju . Na otw arc iu  Kongresu by ł obecny rząd z prem ie­
rem D ym itrow em  na czele, ambasador ZSRR w  B u łga rii Bodrow, de­
legaci zagraniczni, w  te j liczbie przedstawiciel Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej ob. W roński i  ob. Wasilkowska. W skład honorowego pre­
zydium  wybrano członków B iu ra  Politycznego W KP (b).

M. in . w  im ien iu  radzieckiej Wszechzwiązkowej O rganizacji Współ­
pracy K u ltu ra lne j z Zagranicą przem awiał W. Jaikowlew —  b. radca 
ambasady ZSRR w  Warszawie.

W im ien iu  delegacji polskie j przem awiał sekretarz generalny Tow. 
Przyjaźn i Polsko-Radzieckiej W roński, k tó ry  powiedział m. in.: „Um ac­
nianie i  pogłębianie p rzy jaźn i ze Zw iązkiem  Radzieckim, jako najszczyt­
n iejszy prze jaw  internacjonalizm u proletariackiego stało się w  naszych 
«rajach podstawą rozw oju spąłeczeństw, zdążających do socjalizmu i  w y­
d a la ją c y c h  się z pęt ucisku społecznego.

Po w ysłan iu  depeszy do generalissimusa Stalina rozpoczęła się d y ­
skusja. Po 2 dniach obrad p rzy ję to  jednom yślnie rezolucję o charakterze 
Pnhtyczno-organizacy j  nym.

2 i  pó ł m iliona  z ł d la żołnierzy

, Po dnia 6 stycznia br. zbiórka dja Tow. P rzy j. Żołnierza na terenie 
śródmieścia Warszawy .przyniosła 2 459 943 zł. Śródmieście osiągnęło 
Werwsze miejsce w  zbiórce nie ty lko  na terenie stolicy, ale całego kra ju .

Nowy okręg L ig i Lotniczej w  Warszawie

i W dn iu  19 lutego br. nastąpiło połączenie okręgów stołecznego i  wo- 
wódakieg0 L ig i Lotn iczej .

Sza«» rezesem nowopowstałego okręgu został w iceprezydent m. st. War- 
awy* ób. Beniger, a dyrektorem  ob. Burzyński.

P ierwszy w  Polsce kurs  kreślarsk i dla inw a lidów

w rocław skim  ośrodku szkolenia in w a lidów  rozpoczął się stara- 
óm Ministerstwa Pracy i O pieki Społecznej pierwszy kurs kreślarski 
a mwalldjów wojennych. Na ku rs  uczęszcza 39 słuchaczy.

121



W całym  k ra ju  i  we wszystkich dzielnicach Warszawy odbywają się 
wiece kobiece, poświęcone sprawozdaniom z Kongresu Jedności i  I I  K on­
gresu Światowego Demokratycznej Federacji Kobiet.

W Warszawie wiece odbyły się w  Teatrze Nowym, w  sali M ie jskie! 
Rady Narodowej, na Starówce, Targówku, w  Śródmieściu i  na Żo libo­
rzu oraz w  E lektrow n i Warszawskiej.

W powziętych uchwałach kob ie ty zobowiązują się do czynnego 
udziału w  budowie Polski, spraw iedliwości społecznej, sprawowaniu 
ko n tro li społecznej w  sklepach, jad łoda jn iach i urzędach, p iętnowaniu 
spekulantów, nierobów i  b iu rokra tów  oraz do opieki nad matką i dziec-

Kobiety polskie w walce o trwały pokój

Pierwsze Rady Kobiece

„  Pierwsze Rady Kobiece powstały w  w oj. łódzkim  we wsiach Góra 
Pabianicka i Nowosolna. Wejdą one w  skład zarządów gm innych Zw iąz­
ku Samopomocy Chłopskiej jako ins ty tuc je  doradcze dla szerzenia ku l- 
U iry  i  oświaty. Rady Kobiece będą również współpracować ściśle ze 
Zw iązkiem  Samopomocy Chłopskiej w  zwalczaniu nadużyć i  spekulacji, 
Rady „w yb ierane“  są na zjazdach kó ł gospodyń w ie jskich.

Zarząd Centralnego Ośrodka Oświaty Dorosłych T U R iL

. . .  D® zarząd,u weszły następujące osoby: Borejsza Jerzy, BodalsSd 
Mieczysław, Barbag Józef, Ć w ik Tadeusz, Ignar Stefan, Jabłoński Hen- 
ryk , Juszkiewicz Aleksander, Maziarz Czesław, Matuszewska W ilhelm r- 
na, P io trow sk i Stanisław, S iekierka Jadwiga, Sokorski W łodzimierz, 
Wycech Czesław. Na zastępców powołano: Bobińską Cecylię i  Wojeń-, 
skiego Teofila, zaś do G łównej K om is ji R ew izyjnej — Czajkowską B ar­
barę, H ryn iew icz Zofię, K łuszyńską Dorotę, Matuszewskiego Stefana 
i  Dzienisiewicza Henryka.

W najbliższych dniach zarząd ma się ukonstytuować, przy czym 
prezydium  zarządu zaproponowano w  następującym składzie:

Ć w ik  Tadeusz — prezes, S iekierka Jadwiga i  Igna r Stefan — vice- 
prezesi, Maziarz Czesław — sekretarz i  P io trow ski S tanisław  —  skarbn ik 

Nowopowołana instytuc ja  oświatowa mieścić się będzie w  dotych­
czasowym loikalu TUR w  Warszawie przy A l. Róż 7.

Kampania wyborcza ZSCh zakończona

W całym  kpaju została zakończona kampania wyborcza Związku 
ro ku °^C>_rnOCy Chłopskiej, rozpoczęta w  połow ie października ubiegłego

W ybory do w ładz terenowych ZSCh rozpoczęto w a lnym i zebrania­
m i grom adzkim i, które  odbyły się w  29 007 wsiach i ob ję ły wszystkie 
zorganizowane gromady w  kra ju . W n iektórych zebraniach uczestni- 
czyło po k ilka  gromad, gdyż w  celu usprawnienia w yborów  organizato­
rzy dołączali małe gromady do większych.
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: ' Po zakończeniu w yborów  w  gromadach zorganizowano walne zjazdy 
gminne w  3 098 gminach, a następnie walne zjazdy powiatowe w  27! 
powiatach.

Kampania wyborcza ZSCh m iała na celu oczyszczenie wszystkich 
zarządów Związku z kap ita lis tów  w ie jskich, spekulantów i w yzyskiw a­
czy, k tó rzy handlow ali pracą samopomocową, w ykorzystyw a li placówki 
Zw iązku jako źródła dochodów dla siebie, w prowadzali kumoterskie 
stosunki do pracy samopomocowej oraz dopuszczali się często nadużyć 
i  szkodliwych d,la chłopów biednych i średnich zaniedbań. W związku 
z tym  na zebraniach gromadzkich oraz zjazdach gm innych i pow iato­
wych przeprowadzono dokładną analizę pracy poszczególnych zarządów. 
Zebrani chłopi przeprowadzili k ry tykę  działalności ZSCh i spółdzielczo- 

, ści w ie jsk ie j, w ysuw ali swoje w nioski i  uwagi oraz opracowywali plany 
dalszej pracy społecznej, gospodarczej i ku ltu ra ln e j wsi.

Kampania wyborcza przyczyniła się do ożywienia pracy placówek 
samopomocowych i  przyciągnęła dp Zw iązku w ie lu  chłopów niezrzeszo- 
nych. Od połowy października do końca stycznia br. przybyło około 
100 000 nowych członków i powstało 1 429 nowych kó ł gromadzkich ZSCh.

W w yn iku  przeprowadzonych w yborów  w yłoniono nowe władze 
terenowe ŻSCh, do któ rych  weszli wyłącznie przedstawiciele podstawo­
wych mas chłopskich, m alo- i średnioro ln i chłopi.

W nowych władzach znaczny udział mają kob ie ty w iejskie.
Do zarządów gromadzkich ZSCh w ybrano 9,2% kobiet, a jako de- 

iegatki na zjazdy gm inne 8,3% ogólnej liczby delegatów.
Z jazdy gminne w yb ra ły  do zarządów 14%, na zjazdy pow iatowe 

H.9% , r .i zjazdy wojewódzkie 12 8% oraz na zjazd k ra jo w y  7% kobiet
Z jazdam i pow iatow ym i zakończone zostały w  terenie przygotowa­

nia do zjazdu krajowego ZSCh, w  k tó rym  udział wezmą: po jednym  
delegacie z każdej gm iny, po jednym  delegacie z każdego pow ia tu  i  po 
jednym delegacie z każdego województwa.

Delegacja SZCh u Prezydenta RP

1 lutego br. Prezydent Rzeczypospolitej p rzy ją ł w  Belwederze de- 
tegaeję Zw iązku Samopomocy Chłopskiej w  osobach prezesa St. Ignara, 
Przedstawicieli k ie row nictw a działu k u ltu ry  i ośw iaty ZSCh, ob. ob. 
Piotrowskiego i B illige ra  oraz dyrektora Państwowej Średniej Szkoły 
Muzycznej w  Warszawie, ob. Kurkiew icza.

Delegacja przedstawiła ob. Prezydentowi opracowany przez Zw ią- 
* *  Samopomocy Chłopskiej p lan pracy ku ltu ra lno-ośw ia tow ei na wsi, 
W zw iązku ze złożonym sprawozdaniem ob. Prezydent zadeklarował 
? stypendiów dla najzdolniejszych uczniów pochodzenia chłopskiego, 
KształcąCych się w  szkołach muzycznych.

P lenarne posiedzenia ZM P w  całym  k ra ju

, Obrady rozszerzonego p lenum  wojewódzkiego zarządu ZM P we 
Wrocławiu poświęcone było opracowaniu szczegółowego planu pracy, 
Partego o w y n ik i dotychczasowe! działalności.

„  Na pierwszym planie postawiono zagadnienie umasowienia ZMP 
odcinku w ie jsk im  oraz uaktyw nien ie  prac organizacji młodzieży 

żeńskiej.
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ideoloLnV-ndpi t t r ^  yCh Zadar? ZM P  należy także prowadzenie w a lk i 
n i ^ n f  k tS o  orga‘ l:zacyjne.i o harcerstwo i przebudowę ZHP w  orga- 

“  ■ zaP^vm i wychowanie młodzieży w  duchu dem okracji lu ­
dowej, zdążającej ku  socjalizmowi.

n ic tw ^ n ra ™ 1 akC'?ą- ? MP bQdzie zorganizowanie wstpółzawod-
S T “J S ? i «y  ^ o d z le z y  w ie jsk ie j w  k ie runku  unowocześnienia gospo­
d a rk i Oiraz w a lk i o rozwoj spółdzielczości.
kó ł z J ^ k n ^ M M ^  W Sz“ e<; in ie wojewódzki zjazd aktyw u i  opiekunów 
czych  ̂ Polskiej przy liceach średnich szkołach ro ln i-
w ' szkoln ictw ie ro ln iczym  80’ P ęCany omówieniu ro łi kó1 ZM?  
^  . „ Zli af d uchw a lił rezolucję, w  k tó re j zebrani postanawiaia podnieść 
poziom in te lektua lny, ideologiczny i  naukowy młodzieży uczacei sie 
w  szkołach rolniczych, zorganizować samopomoc koleżeńską nawiazać

Hn m I m ałbnyC hu, 0dt)? a s’iĘ uroczystość wręczenia sztandaru, u fun -
E a ^ z L f z M p Zp ?  keeZen-StW0/ 0^ 0tnicZeg0 Wall>rzycha, m iejscowej o r- ganizacji ZMP. Przekazania sztanda>ru d,okonał w  im ien iu  sjnołeczeństwa 
poseł ziem i w ałbrzyskie j M ieczysław Marzec.

ZM P^JanZaCS i k i Ci Udalal przewodniczący Zarządu Głównego

W przem ówieniu wygłoszonym do tysięcznej rzeszy młodzieży ze-
p r7ysteD^ieGX n l™y^ — 0mfU K u ltu ry > °'b. Zarzycki podkreślił, że ZMP 
S SbT l e ! °  W lelk!ej ofensywy włączenia do swych szeregów mas 

w T ^ i  POZ° Staif ych jeszcze Poza szeregami organ izacyjnym i 
w iła  re zo lu c jl. organizacja ZM P pow iatu i miasta posta-
i ? 0„o t  Same zorgąrnzowac w  swych szeregach do dnia 1 maja
l^ooo młodzieży, t j .  podwoić obecną ilość członków.
n ,'7 ? ° ? r ając ro lę młodzieży w  realizacji planu sześcioletniego, orga- 
^ n i r t w iT p r a c y  0 ^  ^  5Q brygad młodzieżowych wspólza-

tzw  ° p Sa^ a0ja w  W ałbrzychu uczciła fa k t otrzym ania sztandaru 
,’, zy em sztandarowym*, w  ramach którego młodzież ściany 

arte przepracowała w  styczniu 3 dni wolne od pnący, wvdobywaiąic 
eOo wozow węgla. Zetempowcy państwowego gim nazjum  przemysłu gór- 
niczego w ydoby li 208 wozów węgla.

Młodzież h u ty  „Karol** i koło ZM P przy gim nazjum  przem ysłowym 
przeprowadziły rem ont maszyn w  ośrodkach maszynowych w  M atw iru> 
r ê  V n ̂ ow iatow uj. Młodzież głównych w arsztatów  mechanicznych Dy- 
„  .C-P Narządu Przemysłu Węglowego wykonała szereg urządzeń dla no- 
wej batem  pieców w  koksowni „Bolesław  C hrobry“ , 10 św ie tlic  fabrycz-
tm <lnvchZOnga™Z<>Wâ i 4 brygad produkcyjnych oraz 18 brygad kon- 
^ ? lpych- d ru żyn y  ZH P  w ykona ły  setki zabawek dla dzieci' w  przed­
szkolu robotniczym, urządziły k ilk a  św ie tlic  fabrycznych i  pracowały 
przy porządkowaniu placów. p y

Zarząd G łów ny ZAM P  zorganizował 
Centralną B ib lio tekę M arksistowską

-  . D zia ł Szkolenia (W ydział W ydawniczy) przy Zarządzie G łównym  
Związku Akadem ickie j Młodzieży Polskiej zorganizował w  budynku 
przy ul. D workow ej 3 w  Warszawie Centralną B ib lio tekę M arksistow-
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m arks izm ^tep n n a ^ ŜaC*a tysiąc książek naukowych z dziedziny
k u lt ir a ln o ^ r o ^ o w lj.  ^  m a id u je  Się St°  książek z R ę d z in y

Międzynarodowy dzień solidarności E młodzieżą krajów kolonialnych
nialnych 2 k tó ry  , Sob<lamośei z Młodzieżą K ra jó w  Kolo-
świata in ic ja to rem  Dnia ,b;y i przez całą demokratyczną młodzież 
dzieży Demokratycznej” 13 S° h4arnosci była Światowa Federacja M ło-

Sanizowa^szprerr Za? 0 iem- S° ndarn° ści- Związek Młodzieży Polskie* zor­
bie s p S z Iń s tw n  S d S i ?  ' W1f ó,w - ,które m ia ły  na celu przedstawie- 

W uroczystych'1S'™ ’ "d ó w  kolom alnych i ich w alkę o niezależność. 
udział hufce SP‘̂  ^  h h PtT  ^tem pow cam i, wzię ły również
Solidarności odbyła 7  harce.rska- Główna akademia Z okazji Dnia
ży ko lon ia lne j y ^  W Szczeeinle z udziałem przedstawicieli młodzie-

Uniwersytety świetlicowe i  niedzielne w akcji

Prasowa ^ aOhk t ^ AM P Pf y UL Dworkow ej 3 odbyła się konferencja 
A k a d e m ic k i P01̂ orm°'Wano o dotychczasowej akcji Zw iązku

A k - eJ M odz iezy Polskiej (ZAMP). 
skirn —CfoKta j6St bardzo wielostronna i to zarówno na terenie m ie j- 
aikcii c;, a„ J a Znym’ ] a k l  na terenie w ie jskim . W mieście ośrodkami 
Wieiskirn L  e G- ' vs. ^ s^ im  tzw. „un iw ersyte ty  św ietlicowe“ , których 
dotychczas 4 j°^ rug ieh *C o  ’’Umwersytety niedzielne“ . Pierwszych jest

i  trw a 6' , ?  J ™ ?  .um werfy te tu  świetlicowego obejm uje 43 wykładów  
w  zasadzie dwugod ? nn dW3 w yk łady  tygodniowo). Każdy w ykład  jest

gedzinvT Sw 7 ,7 er y te tll  “ « ^ " e g o  trw a  20 niedziel z rzędu (po trzy 
na studAn pf^edziela została wybrana jako dzień w ykładów  ze względu
de 0 d w 7 ° W~ '7 kłai l0W.c6y ’ którzy tylk0 w  tym dniu mogą dojeżdżać ■egfej często od miasta siedziby gminy.
UudniesiW Wykła,dóvv,. iest wychowanie społeczne i polityczne słuchaczy, 
m°ści ł l ®n e ioh k w a lif ik a c ji zawodowych, zwiększenie zasobu w iado- 
biOfiir.... u nych i  zachęta do dalszego samokształcenia. Ważnym uzupeł- 
n°ść SamPrac ku ltu ra lno-ośw ia tow ych un iwersytetów  jest ich d.ziałai- 
Wej ‘ta-rna w  terenie często zupełnie pozbawionym lekarza i  facho- 

bA^ęgniarki.
780. Osó5Cładów na tych  uniwersytetach wygłoszono dotychczas łącznie 

Z A M d  cyfra słuchaczy osiąga już liczbę 6 000. 
t Wiejsj,: . współpracuje w  terenie z kołam i fabrycznym i, szkolnymi 
bym m i ZMP, okazując pomoc w  szkoleniu, instruktażu organizacyj-

Poz 1
Ważnie rf  akci Ei uniwersytetów , ZAM P urządził 1 382 odczyty — prze- 
chrno ¿ ° h  f rykacl1 i zakladach pracy. „C zołów ki zdrow ia“  ZAM P (ru- 
Czynny k \ t>Vlanse> Poza sw ym i sanita-m o-lekarskim i funkc jam i biorą 

uzrał w  a kc ji upowszechnienia czytelnictwa.
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Ciekawą innowacją wprowadzoną po raz p ierwszy w  czasie ubieg­
łych fe r ii świątecznych, była akcja „P a tro li Społecznych“ . Wzięło w  n ie j 
udział około 300 studentów z różnych -wydziałów (ekonomiści, spółdziel­
cy, technicy, medycy itp). Zorganizowano 30 pa tro li (po dziesięciu 
studentów — w  tym  po trzech m edyków w  każdym). Patrole dzia ła ły 
na terenie pięciu w ojew ództw  (krakowskie, łódzkie, rzeszowskie, kielec­
kie i  lubelskie).

Terenem działalności pa tro lu  by ł obszar jednej ty lko  gm iny, w y ty ­
powanej w  oparciu o jakąś lokalną organizację ZAM P albo P a rtii. ■

Zadaniem patro lu  w  terenie była przede w szystkim  akcja prele- 
gencka na aktualne tem aty polityczne, spółdzielcze, samopomocowe itp., 
oraz akcja lecznicza.

P rzy okazji studenci wyższych szkół handlowych dokonali lus trac ji 
ksiąg miejscowych in s ty tu c ji samorządowych i spółdzielczych, studenci 
po litechn ik i udzie la li fachowych w yjaśn ień w  sprawie posługiwania się 
maszynami ro ln iczym i, a medycy przed południem  dokonywali sanitar­
nych inspekcji poszczególnych mieszkań, a po południu badań chorych, 
wydając zarazem z podręcznej apteczki niezbędne lekarstwa.

Ogółem pod względem sanitarnym  zlustrowano 185 gromad (3 980 
domów mieszkalnych), udzielono pomocy i  porad lekarskich '4 009 oso­
bom, skierowano do szp ita li 113 ciężej chorych i  zorganizowano sześć 
kursów  sanitarnych.

Najbliższa akcja „P a tro li“  przypadnie na ferie  wielkanocne, 
a znacznie dłuższa — na okres w akac ji letnich.

Patrole ¡społeczne akademików

Przekazanie sztandaru przechodniego zarządu głównego JZMP

W dniu  6 bm. w  „G órniczym  Domu K u ltu ry “  w  W ałbrzychu został 
przekazany przez przewodnicz. Zórz. Gł. ZMP, gen Zarzyckiego sztan­
dar przechodni Żarz. Głównego ZMP, zdobywcy I  miejsca w  V  Etapie 
Ogólnopolskiego Wyścigu Młodzieżowego, zwycięskiemu zespołowi ściany 
„H artę “  w  kopa ln i „B ia ły  Kam ień“  w  W ałbrzychu.

P rzykład godny naśladownictwa

Junaczki „S łużby Polsce“ , uczennice 11-letniej Szkoły RTPD im. 
B. Limanowskiego w  Warszawie postanow iły dla uczczenia międzynaro­
dowego święta demokratycznych kobiet otoczyć opieką wieś Janko wice 
w  pow. łódzkim  i  rozpocząć akcję pomocy m ateria lnej dla walczącej 
Grecji.
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ODPOWIEDZI NA PYTANIA CZYTELNIKÓW
. *̂ an K ró l, Jan Górski, St. Jankow iak, Edward W lsiorowskl,
Jan M arym owski, Ryszard W ojtecki, A rno ld  Gonera.

W ysłaliśm y odpowiedź listowną.

Ob. W ładysław K re ft — M ajątek Wieleń, po w. Lębork.
W odpowiedzi na Wasze pismo w yjaśniam y, iż  zgodnie z rozporzą- 

azemem m in is tra  pracy i  opieki społecznej z dn. 16.U948 r. (Dziennik 
. . aw  n r 4, poz. 29) pracow nikom  ro lnym  (z w y ją tk iem  pracowników  
^ n y c l i  1 ogrodowych) ob ję tym  umową zbiorową nie przysługują zasiłki 

zinne wobec pobierania świadczeń rzeczowych.

Ob. W iesław Dziechciński —  Łódź.
W odpowiedzi na Wasze zapytania w yjaśniam y:

■ . b  Każdy z posłów może zgłosić indyw idua ln ie  do lask i marszałkow- 
swój wniosek i  marszałek Seimu nadaje bieg sprawie. Zgodpie 

nosi*1* " ’ z ul'a r*;ym  zwyczajem parlam entarnym  in ic ja tyw a  wychodzi nie od 
zczególnego posła, a od k lubu  poselskiego, po uzgodnieniu wniosku 

'■ członkami danego klubu.
' słnA 0czywiście na ręce każdego z posłów każdy obywatel może prze- 

äj “  sprawę z prośbą o poruszenie je j w  Sejmie. O ile  wniosek będzie 
uszny, poseł omówi go ze s w ym  klubem  poselskim i  zgłosi w  Se'.nie. 

ZW p  Wmosek zacytowany, w  punkcie 3. Waszego lis tu  interesuje 
»oi moż!la  by  wi£łc S° t am przesłać i  w  m iarę jego słuszności ZMP 

lecj  zgłosić go posłom na Sejm, członkom Zarządu Głównego ZMP. 
kuro i M in is^ s t w o  A dm in is trac ji Publicznej prowadzi cztery centralne 
koud . SQtałcą?e. na sekretarzy gm innych: w  Chorzowie, Poznaniu, Je lit- 

e 1 Szczecinie. Osoba zainteresowana w inna zgłosić się d,o odpowied- 
‘ go starostwa (wg miejsca zamieszkania), k tó re  wskaże szczegółowo 

arunka i  sk ie ru je  na kurs.

Ob. Jan Stanek — Bożków.
Pracv^ r f  udzielić Wam odpowiedzi m usim y mieć bliższe dane o Waszej 
manio 1 - . Pracowaliście i  gdzie, czy i gdzie obecnie pracujecie, czy 
0 r  e zaświadczenia z pracy w  latach m inionych, czy w  ogóle piszecie 

ncae inw a lidzk ie j czy em erytalnej.

Ob. Jerzy Surowcew — W ołomin.
polski ^SZ •wier:s/- na zjednoczenie p a rtii robotniczych przesłaliśmy do 

ej Zjednoczonej P a rtii Robotniczej.
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